
Walter Ulbricht 
na Konferencji 

Robotniczej
B E R L IN  P A P . W  R o s to c k u  k o n ty  

n ito w a ła  w  c z w a r te k  o b r a d y  K o n fa  
r e n c ja  R o b o tn ic z a  K r a jó w  N a d b a ł­
ty c k ic h ,  N o r w e g ii  i  Is la n d i i  na  te ­
m a t b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o  i 
je d n o ś c i d z ia ła n ia  e u r o p e js k ic h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . W  k o n fe ­
r e n c j i  u c z e s tn ic z y  578 d e le g a tó w * 
g o śc i 1 o b s e rw a to ró w . W  d y s k u s j i  
l ic z n i  d e le g a c i w y p o w ie d z ie li  s ię  n a  
rzecz  z w o ła n ia  o g ó ln o e u ro p e js k ie j 
k o n fe r e n c j i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
na  te m a t  p ro b le m ó w  b e zp ie cze ń ­
s tw a .

W  c z w a r te k  n a  k o n fe re n c ję  p rz y ­
b y ł  p ie rw s z y  s e k re ta rz  ICC S E D  i 
p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  N R D * 
W a lte r  U lb r ic h t ,  p o w ita n y  o w a c y j­
n ie  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  te g o  fo r u m .

NA ZDJĘCIU: Biały ko- 
żuszek-płaszczyk z paskiem 
skórzanym wzorowanym na 
pasach góralskich. Jest to 
jeden z modeli kolekcji „Ce 
pelii”, zaprezentowanej o- 
statnio w Warszawie. Dal­
sze propozycje z tej serii 
zamieścimy w niedzielnym 
numerze „Kuriera”.

(CAF—Langda)

DZlS RANO przybył do 
Szczecina członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wice­
premier Stanisław Kociołek. 
Stanisławowi Kociołkowi to 
warzyszą m. in. minister 
Przemysłu Chemicznego 
Edward Zawada i minister 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych 
Andrzej Giers* oraz zastęp 
ca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów Janusz Walew­
ski.

Na lotnisku w  Golenio­
wie gości w itali: I  sekre­
tarz KW  PZPR Antoni Wa­
laszek, przewodniczący Pre­
zydium WRN Marian Łem- 
picki, sekretarze KW  PZPR 
Stanisław Rychlik i Henryk 
Huber.

Przed południem w  Za­
kładach Chemiczmych w Po 
licach rozpoczęło się posie­
dzenie Egzekutywy KW  
PZPR z udziałem przyby­
łych gości. Po południu Sta 
nisław Kociołek wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
uda się do Świnoujścia, 
gdzie zwiedzi miasto oraz 
Przedsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich i Usług Ry 
backich „Odra”. (wit)

Likwidacja gangu
fałszerzy pieniędzy
! B O N N  P A P . P o l ic ja  z a c h o d n io n ie  
m ie c k a  p o ło ż y ła  k re s  d z ia ła ln o ś c i 
g a n g u  fa łs z e rz y  p ie n ię d z y , k tó r y  

i p u ś c i ł  w  o b ie g  2.5 m in  m a r e k  w  
12 k r a ja c h  e u r o p e js k ic h  o ra z  w  L i ­
b a n ie , T u r c j i ,  Iz r a e lu  i  M a ro k u .

F a łs z e rz e  w y d r u k o w a l i  s w o je  
b a n k n o t y  m e to d ą  o f fs e to w ą  w  N a ­
d r e n i i - W e s t fa l i i  m ię d z y  s ty c z n ie m  i 
ł ip c e m  u b . r o k u .  C a łą  s fa łs z o w a n ą  
s u m ę  w y d r u k o w a n o  w  b a n k n o ta c h  
o  w a r to ś c i 50 m a re k . D o  c h w i l i  
© b e cn e j w  N R F  s k o n f is k o w a n o  ju ż  

p o n a d  m i l io n  fa łs z y w y c h  m a re k .

w Wielkie] B rjisil
LONDYN PAP. W  czwartek odbyło się posiedzenie gabinetu 

brytyjskiego pod przewodnictwem premiera Heatha w związku 
z sytuacją, jaka wytworzyła się po proklamowaniu strajku po­
wszechnego dokerów i sparaliżowaniu pracy prawic wszyst­
kich portów brytyjskich.
RZĄD podczas tego posiedze­

nia ogłosił stan wyjątkowy. Pro 
klamowanie stanu wyjątkowego 
pozwoli rządowi na podjęcie

Z o k a z ji Ś w ię ta

O d ro d z e n ia

W  sols@fę
uroczysta sesja 

szczecińskich 
rad narodowych

W SOBOTĘ 18 bm. w  sali Zam 
ku Książąt Pomorskich o godz. 
11 odbędzie się uroczysta sesja 
z okazji Święta Odrodzenia — 
22 Lipca — wojewódzkiej, m iej­
skiej i dzielnicowych rad naro­
dowych. Sesja poświęcona bę­
dzie podsumowaniu dorobku 
Szczecina i regionu szczecińskie 
go w  minionym ćwierćwieczu.

drastycznej akcji, mającej na 
celu utrzymanie normalnej pra­
cy portów poprzez skierowanie' 
tam oddziałów wojska, które 
zastąpią strajkujących dokerów. 
Rząd może również wprowadzić 
podwyżkę cen na artykuły żyw 
nościowe, jeśli wskutek strajku 
zostałyby ograniczone dostawy 
tych artykułów.

Ostatnio stan wyjątkowy pro­
klamowano w maju 1966 roku 
w następstwie strajku załóg 
statków.

Nadzwyczajne kroki podjęte 
przez rząd tłumaczą się tym, że 
gospodarka Anglii kraju wys­
piarskiego — całkowicie uzależ­
niona jest od dostaw surowców 
i żywności z zagranicy. 90 pro­
cent tych dostaw przj?chodzi 
przez porty. Strajk dokerów nie­
mal całkowicie sparaliżował do­
stawy.

B R Y T Y J S K A  p ra s a  o b lic z a  ro z m ia  
r y  s z k ó d , ja k ie  s t r a jk  m oże p r z y ­
n ie ś ć  g o sp o d a rce . D z ie n n ik i p iszą , 
że w  w y n ik u  t y l k o  je d n e g o  ty g o d ­
n ia  s t r a jk u  w  b r y t y js k ic h  p o r ta c h  
n a g ro m a d z ą  s ię  to w a r y  w a r to ś c i 
250 m in  fu n tó w  s z te r lin g ó w .

J a k  w ia d o m o , p rz y c z y n ą  s t r a jk u  
d o k e r ó w  je s t  n ie s p e łn ie n ie  ic h  żą­
d a ń , d o ty c z ą c y c h  p o p ra w y  w a r u n ­

k ó w  b y tu .  P ro w a d z o n e  w  te j s p r a ­
w ie  ro z m o w y  n ie  r o k u ją  s zyb łc ie g o  
z a k o ń c z e n ia  s t r a jk u .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  T ra n s p o r to w c ó w  i  P r a ­
c o w n ik ó w  N ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  
J o h n s  o ś w ia d c z y ł w  c z w a r te k , że 
d o k e r z y  z d e c y d o w a n i są  s t r a jk o w a ć  
d o p ó ty ,  d o p ó k i n ie  w y w a lc z ą  s o b ie  
p o p ra w y  s y tu a c j i  m a te r ia ln e j.

Dramatyczna sytuacja

Ł uny  p o ż a r ó w  
na Lazurowym Wybrzeżu

PARYŻ PAP. W środę po południu w  wielu rejonach Lazu­
rowego Wybrzeża zapłonęły lasy. Od Marsylii aż po Niceę o- 
głoszono alarm. Z całej południowej Francji zmobilizowano e- 
kipy strażackie, które udały się do rejonów ogarniętych ogniem. 
Do akcji przystąpiło również w 0jsko, policja oraz brygady o- 
chotników.
UŻYTO najnowocześniejszych 

środków z samolotami włącznie, gSy*‘°S E K S K ^  
zęby jak najszybciej zlokalizo- ' - 
wać błyskawicznie rozprzestrze­
niające się płomienie. Akcja u-

M im o  e n e rg ic z n e j a k c j i  n ie  u d a ło  
s ię  z lo k a l iz o w a ć  p o ż a ró w . N ie u s ta ­
ją c y  g w a ł to w n y  w ia t r  p rz e n o s i 
o g ie ń  d o  c o ra z  to  n o w y c h  p u n k tó w . 
Z e  w z g ó rz  o ta c z a ją c y c h  N ice ę  w id z i  
s ię  w  c ie m n o ś c ia c h  n o c y  o b la n e  

. . p u r p u r ą  n ie b o  n a  p ó łn o c y , a w
tru d n io n a  je s t p rzez W ie jący  na  m ie ś c ie  c zu ć  za p a c h  z g o rz a ły c h  so - 
w yb rze żu  m is tra L  k tó reg o  szyb  sen- P o ż a r  s z a le je  ta k ż e  40 k m  na
i , „ ”  j ..- a i  on  i - ; i  ' p ó łn o c n y  w s c h ó d  o d  N ice i m ię d z ykosc dochodzi do 120 kiilome- Var a T ine e . R ó w n ie ż  w  La  N e r th e  
trow na godzinę. Płomienie n ie d a le k o  M a r s y l i i  p ło n ie  320 h e k -  
zniszczyły już około 10 000 hek- ta ró w  sose n . K łę b y  d y m u  u tw o r z y -  
tarów lasów Dziesiątki demów
t e r m  i  o s ro d k o w  c a m p in g o w y c h  p rze w id u ją  ko rzys tn e j zm iany po- 
p o c h ło n ą ł ż y w io ł .  E w a k u o w a n o  s ° d y - BudfZi t0  n iepokó j co do po-

• „ i   • . „  ■ • o  ł  • , w o d z e n ia  ca łe j a k c j i  p rz e c iw p o z a -wiele miejscowości. Sytuacja jest ro w e j .  
dramatyczna.

U t a i ć
na Grecji

w Psryżu
P A R Y Ż  P A P . W  c z w a r te k  g ru p a  

o k o ło  40 m ło d y c h  lu d z i,  c z ło n k ó w  
o rg a n iz a c j i  le w ic o w y c h , z a a ta k o w a ­
ła  "a m b a s a d ę  G r e c j i  w  P a ry ż u . O b ­
r z u c i l i  o n i  g m a c h  a m b a s a d y  b u te l­
k a m i z a t ra m e n te m , a n a s tę p n ie  
w ta r g n ę li  d o  h a l lu ,  g d z ie  w y p is a li  
na  ś c ia n a c h  h a s ła  w ro g ie  re ż im o w i 
g re c k ie m u . Z n is z c z y l i  te ż  część w y  
p o sa że n ia  i  r o z r z u c i l i  u lo tk i ,  n a  k tó  
r y c h  w y p is a n o  „P r e c z  z d y k ta tu r ą  
fa s z y s to w s k ą , P a p a d o p u lo s  m o r d e r ­
cą ” . A k c ja  zo s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  
b a rd z o  s p ra w n ie  i  c a la  g ru p a  zb ie  
g ła  p rz e d  p rz y b y c ie m  p o l ic j i .

PIĄTEK, 17 
SOBOTA, 18 

LIPCA
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Wiosną br. urodził się
988-IYS1ĘCZHY OBYWATEL
województwa szczecińskiego

JAK W Y N IK A  *  obliczeń Wojewódzkiego i Miejskiego U -  
rzędu Statystycznego, w naszym województwie mieszkało ostat­
niego dnia czerwca bieżącego roku 900 417 osób. 900-tysięczny 
obywatel urodził się w pierwszej połowie 1970 r.

N r 166 (8042) Rob założenia 1945 Cena »6 *•

OBECNIE pracownicy urzę­
dów statystycznych, posługując 
się maszynami liczącymi, usta­
lają dokładny dzień i godzinę 
tego historycznego faktu. W naj­
bliższym czasie będzie można z 
dużą dokładnością ustalić, kto 
jest tym 900-tysięcznym obywa­
telem. W każdym ra3ie wszyst­
kie dzieci urodzone wczesną 
wiosną br. mogą kandydować 
do tego zaszczytnego tytułu.

Przypomnijmy nieco dat z roz 
woju naszego miasta i woje­
wództwa :

Członek Biura 
Polilycznego KC PZPR, 

wicepremier

St. Kociołek
przybył do Szczecina

Strajk dokerów sparaliżował porty

Stan wyjątkami

W  L U T Y M  1946 r .  w o je w ó d z tw o  
s z c z e c iń s k ie  l ic z y ło  307 ty s .  m ie sz ­
k a ń c ó w . S zcze c in  p rz e k ro c z y ! l ic z b ę  
100 ty s . m ie s z k a ń c ó w  10 w rz e ś n ia  
1946 r . W  k w ie tn iu  1947 r .  u ro d z ił®  
s ię  w  s z p ita lu  w  S z cze c in ie  1000 p o i  
s k ie  d z ie c k o , a ju ż  w  k p c u  1948 r .  
— 10 -tys ię czn e . P ie rw s z y  p o w o je n ­
n y  s p is  p o w s z e c h n y , p rz e p ro w a d ź ®  
n y  w  1950 r .  w y k a z a ł,  że w o je w o d a  
tw o  s z c z e c iń s k ie  l ic z y  p o n a d  521 
ty s . m ie s z k a ń c ó w . U s ta lo n o  w te d y *  
że 30 p ro c . lu d n o ś c i s ta n o w ią  re ­
p a tr ia n c i  i  re e m ig ra n c i z Z S R R , 12 
p ro c . p o c h o d z i z W a rs z a w y  i  w o ­
je w ó d z tw a  w a rs z a w s k ie g o , 11 p ro c . 
z p o z n a ń s k ie g o , 10 p ro c . z łó d z k ie  
go , po  8 p ro c . z b y d g o s k ie g o  i  łu b e ł  
s k ie g o , a re s z ta  z in n y c h  re g io n ó w .

P r z e d w o je n n y  s ta n  lu d n o ś c i Szcza 
c in  p r z e k ro c z y ł w  19G0 r .  W  w o je ­
w ó d z tw ie  m ie s z k a ło  w ó w c z a s  75# 
ty s . lu d n o ś c i. W  p a ź d z ie rn ik u  186# 
r .  n a  n a s z y c h  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
ro z p o c z ę ło  p ie rw s z y  r o k  a k a d e ­
m ic k i  p o k o le n ie  m ło d y c h  lu d z i u r o  
d z o n y c h  p o  w o jn ie .  3 0 0 -tys ię czn y  
o b y w a te l naszego m ia s ta  p rz y s z e d ł 
n a  ś w ia t  w  s ty c z n iu  1964 r.

J a k  w y n ik a  z o b lic z e ń  d e m o g ra ­
f ic z n y c h ,  l  m il io n  m ie s z k a ń c ó w  
p rz e k ro c z y  Z ie m ia  S zcze c iń ska  p o d  
k o n ie c  1977 lu b  n a  p o c z ą tk u  1978 r.s  
a  w  r o k u  1980 l ic z y ć  b ę d z ie  1056 
ty s . osób.

♦  Przed telewizją nie ma odwrotu... ♦  Nowoczesność w klinice ♦  Kosztowna oszczędność ♦Dziś
w numerze?
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Dziś uroczystość wręczenia
nagród p a ń s tw o w y c h  

wybitnym twórcom
WARSZAWA PAP. W  piątek, w  przededniu Lipcowego Swię 

ta Odrodzenia Polski, odbędzie się w  Warszawie uroczystość 
wręczenia zaszczytnych wyróżnień grupie wybitnych twórców 
w  zakresie nauki, techniki, kultury i sztuki. Otrzymają cmi na­
grody, przyznane im przez Komitet Nagród Państwowych za 
szczególnej wartości osiągnięcia.

UROCZYSTOŚĆ odbędzie się 
w  godtamaeh popołudniowych w 
Pałaou Namiestnikowskim przy 
Krakowskim Przedmieściu w  
Warszawie. Do siedziby Rady 
Ministrów spodziewane jest przv 
bycie członków najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych.

Zaproszono przedsta w ici eJ i
środowisk naukowych, technicz­
nych i kulturalnych oraz insty­
tucji państwowych i organiza­
cji społecznych z całego kraju.

Komitet Nagród Państwo­
wych, pracujący w obecnej ka­
dencji pod przewodnictwem 
prof. Stanisława Kulczyńskiego, 
przyznał te zaszczytne wyróż­
nienia już po raz czwarty. 38 
członków Komitetu, reprezentu­
jących wszystkie dziedziny na­
uki, techniki i kultury, szcze­
gólnie wnikliwie oceniło zgloszo 
ne do nagród wnioski. Tegorocz 
ne wymagania były bardzo wy­
sokie. Zasięgano opinii środo­
wiskowych i specjalistów z da­
nej dziedziny.

Nagrody państwowe, irie tyl­
ko ze względu na prawną hie­
rarchię ale również w  odczuciu 
opinii społecznej, są najwyż­
szym wyróżnieniem w naszym 
kraju. Mogą być przyznawane 
tylko za konkretne, twórcze i o- 
ryginalne dzieła.

W  tym roku szczególną uwa­
gę przy ocenie wniosków zwró­
cono na te prace, które stymu­
lują rozwój nauki, gospodarki i 
kultury narodowej w  kierunkach 
zgodnych ze wskazaniami V 
Zjazdu PZPR.

Listę laureatów nagród pań­
stwowych I  i I I  stopnia przy­
niesie sobotnia prasa.

800 tys. motocykli
ze Świdnika

L U B U N  P A P . W y tw ó r n ia  S p rz ę tu  
K o m u n ik a c y jn e g o  w  Ś w id n ik u  w y ­
p r o d u k o w a ła  d z iś  800- ty s ię c z n y  m o  
to c y ik l m a ło l i t r a ż o w y  o  p o je m n o ś c i 
K25 c m  sześć.

P r o d u k c ję  m o to c y k l i  p o d ją ł S w id  
U ik  w  1954 r o k u ,  d o s ta rc z a ją c  w ó w  
czas p ie rw s z ą  p a r t ię  — 500 s z tu k  
p o ja z d ó w  je d n o ś la d o w y c h . O b e c n ie  
z  ta ś m y  m o n ta ż o w e j w y tw ó r n i  scho 
d z i  r o c z n ie  85—90 ty s .  m o to c y k l i .  N a 
r y n e k  k r a jo w y  d o s ta rc z o n o  w  ty m  
cz a s ie  7 ty p ó w  m o to c y k l i.

N a  ś w id n ic k ic h  m o to c y k la c h  je ż ­
d ż ą  ta k ż e  za g ra n ic ą , m . in .  w  
T u r c j i ,  I r a k u ,  I r a n ie  i  N ig e r i i .

Śmierć na szosie

T r a g e d i a
w pobliżu ŻśiKina

f
D W A  tra g ic z n e  w y p a d k i  w y d a rz y ły  

s ię  w c z o ra j w  p o w ie c ie  C ho szczno . 
M ieszaka«Lec S zcze c in a , K a z im ie rz  R. 
p ro w a d z ą c  z n a d m ie rn ą , s z y b k o ś c ią  
B & m o oh ód , ,V o lv o “  M S  32-05 n a  d ro  
dize z  R ecza  d o  Ż ó łw L n a , w p a d ł  w  
p o ś liz g  i  u d e r z y ł w  p rz y d ro ż n e  d rz e  
w o . W  w y n ik u  w y p a d k u  8 - le in ia  
c ó r k a  k ie r o w c y  D o ro ta  R . p o n io s ła  
ś m ie rć  n a  m ie js c u , a  o n  sa m , je ­
g o  ż o n a  i  d r u g a  15 -le im ia  c ó r k a  d o -  
sanala c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła .

W  k i lk a  na śc ie  m  in u t  p o  ty m  W y­
p a d k u  zd ą ż a ją c a  n a  p o m o c  k a r e tk a  
p o g o to w ia  z C h o szczn a  z d e rz y ła  s ię  
w o d le g ło ś c i 3 k m  o d  m ie js c a  w y ­
p a d k u  z m o to c y k l is t ą  H e n ry k ie m  
-M. M o to c y k l is ta  p o n ió s ł ś m ie rć  na  
m ie js c u .

R a n n i z  w y p a d k u  s a m o c h o d o w e g o  
p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu  w  C ho szcz -

Przebudowa torów kolejowych

W a r s z a w a  -  K u t i o
z  sz^iskcsśtśą 14® Itm /g o d z .

WARSZAWA PAP. Pierwszą 
W kraju linią kolejową przysto­
powaną do kursowania pocią­
gów z szybkością 140 km/go&z., 
będzie linia Warszawa — Kutno. 
Obecnie prowadzone są prace 
nad modernizacja istniejącego 
toru, polegające głównie na wy­
mianie nawierzchni (tłuczeń, pod 
kłady, szyny) na nową. dotych­
czas nie stosowaną na PKP na­
wierzchnię typu ciężkiego. Na­
wierzchnia ta pozwala na zwię­
kszenie ciężaru i szybkości kur­
sujących pociągów, poprawia 
waruwki jazdy, a jednocześnie 
■jest tańsza w eksploatacji, gdyż 
nie wymaga tak częstych remon 
tów.

Równocześnie z wymianą na­
wierzchni prowadzone są inne 
prace związane z przystosowa­

niem linii do założonej szybik oś 
oi jazdy pociągów. Obejmują 
one m. in. zwiększenie promie­
ni łuków, przebudowę rozjaz­
dów na ’ stacjach, modernizację 
przejazdów kolejowych, posze­
rzenie nasypów itp.

Roboty prowadzone są przy u- 
życi-u nowoczesnego sprzętu. Za­
równo zrywanie starego toru, 
jak i układanie nowego, oczysz­
czanie tłucznia podbudowujące­
go tor — wszystkie te prace wy­
konywane są mechanicznie. Po­
zwala to na utrzymanie dużego 
tempa robót.

Zakończenie prac nastąpi w  
roku przyszłym.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

6 /s  ,.S ła w n o ”  z D a n ii  p o d  b a ­
la s te m ,

s /s  „W ie c z o re k ”  z  D a n ii  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „ K a to w ic e ”  e N R F  p o d  
b a la s te m .

S .T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m ,'s „ Ś w id n ic a ”  d o  A f r y k i  
Z a c h . z  d ro b n ic ą ,

m is  „P r o s n ą ”  d o  I r la n d i i  z 
w ę g le m ,

m /s  „ A n d r z e j  B o ro w y ”  d o  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

s /s  „ K ie lc e ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

„F A H A  70”
D Z IŚ , 17 b m . w  Ś w in o u jś c iu  o d ­

b ę d ą  s ię  k o le jn e  im p re z y  „ F A M Y  7(T’ . 
T a k  w ię c , o  g o d z . 19 w  s a l i  P o w ia ­
to w e g o  D o m u  K u l t u r y  z o b a c z y m y  
w y s tę p  K a b a re tu  „ S to d o ła ”  z W a r ­
s z a w y , n a to m ia s t o  go dz . 21 w  s a li 
P P R B  p r z y  u l.  G ru n w a ld z k ie j  o d b ę ­
d z ie  s ię  s p e k ta k l p t .  „W y z n a n ie  m ó r  
d e rc y  c z y l i  S ie g fr ie d  M u l le r  o p o w ia ­
d a ”  w  w y k o n a n iu  A k a d e m ic k ie g o  
T e a tr u  „ G o n g  2” .

N a  p ro g ra m  ju tr z e js z e g o  d n ia  z ło ­
żą s ię  n a s tę p u ją c e  im p r e z y  p re z e n ­
to w a n e  w  M ię d z y z d ro ja c h , W o lin ie  
i  Ś w in o u jś c iu .  O go dz . 17 w  m u s z li 
k o n c e r to w e j w  M ię d z y z d ro ja c h  o d ­
b ę d z ie  s ię  w y s tę p  Z e s p o łu  P ie ś n i i 
T a ń c a  L u d o w e g o  U M C S  z L u b l in a ;  
o g o d z . 19 w  P o w ia to w y m  D o m u  
K u l t u r y  w  Ś w in o u jś c iu  -  e l im in a c je  
k o n k u r s u  p io s e n k a rs k ie g o  „ F A M A  
70” ; o go dz . 20 w  W o lin ie  w y s lą o i  
Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  L u d o w e g o  
U M C S  z  L u b l in a ,  a o  g o d z . 22 w  s a li 
P o w ia to w e g o  D o m u  K u l t u r y  w  Ś w i­
n o u jś c iu  p re z e n to w a ć  b ę d z ie  s w ó j 
p ro g ra m  K a b a re t  „ O jc ó w ”  z  W ro c ła ­
w ia .  ( ru )

Nowe t ypy
magnetofonów

W A R S Z A W A  P A P . Z  ta ś m  m o n ­
ta ż o w y c h  Z a k ła d ó w  R a d io w y c h  im . 
M . K a s p rz a k a  s c h o d z i d z iś  p ie rw ­
sza p a r t ia  n o w e g o  ty p u  m a g n e to ­
fo n u :^  d w u ś c ie ż k o w e g o , a u to m a ty c z  
n ie  s te ro w a n e g o . D o  s e r y jn e j  p r o ­
d u k c j i  p r z y g o to w u je  s ię  ju ż  n a s tę p  
n y  m a g n e to fo n  z a u to m a ty c z n y m  
s te ro w a n ie m , a le  c z te ro ś c ie ż k o w y . 
N a  r y n k u  m a g n e to fo n  te n  p o ja w i  
s ię  je s ie n ią  b r .

Je d n o cze śn ie  w  z a k ła d z ie  ro z p o ­
c zę to  te c h n o lo g ic z n e  s p ra w d z a n ie  
d o k u m e n ta c j i  d w ó c h  d a ls z y c h  r o ­
d z a jó w  m a g n e to fo n ó w  t r a n z y s to ro ­
w y c h .  Z a p o w ia d a ją  o n e  p r a w d z iw ą  
r e w o lu c ję  w  te j  d z ie d z in ie  naszeg o  
p rz e m y s łu . Z R K  ch cą  te n  t y p  m a g ­
n e to fo n u  w p ro w a d z ić  do  p r o d u k c j i  
je s z c z e  w  ty m  r o k u .  w a r t o  do d a ć , 
że w  1970 r .  w y p r o d u k o w a n o  w  te j 
fa b r y c e  100 ty s .  m a g n e to fo n ó w , z 
czeg o  p ra w ie  60 ty s .  -  n a  e k s p o r t .

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T
Ponad 100 kierowców na trasie

MSRP wystartował
W C Z O R A J  w y je c h a ł  z  K ra k o w a  

n a  tra s ę  p ie rw s z e g o  e ta p u  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o , sa m o c h o d o w e g o  r a jd u  
P o ls k i o d łu g o ś c i 2 143 k m  — p ie rw  
szy  s a m o c h ó d , p ro w a d z o n y  p rz e z  
je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  fa w o r y tó w  
r a jd u  — S o b ie s ła w a  Z asa dę . N ie ­
m a l w s z y s c y  k ie r o w c y ,  t j .  p o n a d  
100, k tó rz y  z g ło s i l i  s w ó j u d z ia ł w  
im p r e z ie  s ta n ę li  n a  s ta rc ie  — z w y ­
ją t k ie m  m is t rz a  E u ro p y  K a l ls t ro e -  
m a , k t ó r y  w  o s ta tn ie j c h w i l i  o d w o ­
ła ł  s w ó j p rz y ja z d  o ra z  re p re z e n ta n ­
ta  N R F  W a rm b o ld a . Z  c z o łó w k i p o i 
s k ic h  k iex-o w c ó w  — z  u w a g i n a  k o n  
tu z je  — n ie  w y s ta r to w a l i  K o m o r ­
n ic k i  1 S m o r a w iń s k i.

O D  W C Z E S N E G O  ra n a , w o k ó ł  s ta ­
d io n u  k r a k o w s k ie j  W is ły ,  g d z ie  z n a j 
do -w a ł s ię  p a r k  m aszyn ,, s ły c h a ć  
b y ło  d z ie s ią tk i  s a m o c h o d ó w  r a jd o ­
w y c h ,  k tó re  p o  p rz e g lą d z ie  te c h ­
n ic z n y m . u s ta w io n o  ną. m u r a w ie  
b o is k a . T a  n ie c o d z ie n n a  w y s ta w a  
s a m o c h o d ó w  r a jd o w y c h  n a jw y ż s z e j 
k la s y  — s a lo n  a u to m o b ilo w y  na  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u  —  p rz y c ią g n ę ła  
ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  K r a k o w a .  O g ó l 
n e  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i ło  s to i­
s k o  f a b r y k i  D ę b ic a , g d z ie  p re z e n ­
to w a n o  n a jn o w s z e  p o ls k ie  o p o n y . 
W ś ró d  12 P o ls k ic h  F ia tó w  s ta r tu ­
ją c y c h  w  r a jd z ie ,  w o z y  z a w o d n ik ó w  
k r a k o w s k ic h  w y p o s a ż o n e  są w ła ś n ie  
w  ta k ie  u d a n e  o g u m ie n ia .

N ie z b y t  s p r z y ja ją c a  — de szczo w a  
p o g o d a , u t r u d n i  z p e w n o ś c ią  p rz e ­
ja z d  t r a s y  p ro w a d z ą c e j p rz e z  5 w o  
je w ó d z tw  w  r e g u la m in o w y m  czas ie . 
J u ż  w ia d o m o , że o k o l ip e  W is ły ,  

S z c z y rk u , K u d o w e j,  Z a k o p a n e g o ,

Zalecenia nadzwyczajnej sesji ICAO

Jak zapobiegać
pryw aniu samolotów

WARSZAWA PAP. Zapobieganie wszelkiego rodzaju czynom 
przestępczyni, zagrażającym bezpieczeństwu lotnictwa cywilne­
go oraz środki, pozwalające na pociągnięcie do odpowiedzial­
ności osób winnych popełnienia tych czynów — oto dwie gru­
py zagadnień, jakie rozpatrywane były na X V II  nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Organizacji Międzynarodowego Lotnic­
twa Cywilnego (ICAO) — powiedział przewodniczący polskiej 
delegacji na sesję, dyrektor Centralnego Zarządu Lotnictwa Cy­
wilnego, Mieczysław Kowieski przedstawicielowi PAP.
W SESJI, która odbyła się pod 

koniec ub. miesiąca w Montre­
alu, wzięli udział przedstawicie­
le 91 państw-członków ICAO  
oraz obserwatorzy reprezentują­
cy organizacje międzynarodowe, 
m. i,n. ONZ, Międzynarodową Or­
ganizację Pracy, Interpol.

Wśród zaleconych przez Zgro­
madzenie ICAO środków zabez­
pieczających samolot na ziemi 
— w czasie odprawy pasażerów 
i ładunku — na uwagę zasługu­
je przede wszystkim zalecenie 
stworzenia operatywnych oraz 
odpowiednio wyposażonych sił 
bezpieczeństwa, mających pra­
wo przeprowadzania w  razie po­
trzeby rewizji osobistych oraz 
dokonywania selektywnej kon­
troli bagażu. ICAO zaleca po­
nadto wprowadzenie zakazu po­
siadania broni przez osoby po­
dróżujące ora-z ścisły nadzór 
nad pasażerami i bagażem na 
odcinku między budynkiem por 
towym a samolotem.

Osobną grupę stanowią zale­
cone przez ICAO środki bezpie­
czeństwa, jakie powinny być pod 
jęte na pokładzie samolotu pod­
czas lotu.

Bez względu na sytuację na 
pokładzie — podkreślił dyr. Ko­
wieski — najważniejszym pro­
blemem dla załogi jest oczywiś­
cie bezipieczeństwo pasażerów.

Z G R O M A D Z E N IE  IC A O  ro z w a ż y ­
ło  ró w n ie ż  ś ro d k i,  p o z w a la ją c e  na 
p o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
osó b  w in n y c h  p o p e łn ie n ia  c z y n ó w  
p rze s tę p czych , z a g ra ż a ją c y c h  be zp ie  
c z e ń s tw u  c y w iln e g o  tr a n s p o r tu  lo t ­
n icze g o . W  p ie rw s z y m  rzę d z ie  za ­
le c i ło  on o  p a ń s tw o m  c z ło n k o w s k im  
p rz y s tą p ie n ie  do  k o n w e n c ji,  d o ty ­
czą,cej b e z p ra w n e g o  z a w ła d n ię c ia  
s ta tk a m i p o w ie t r z n y m i,  k tó r ą  o p rą  
c o w a ł w  lu ty m  b r .  p r z y  a k t y w n y m  
u d z ia le  P o ls k i, K o m ite t  P r a w n y  
IC A O , a k tó ra  p rz e d ło ż o n a  z o s ta n ie  
d o  a p ro b a ty  k o n fe re n c j i  d y p lo m a ­
ty c z n e j,  ja k a  o d b ę d z ie  s ię  w  g ru d ­
n iu  1970 ro k u  w  H ad ze . K o n w e n c ja  
p re c y z u je  m . in .  ju r y s d y k c je ,  j a ­
k im  p o d le ga ć  m o ż e  p rz e s tę p c a -p o -  
ry w a c z , ja k  ró w n ie ż  p re c y z u je  p rz y  
p a d k i,  w  k tó ry c h  m o że  n a s tą p ić  
e k s t ra d y c ja  p o ry w a c z a . P rze s tę p ca  
w y d a n y  b y łb y  p a ń s tw u  r e je s t r a c j i  
s a m o lo tu , lu b  p a ń s tw u  n a  k tó re g o  
te re n ie  p rz e s tę p s tw o  z o s ta ło  p o p e ł­

n io n e , w z g lę d n ie  p a ń s tw u , n a  k tó ­
re g o  te re n ie  p o r w a n y  s a m o lo t w y ­
lą d o w a ł.

N a  m a rg in e s ie  s e s ji m o n tre a ls k ie j 
s tw ie r d z ić  n a le ż y , że z a ró w n o  w ła ­
dze  p o ls k ie g o  lo tn ic tw a  c y w iln e g o , 
j a k  i  o rg a n a  r e s o r tu  s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h  s to s u ją  j u ż  od  p e w n e ­
go  czasu  w ię k s z o ś ć  z a le c o n y c h  p rze z  
Z g ro m a d z e n ie  IC A O  ś ro d k ó w  bez­
p ie c z e ń s tw a . D e le g a c ja  p o ls k a  u z y ­
s k a ła  n a  m ie js c u  o d  d e le g a c j i  z a ­
c h o d n ic h  w ie le  c e n n y c h  in fo r m a c j i ,  
d o ty c z ą c y c h  ś ro d k ó w  i  s p o so b ó w , 
z a p o b ie g a ją c y c h  p o r y w a n iu  s a m o ­
lo tó w .

ZALECENIA organizacji mię­
dzynarodowej — stwierdził na 
zakończenie M. Kowieski — sta­
nowią odpowiedź dla pojawia­
jących się tu i ówdzie głosów o 
utrudnianiu podróży lotniczych. 
Środki bezpieczeństwa, zastoso­
wane m. in. w  Polsce w  trosce 
o życie pasażerów, mogą w nie­
których wypadkach okazać się 
uciążliwe dla osób korzystają­
cych z linii lotniczych. Środki 
te będą jednak doskonalone or­
ganizacyjnie i technicznie, aby 
w  przyszłości były mniej odczu­
walne.

Kogo wybrano
do władz Polskiej 
Rady Ekumenicznej
U K O N S T Y T U O W A Ł Y  S IĘ  n o w e  

w ła d z e  P o ls k ie j R a d y  E k u m e n ic z n e j,  
s k u p ia ją c e j os ie m  c h r z e ś c ija ń s k ic h  
K o ś c io łó w  c z ło n k o w s k ic h , n ie z a le ż ­
n y c h  od  W a ty k a n u . P reze sem  P R E  
w y b r a n o  z w ie r z c h n ik a  K o ś c io ła  e - 

w a n g e lic k o - re fo rm o w a n e g o , b is k u ­
pa  J a n a  N ie w ie cze rz .a ła , a w ic e p re ­
z e sa m i — b is k u ip a  K o ś c io ła  e w a n g e -  
l ic k o - lu te ra ń s k ie g o ,  d r  A n d rz e ja  
W a n tu łę  o ra z  m e tr o p o li tę  B a z y le g o  
— z w ie rz c h n ik a  P o ls k ie g o  A u to k e - ;  
fa lic z n e g o  K o ś c io ła  P ra w o s ła w n e g o . 
S e k re ta rz e m  P R E  z o s ta ł k s . Z d z is ła w  
P a w lik  z K o ś c io ła  c h r z e ś c ija n - b a p ty -  
•stów . P rz e w o d n ic z ą c y m  P o ls k ie g o  
O d d z ia łu  C h rz e ś c i ja ń s k ie j K o n fe r e n ­
c j i  P o k o jo w e j (d z ia ła ją c e j p o d  a u s ­
p ic ja m i P F E ) w y b r a n o  ks . s e n io ra  
K y s z a rd a  T e n k le ra .

W ś ró d  c z ło n k ó w  p re z y d iu m  P R E  
są z w ie rz c h n ic y  w s z y s tk ic h  K o ś c io ­
łó w  n a le ż ą c y c h  d o  R a d y . K a d e n c ja  
n o w y c h  w ła d z  P R E  t r w a ć  b ę d z ie  do  
1972 r o k u . '

A n d r y c h o w a  i  t r a s y  b ie s z c z a d z k ie  
— to  m ie js c a , k tó re  m o g ą  za d e c y ­
d o w a ć  o  lo s a c h  r a jd u .  N ie p o k o ją c o  
w rę c z  w y ś ru b o w a n o  p rz e c ię tn e *  
m o c n o  zn is z c z o n e  w  te g o ro c z n e j z i­
m ie  d r o g i ,  to  n a jw ię k s z e  u t ru d n ie ­
n ia  w  te j n a jp o w a ż n ie js z e j z  o rg a ­
n iz o w a n y c h  w  P o ls c e  im p r e z  s a m o ­
c h o d o w y c h .

P IE R W S Z Y M  p e c h o w c e m  r a jd u  
o k a z a ł s ię  R y s z a rd  N o w ic k i  (R e - 
n a u l t - G o r d in i ) ,  k t ó r y  tu ż  p ra e d  
w ja z d e m  d o  p a r k u  m a s z y n  m u s ia ł 
w y m ie n ić  p r z e p a lo n y  t ło k .  K a rn e  
m in u t y  o t r z y m a ł ja k o  p ie rw s z y  
W ło d z im ie rz  M a r k o w s k i  (F o rs c t ie -  
912), k tó r y  r o b ią c  p a m ią tk o w e  z d ję ­
c ia  n ie  o p u ś c i ł  na  czas p a r k u  m a ­
s z y n  i  o t r z y m a ł p u n k t y  k a rn e .

S ta r t  d o  d ru g ie g o  e ta p u  (d łu g o ś f i
t r a s y  633 k m )  n a s tą p i 18 b m . o g o d z . 
21.30. D o p u s z c z o n y c h  d o  n ie g o  zo­
s ta n ie  t y lk o  30 s a m o c h o d ó w , k tó r e  
u z y s k a ją  n a jle p s z e  w y n ik i  n a  t r a ­
s ie  p ie rw s z e g o  e ta p u .

Z BOISK PIŁKARSKICH
N A  S T A D IO N IE  w  K i jo w ie  k a ­

d ra  P Z P N  p o k o n a ła  o l im p i js k ą  re ­
p re z e n ta c ję  Z S R R  2:1 (1:1). S k ła d y  
d r u ż y n  — P O L S K A : S z y g u ła , S ta -  
c h u n s k i, W in k le r ,  A in c z o k , Z . B ila u t* 
C m ik ie w ic z  (S z o łty s ik ) ,  K o z e rs k i,  
D e jn a , D o m a r s k i (B a n a ś ), B . B la u t*  
G a d o c h a .

Z S R R : P ro c h o ro w , Ł y s ie n k o ,  R esz 
k o , D e n ie z , C z o ło n ie lid z e , T r o s z k in ,  
W a n k ie w ic z , S t ie k o ln ik o w  ( F ie t i -  

( s e w ), G a w s z e li, B o g o w ik  (W ie re -  
’ m ie je w ) , O n is z c z e n k o .

W  F IŃ S K IE J  m ie js c o w o ś c i K o k -  
k o la  o d b y ł s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m e cz  p i łk a r s k i  d r u ż y n  m ło d z ie ż o ­
w y c h  P o ls k i i  F in la n d i i .  S p o tk a n ie  
z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  r e p re ­
z e n ta n tó w  P o ls k i 1:0. Z e s p ó ł p o ls k i  
p rz e w a ż a ł t a k  p o d  w z g lę d e m  te c h ­
n ic z n y m  ja k  i  ta k ty c z n y m . P ie rw ­
sza p o ło w a  b y ła  w y ró w n a n a .  W  
d ru g ie j  c zęśc i m e c z u  n a s i j u n io r z y  
u z y s k a l i  z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę . W  
31 m in u c ie  P o la k o w  o t r z y m a ł po ­
d a n ie  z le w e g o  s k r z y d ła  i  s t r z e l i ł  
n ie  d o  o b ro n y .

Lekkoatleci USA 
pokonali MBF

W  S T U T T G A R C IE  z a k o ń c z y ł s ię  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  le k k o a t le ­
ty c z n y  N R F  — U S A . W  k o n k u r e n ­
c j i  k o b ie t  z w y c ię ż y ły  z a w o d n ic z k i 
N R F  82:53, zaś w  k o n k u r e n c ja c h  
m ę ż c z y z n  t r iu m fo w a l i  r e p re z e n ta n ­
c i U S A  122:100 p k t .  Je d n ą  z n a j­
b a r d z ie j e m o c jo n u ją c y c h  k o n k u r e n ­
c j i  d ru g ie g o  d n ia  z a w o d ó w , b y l  
b ie g  m ę ż c z y z n  n a  800 m . Z w y c ię ­
ż y ł  A m e r y k a n in  S w e n so n  w  cza s ie  
1.44,8, k tó r y  je s t  re k o rd e m  U S A , 
p rz e d  z a w o d n ik ie m  N R F  A d a m s e m * 
k t ó r y  w y n ik ie m  1.44,9 u s ta n o w ił n o ­
w y  r e k o r d  E u ro p y .

Mistrzostwu okręgu 
juniorów i młodzików 
nu szczecińskim lorza

N A  S Z C Z E C IŃ S K IM  to rz e  k o la r ­
s k im  o d b y ły  s ię  w c z o ra j m is t r z o ­
s tw a  ok irę g u  ju n io r ó w  i  m ło d z i­
k ó w . S ta r to w a li  m ło d z i  to ro w e y  z  
O g n iw a , C z a rn y c h , A r k o n i i ,  G r y fa  
i  L Z S  J a s ie n ic a .

J U N IO R Z Y : 1 k m  z w y c ię ż y ł P a w ­
la k  (O g n iw o ) — 1.15,4. S p r in t  w y g r a ł  
ta k ż e  P a w la k . 4 k m  in d y w id u a ln ie  
z w y c ię ż y ł S z c z e p k o w s k i ( G r y f )  — 
5.20.5. 4 k m  d r u ż y n o w o  w y g r a ło
O g n iw o  — 5.05,0.

M Ł O D Z IC Y : 500 m  z w y c ię ż y ł K a -  
eza la  ( G r y f )  — 0:39,1. S p r in t  w y g r a ł  
R a d o w a ń s k i (O g n iw o ) ,  2 k m  in d y ­
w id u a ln ie  z w y c ię ż y ł F i l ip c z a k  (Ja s ie  
n ic a )  — 2.46,2. 2 k m  d r u ż y n o w o  w y  
g r a ła  A r k o n ia .

P O K R Ó T C E
D O  P Ó Ł F IN A Ł U  m is t rz o s tw  P o l­

s k i  w  te n is ie  z a k w a l i f ik o w a l i  s ięs  
G ą s io re k  p o  z w y c ię s tw ie  n a d  j u ­
n io re m  F ib a k ie m  (6:1, 6:4, 6:1), O r ­
l i k o w s k i ,  k tó r y  p o k o n a ł A n d rz e je w ­
s k ie g o  (6:3, 6:2, 6:2) i  T .  N o w ic k i*  
k tó r y  w y e l im in o w a ł  G ru s ie c k ie g o  
(6:4. 6:1, 6 :2 ). Z  p o w o d u  p a d a ją c e g o  
d e szczu  p rz e rw a n e  z o s ta ło  s p o tk a ­
n ie  R y b a rc z y k  — N ie d ż w ie d z k i*  
p r z y  s ta n ie  6:1, 8:6, 4:6 i  6:7.

W  g ra c h  p o je d y n c z y c h  p a ń  d o  p ó ł 
f in a łu  w e s z ły  K r a l ,  Z d u n ,  W ie c z o ­
r e k  i  R y ls k a .

W  C Z W A R T K O W Y M  w y ś c ig u  ja c h  
tó w  w  k la s ie  „ F in n ” , z w y c ię ż y ł P o  
la k  R y m k ie w ic z . W  p u n k t a c j i  o g ó l­
n e j p ro w a d z i w  te j  k la s ie  W ę g ie r  
H a a n .

P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  m i­
s tr z o s tw  W ło c h  w  R z y m ie  R e n a to  
D io n is i  u z y s k a ł w  s k o k u  o  ty c z c e  
ś w ie tn y  w y n ik  5,35.

Herbeit Huber nie żyje
S P O R T  a u s t r ia c k i  p o n ió s ł w ie lk ą  

s tra tę . W  K itz b u e h e l z m a r ł s ła w n y  
n a r c ia r z  z ja z d o w ie c  —  H e r b e r t  H u ­
b e r .

H u b e r  b y ł  m is t rz e m  A u s t r i i  w  s la  
ło m ie  s p e c ja ln y m  w  la ta c h  1966 i  
1969. P o d cza s  ig r z y s k  o l im p i js k ic h  
w  G re n o b le , z d o b y ł s r e b rn y  m e d a l 
w  s la lo m ie . W  s e z o n ie  1969/1970 H u ­
b e r  p rz e ż y w a ł d e p re s ję  p s y c h ic z n ą  
i  z a m ia s t n a  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  do  
V a l G a rd e n a , p r z y je c h a ł do  r o d z in ­
n e g o  K itz b u e h e l.  Z m a r ły  n a r c ia r z  
l i c z y ł  z a le d w ie  25 la t .



K U R I E R  +  ŚW IAT +  W YDARZENIA «  ŚW IAT «  W YDARZENIA +  ŚWIAT +  W YDARZENIA +  ŚW IAT '  STRONA 3

2 5  lat te m u

P O C Z D A M
17 L IP C A  1945 r .  ro z p o c z ę ła  o b ra d y  k o n fe re n c ja  W ie lk ie j  T r ó j k i  w  

P o c z d a m ie . K o n fe r e n c ja  d o k o n a ła  p o l i ty c z n e g o  p o d s u m o w a n ia  z w y ­
c ię s tw a  m il i ta rn e g o  n a d  h i t le r o w s k im i N ie m c a m i i  ic h  s p rz y m ie rz e ń ­
c a m i;  p o d ję ła  s ze re g  d e c y z j i ,  m a ją c y c h  z a s a d n ic z e  zn a c z e n ie  d la  
u k s z ta łto w a n ia  s ię  p o w o je n n e g o  o b l ic z a  ś w ia ta  i  r o z w o ju  p o k o jo w y c h  
s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

W  P o c z d a m ie  ro z s t r z y g n ię ty  z o s ta ł p ro b le m  o  o g r o m n y m , d z ie jo ­
w y m  w rę c z  d la  n a s  z n a c z e n iu  — d y s k u to w a n a  n a  k o n fe re n c ja c h  w  
T e h e r a n ie  i  J a łc ie  s p ra w a  z a c h o d n ic h  g r a n ic  P o ls k i.  J u ż  w  J a łc ie , 
w  lu ty m  1945 r .  s z e fo w ie  t r z e c h  rz ą d ó w  — Z S R R , U S A  i W . B r y ta n i i  — 
u z n a l i  w  sp o s ó b  z d e c y d o w a n y , że „ P o ls k a  p o w in n a  u z y s k a ć  is to tn y  
p r z y r o s t  t e r y t o r ia ln y  n a  p ó łn o c y  i  n a  za c h o d z ie ”  o ra z  że „ w e  w ła ś c i­
w y m  czas ie  trz e b a  b ę d z ie  za s ię g n ą ć  o p in i i  n o w e g o  p o ls k ie g o  R ząd u  
T y m c z a s o w e g o  J e d n o ś c i N a ro d o w e j co  do  w ie lk o ś c i te g o  p r z y r o s tu ” .

P o c z d a m s k a  k o n fe re n c ja ,  k tó ra  to c z y ła  s ię  j u ż  p o  p e łn e j k a p i tu la ­
c j i  N ie m ie c , m ia ła  p o d ją ć  d e c y z ję  o s ta te c z n ą  co do  n a s z y c h  za c h o d ­
n ic h  g r a n ic  i t.o  n ie z a le ż n ie  o d  e w e n tu a ln e j p ó ź n ie js z e j k o n fe re n c j i  
p o k o jo w e j ,  k tó r a  je ś l ib y  s ię  m ia ła  o d b y ć , to  t y lk o  w  ty m  c e lu  — ja k  
ju ż  w ó w c z a s  u w a ż a n o  — a b y  p o tw ie r d z ić  to ,  co w  P o c z d a m ie  zo­
s ta ło  u c h w a lo n e .

P ro b le m  p o ls k ic h  g r a n ic  z a c h o d n ic h  z n a la z ł s ię  n a  p o rz ą d k u  d r u ­
g ie g o  d n ia  o b ra d . Z a s a d n ic z a  je d n a k  d y s k u s ja  ro z p o c z ę ła  s ię  21 l ip -  
c a . K ie d y  w  j e j  t r a k c ie  za czę ło  s ię  z a n o s ić  n a  im p a s , s z e f d e le g a c j i  r a ­
d z ie c k ie j  z a p ro p o n o w a ł z a p ro s z e n ie  d e le g a c j i  p o ls k ie j i w y s łu c h a n ie  je j  
s ta n o w is k a . P ro p o z y c ja  z o s ta ła  p r z y ję ta .  D o  P o c z d a m u  p r z y b y ła  d e le ­
g a c ja  p o ls k a  z  B o le s ła w e m  B ie ru te m , W ła d y s ła w e m  G o m u łk ą  i  
E d w a rd e m  O s ó b k ą -M o ra w s k im . P o tw ie r d z i l i  o n i d o ty c h c z a s o w e  s ta n o ­
w is k o  n a szeg o  rz ą d u , że  z p u n k tu  w id z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro p e j­
s k ie g o  i  p o k o ju ,  g ra n ic a  n a  O d rz e  i  N y s ie  Ł u ż y c k ie j  je s t  je d y n ą  d o  
p r z y ję c ia  d la  P o ls k i g ra n ic ą  z N ie m c a m i.

W  d y s k u s j i  n a  te n  te m a t  ś c ie ra ­
ł y  s ię  ze s o b ą  n ie w ą tp l iw ie  s p rz e c z ­
n e  in te r e s y  p a ń s tw  k a p i ta l is ty c z n y c h  
z  je d n e j s t r o n y  i  Z S R R  z  (dru­
g ie j.  Z d e c y d o w a n e j i  k o n s e k w e n t­
ne j*  p o s ta w ie  Z S R R  n a le ż y  z a w d z ię  
e z y ć , że  U S A  i  W . B r y ta n ia  zaa pco 
b o w a ły  a r g u m e n ty  p rz e d s ta w io n e  
p rz e z  d e le g a c ję  p o ls k ą .

Z g o d n ie  z o s ią g n ię ty m  p o ro z u m ie  
n ie m  tr z e c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw , „ b y  
le n ie m ie c k ie  te r y t o r iu m  n a  
w s c h ó d  o d  l i n i i  b ie g n ą c e j o d  M o ­
r z a  B a łty c k ie g o  b e z p o ś re d n io  n a  za ­
c h ó d  o d  Ś w in o u jś c ia  i  s tą d  w z d łu ż  
r z e k i  O d ry  d o  m ie js c a , g d z ie  w p a ­
d a  Z a c h o d n ia  N y s a  i  w z d łu ż  Z a ­
c h o d n ie j N y s y  d o  g r a n ic y  cze ch o ­
s ło w a c k ie j,  w łą c z a ją c  w  to  część 
P ru s  W s c h o d n ic h , k tó re  z g o d n ie  z 
p o ro z u m ie n ie m  o s ią g n ię ty m  n a  n i ­
n ie js z e j k o n fe re n c j i  n ie  z o s ta ła  od 
d a n a  p o d  a d m in is t r a c ję  Z S R R  — 
i w łą c z a ją c  o b s z a r  b y łe g o  W o ln e g o  
M ia s ta  G d a ń s k a , p o w in n y  z n a jd o ­
w a ć  s ię  p o d  za rz ą d e m  p a ń s tw a  p o l­
s k ie g o .. . ”

R A D Z IE C K O -E G IP S K IE  
R O Z M O W Y  Z A K O Ń C Z O N E

♦  W  c z w a r ta k  n a  K r e m lu  
z o s ta ły  za k o ń c z o n e  ro z m o w y  
m ię d z y  s e k re ta rz e m  g e n e ra l­
n y m  ICC K P Z R  L e o n id e m  B re ż ­
n ie w e m , p rz e w o d n ic z ą c y m  R a ­
d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  N ik o ła ­
je m  P o d g ó rn y m  i p rz e w o d n ic z ą  
c y m  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  
A le k s ie je m  K o s y g in e m  a  p re ­

z y d e n te m  i  p re m ie re m  Z je d n o ­
cz o n e j R e p u b l ik i  A r a b s k ie j,  
p r z e w o d n ic z ą c y m  A ra b s k ie g o  
Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n e g o  G a ­
rn ą łe m  A b d e le m  N a se re m .

S C H E E L  U D A  S IĘ  26 L IP C A  
D O  M O S K W Y

♦  M in is te r s tw o  S p ra w  Z a g ra  
n ic z n y c h  N R F  p o d a ło  w  c z w a r ­
t e k  d o  w ia d o m o ś c i,  że fe d e ra l­
n y  m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  W a lte r  S c h e e l w y je d z ie  
26 l ip c a  d o  M o s k w y  n a  z a p o ­
w ia d a n e  r o k o w a n ia  d o ty c z ą c e  
u k ła d u  o re z y g n a c ji  z u ż y c ia  
s i ły .

O D D Z IA Ł  IZ R A E L S K I 
W T A R G N Ą Ł  D O  L IB A N U

♦  W  c z w a r te k  n a d  ra n e m  
Iz r a e ls k i p a t r o l  w ta r g n ą ł  do  
p o łu d n io w e g o  r e jo n u  L ib a n u ,  
w y s a d z a ją c  w  p o w ie tr z e  t r z y  
d o m y  n a  p e r y fe r ia c h  w io s k i 
K a f r  K a la  w  o k rę g u  M a r ie -  

y o u n ,  p o ła ż o n e j w  o d le g ło ś c i 
209 m e tr ó w  o d  g r a n ic y .  A t a k  • 
iz ra e ls k i  n a p o tk a ł o p ó r  ze s t r o ­
n y  w o js k  l ib a ń s k ic h ,  k tó re  — 
j a k  o ś w ia d c z y ł r z e c z n ik  w o j ­
s k o w y  w  B e jru c ie  -  n ;e  p o ­
n io s ły  ż a d n y c h  s t r a t .

P E R T R A K T A C J E  M IĘ D Z Y  
R O D Z IN Ą  L O N D O N O  
A  P O R Y W A C Z A M I

♦  A g e n c ja  A F P  d o n o s i z B o ­
g o ty ,  że p o ry w a c z e  b . m in is t r a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  K o lu m ­

b i i ,  F e rn a n d o  L o n d o n a , zg o d z i 
l i  s ię  n a  p o ś re d n ic tw o  b is k u ­
pa  z C a rta g o . Jo se  G a b r ie la  
C a ld e ro n a , m ię d z y  n im i  a ro ­
d z in ą  u p ro w a d z o n e g o . B is k u p  
b ę d z ie  p e r t ra k to w a ł  z  p o r y w a ­

c z a m i n a  te m a t w y s o k o ś c i o k u
p u .

i

S a l a z a r  
w szpitalu

L O N D Y N  P A P . Z  L iz b o n y  in f o r ­
m u ją ,  że b y ły  d y k t a to r  P o r tu g a l i i  
A n to n io  S a la z a r  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu ,  a s ta n  je g o  z d r o w ia  u le g ł 
g w a łto w n e m u  p o g o rs z e n iu .

Narastajqcy problem  cudzoziemców

Gangsterski western
w Berlinie zscMnim

K IL K A  tygodni temu w „rozrywkowej dzielnicy” Berlina za­
chodniego rozegrały się wydarzenia, które przez wiele dni nie 
schodziły z łamów tamtejszej prasy. Bandy gangsterskie sto­
czyły przed jednym z nocnych lokali formalną bitwę, podczas 
której użyto broni maszynowej. W efekcie poniosło śmierć 
trzech gangsterów. Okazało się, że był to pojedynek dwóch ry­
walizujących band. które kontrolują n-oone lokale i sprawują 
pieczę nad chętnymi do wszelkich usług dziewczynami.
CZŁONKO W IE jednej z tych 

band rekrutowali się z przeby­
wających w Berlinie zachodnim 
Irańczyków. Tak więc nocna 
bitwa była pojedynkiem niemiec 
ko-irańskim. Irańczycy, zwabie­
ni w zasadzkę, ponieśli straty. 
W związku z tym prasa zachód 
nioberlińska donosiła, że z Tę*- 
heramu spieszą posiłki i wkrót­
ce może dojść do nowej strzela 
niny.

Gangsterski pojedynek w  Ber 
linie zachodnim sygnalizuje jed­
nak istnienie problemu o wiele 
poważniejszego, który z roku na 
rok narasta i mimo różnych ad­
ministracyjnych zabiegów przy­
biera coraz ostrzejsze formy. 
Jest to problem robotników cu­
dzoziemskich i w ogóle cudzo­
ziemców. Obecnie w  NRF i w  
Berlinie zachodnim pracuje ok. 
1,7 miliona robotników cudzo­
ziemskich. Wysoka obecnie ko­
niunktura zwabia coraz to no-

Coraz więcej 
analfabetów

L O N D Y N  P A P . P r o fe s o r  p o łu d n io  
w o a fr y k a ń s ik i W iL le m  B r a n d  s tw ie r ­
d z i ł ,  że  c o d z ie n n ie  l ic z b a  a n a lfa b e ­
tó w  n a  ś w ie c ie  w z ra s ta  o 27 400 
o só b . W  c ią g u  o s ta tn ic h  10 la t  p r z y  
b y ło  100 m il io n ó w  a n a lfa b e tó w , 
g łó w n ie  ze w z g lę d u  n a  c o ra z  w ię k ­
szy  p r z y r o s t  lu d n o ś c i k r a jó w  r o z ­
w i ja ją c y c h  s ię .

we zastępy Turków. Jugosło­
wian. Greków. Włochów i in­
nych obywateli krajów połud­
niowych. którzy przybywają tu 
na podstawie kontraktów lub 
też nielegalnie. zwerbowani 
przez przedsiębiorców i spryt­
nych handlarzy.

C I W S P Ó Ł C Z E Ś N I b a n d o s ł s p e ł­
n ia ją  s p e c y f ic z n ą  d la  k a p ita l iz m u  
fu n k c ję  re z e rw o w e j a r m i i  ro b o c z e j. 
W  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  w ie le  m ó­
w i  s ię  n a  te m a t  pe łn e g o  z a t ru d n ie ­
n ia ,  ja k ie  z o s ta ło  o s ią g n ię te  p o  w o j 
n ie  — p rz e m ilc z a  s ię  je d n a k  fa k t ,  
że  w ra z  ze  s p a d k ie m  k o n iu n k tu r y  
z w a ln ia  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  c u ­
d z o z ie m c ó w , k tó r y m  n ie  u d z ie la  s ię  
z e z w o le ń  n a  p o b y t  lu b  n ie  o d n a ­
w ia  z n im i  k o n t r a k tó w .  W  te n  sp o  
s ó b  n a  b a r k i  r o b o tn ik ó w  cu d zo ­
z ie m s k ic h  p rz e rz u c a  s ię  c ię ż a r  re ce ­
s j i  g o s p o d a rc z e j. O e la s ty c z n o ś c i 
r y n k u  p r a c y  w  N ie m c z e c h  za c h o d ­
n ic h  ś w ia d c z y  f a k t ,  że w  c ią g u  
k w a r ta łu  i lo ś ć  z a t ru d n io n y c h  ro ­
b o tn ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h  m oże  
z w ię k s z y ć  s ię  o k i lk a s e t t y s ię c y ,  
ta k ,  j a k  t o  b y ło  w  o s ta tn im  o k r e ­
s ie . W  s a m e j T u r c j i ,  ską d  r e k r u tu ­
je  s ię  w ie lk a  i lo ś ć  ta n ic h , n ie w y ­
k w a l i f i k o w a n y c h  ro b o tn ik ó w ,  ocze­
k u je  w- c h w iH  o b e c n e j n a  w y ja z d  
900 ty s .  osób.

O d  cza su  do  cza su  p rz e n ik a ją  do  
o p in i i  p u b l ic z n e j  in fo r m a c je  o  w a ­
r u n k a c h ,  w  ja k i c h  ż y ją  i p r a c u ją  
r o b o tn ic y  c u d z o z ie m s c y . W  w ie lu  
m ia s ta c h  w ła ś c ic ie le  s ta ry c h  ru d e r ,  
n ie  n a d a ją c y c h  s ię  do z a m ie s z k a ­
n ia ,  r o b ią  d o s k o n a łe  in te re s y , po ­

b ie ra ją c  za je d n o  łó ż k o , u s ta w io n e  
w  p o k o ju  g d z ie  ś p i po  k i lk a n a ś c ie  
o só b , s to  i  w ię c e j m a re k  m ie s ię c z ­
n ie . W  m ie js c u  z a t ru d n ie n ia  c u d z o ­
z ie m c y  są t r a k to w a n i  częs to  ia ic  
p r a c o w n ic y  d r u g ie j  k a te g o r i i.  M im o  
w s z y s tk ic h  t r u d n o ś c i  c o ra z  w ię k s z a

część  p rz y b y s z ó w  p o z o s ta je  n a  s ta ­
łe  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h .

P ro b le m  r o b o tn ik ó w  c u d z o z ie m ­
s k ic h  s p ra w ia  d o d a tk o w e  k ło p o ty  
w  w ie lk ic h  m ia s ta c h . W id a ć  to  na 
p rz y k ła d  w  B e r l in ie  z a c h o d n im , 
g d z ie  l ic z b a  o b c o k r a jo w c ó w  o s ią g ­
n ę ła  110 ty s . T e n d e n c ja  d o  s ta łe ­
g o  w z ro s tu  l ic z b y  c u d z o z ie m c ó w  u -  
t r z y m u je  s ię  tu  n a d a l,  p r z y  je d ­
n o c z e s n y m  b r a k u  p r z y p ły w u  lu d ­
n o ś c i n ie m ie c k ie j.  L u d n o ś ć  B e r l i ­
na  z a c h o d n ie g o  s y s te m a ty c z n ie  spa 
d a  i  g d y b y  r i ie  p r z y p ły w  o b c o k ra ­
jo w c ó w . z ja w is k o  to  b y ło b y  je szcze  
b a r d z ie j w id o c z n e .

Z  r o k u  n a  r o k  n a ra s ta ją  p ro b le ­
m y  w s p ó łż y c ia  m ię d z y  po szcze g ó l­
n y m i g r u p a m i lu d n o ś c i.  O k a z u je  s ię  
p r z y  ty m ,  że  c a ły  s y s te m  z a t ru d ­
n ie n ia  o b c o k r a jo w c ó w  n a s ta w io n y  
je s t  na  u t r u d n ie n ie  ic h  in te g r a c ji  
w  ra m a c h  m ie js c o w e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a . T r a k to w a n i  są o n i t y l k o  Ja­
k o  c h w i lo w o  n ie z b ę d n i p r a c o w n ic y ,  
k tó r z y  w y ja d ą ,  j a k  t y ł k o  s y tu a c ja  
u le g n ie  z m ia n ie . W  m ia r ę  u p ły w u  
cza su  je d n a k  w  z a w o d a c h  g o rz e j 
p ła tn y c h ,  g d z ie  w a r u n k i  p r a c y  są 
s z c z e g ó ln ie  c ię ż k ie ,  n a s tę p u je  k u m u  
la c ja  o b c y c h  r o b o tn ik ó w ,  a w ic ie  
d z ia łó w  g o s p o d a rk i n ie  m o że  o b e jś ć  
s ię  bez s ta łe g o  z a t ru d n ia n ia  p rz y ­
b y s z ó w  z in n y c h  k r a jó w .

CHODZI W IĘC w  tym wy­
padku o amia>ny strukturalne na 
rynfeu pracy w  Niemczech za­
chodnich, które próbuje się roz­
wiązać przy pomocy środków, 
jaJc gdyby chodziła o zjawiska 
przejściowe. Powoduje to już te 
raz i będzie powodować w  przy­
szłości wiele konfliktów. Nic nie 
wskazuje ną to, aby próbowano 
podjąć kroki, które zapobiegły­
by w przyszłości konfliktom, 
które obecnie sprowadzają się 
do bójek, czasami — jak to by­
ło w  Berlinie zachod-nim — do 
krwawej ro?j>rawy, lecz na dal­
szą metę mogą okazać się kon­
fliktem społecznym i politycz­
nym o wiele większym zasięgu.

TADEUSZ DERLATKA  
(INTERPRESS))

Z  WĘDRÓWEK PO NRD.

W bardzo prosty sposób zo 
stal tu rozwiązany problem 
nocnego zaojmtrywania się 
w  benzynę przez zmotory­
zowanych turystów. Co kil­
kadziesiąt kilometrów na 
stacjach benzynowych nie­
czynnych w nocy stoją sza­
fy z szeregiem małych bok­
sów otwierannych specjal­
nym kluczem. W każdym z 
nich znajduje się pięcioli- 
trowy kanister z paliwem. 
Klucze kupują kierowcy w 
dziennych stacjach benzy­
nowych plącąc za każdy z 
nich równowartość 5 litrów  
benzyny. Klucz można użyć 
tylko jeden raz. Specjalna 
blokada uniemożliioia wy­
jęcie go z zamka. Może to 
uczynić jedynie obsługa sta 
cji. Oprócz benzyny, w  sto­
jących obok automatach 
można zaopatrzyć się rów­
nież w  potrzebne oleje.

Na zdjęciu: „Nacht-tank- 
box” na trasie z Berlina do 
Neubranden burga.

(CAF—Piotrowski)

Polska na targach
w Bogocie

B O G O T A  P A P . W  V i n  M ię d z y ­
n a r o d o w y c h  T a rg a c h  w  s to lic y  K o ­
lu m b i i ,  B o g o c ie , u c z e s tn ic z ą  42 pa  A  
s tw a , w  ty m  P o ls k a , o f ic ja ln ie  j u *  
p o  raz. d r u g i  w  te j  w a ż n e j m ię d z y  
n a ro d o w e j im p re z ie .  U d z ia ł te n  je s t  
w y ra z e m  d ą ż e n ia  d o  d a ls z e g o  r o z ­
w o ju  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  m ię d z y  
P o ls k ą  i  K o lu m b ią  o ra z  in n y m i  k r a  
ja m i  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.

W  u b ie g ły m  r o k u  o b r o ty  p o ls k o -  
k o lu m b i js k ie  o s ią g n ę ły  p o z io m  10 
m in  d o la ró w . R o zsze rza  s ię  w a ć h la r *  
w y m ia n y  to w a r o w e j m ię d z y  o b y ­
d w o m a  k r a ja m i.  P o ls k ą  e k s p o z y c ję  
n a  te g o ro c z n e j im p re z ie  o c e n io n a  
ja k o  b a rd z o  u d a n ą . C e n tra la  P O L -  
M O T  w y s ta w ia  s a m o c h o d y  „ P o ls k i  
F ia t ”  i  „W a rs z a w a ” , w o z y  d o s ta w ­
cze , .2 u k ” , c ię ż a ró w k i „ J e lc z  315” » 
iz o te r m ic z n y  s a m o c h ó d  d o s ta w c z y  
„ N y s a ” , m ik r o b u s  „ N y s a ” , a u to b u ­
s y  o ra z  m o d e le  s ta c j i  o b s łu g i.

In n e  p o ls k ie  c e n tra le  w y s ta w ia ją  
p o m o c e  s z k o ln e , m ik r o s k o p y ,  e p i­
d ia s k o p y , a p a ra tu rę  p o m ia ro w ą  I  
s p rz ę t la b o r a to r y jn y ,  ło ż y s k a  to e zn e .

Gdzie biegną nici przemytnicze] a fe ry ? (2)

Tajemnice złotego szlaka
A N I JEDNEGO Z  TYCH „PRZEW OŹNIKÓW ” nie zdołano za­

trzymać. Zgodnie z rozkazami sioych przełożonych — zmienili 
miejsce stacjonowania, wynieśli się spokojnie i bezkarnie z Se­
ulu.

Według niepełnych jeszcze obliczeń w „złotą sprawę” zamie­
szanych jest co najmniej 150 osób. Ustalono, iż całą grupą kie­
ruje obywatel USA Thomson, przebywający stale w  Hongkongu. 
Grupa ma swoje filie w różnych punktach świata, między inny­
mi w Genewie, która jest centralnym ośrodkiem przerzutu nie­
legalnych transportów złota do Azji. Szajka „obsługuje” przede 
wszystkim szlaki, po których swobodnie poruszają się amery­
kańscy wojskowi: na trasach do Sajgonu, Bangkoku, Seulu i  
Tokio.

W RĘCE PO LICJI ROŻNYCH PAŃSTW wpadły dotychczas 
tylko małe plotki — przewoźnicy i  pośrednicy, których wynagra­

dzano niewielką prowizją od wpływów ze sprzedaży przemyca­
nego złota. W  Seulu policja chwyciła nitkę prowadzącą do kie­
rownictwa szajki, ale wówczas... śledztwo utknęło na martwym  
punkcie. Trudno obecnie przypuszczać, iż władzom seulskim uda 
się posunąć dalej na „złotym szlaku”, zbyt potężną władzą dy­
sponują w Korei Południowej amerykańscy członkowie i opieku­
nowie mafii. Domyślać się można, że podobnie jak w licznych 
wypadkach w przeszłości, kiedy nie wydawano w ręce Koreań­
czyków nawet morderców, tak i teraz wszyscy wmieszani uf 
„złotą aferę” Amerykanie — spokojnie zlikwidują swe interesy 
w Seulu i bezpiecznie odlecą samolotami z amerykańskimi zna­
kami rozpoznawczymi. Można przypuszczać żer taki obrót spraw 
zadowoli i władze Korei Południowej i amerykańskie dowódz­
two w Seulu. Zbyt wielu bowiem możnych tego świata zaintere­
sowanych jest w  tym, by złoto nadal wędrowało sekretnymi 
szlakami. (APN  —  Interpress)



K U R I E R  M A G A ZYN  +  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY +  POWIEŚĆ ♦  M AGAZYN #  KORESPONDENCJE «  POGLĄDY +  POWIEŚĆ «  M AGAZYN ^  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY «  POWIEŚĆ 4» M AGAZYN +  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY STRONA 4 — 5

T ELEWIZJA... Ileż namięt­
ności wyzwala w  nas 
to słowo! Potrafimy dy­

skutować o programach TV  
bez końca, wystawiamy o- 
ceny, kpimy i wyszydzamy. 
Nie obchodzą nas, telewi­
dzów żadne wyjaśnienia, żad­
ne racje obiektywne, nie inte­
resuje nas „druga strona meda­
lu”: uważamy, iż jeśli już za­
częło się tę zabawę w telewiz­
ję, to należy ją kontynuować, 
przestrzegając w  pełni reguł -|J 
gry. Czy jednak, nie znając ar­
gumentów partnera z tamtej 
strony ekranu możemy być w  
swoich sądach sprawiedliwi? 
Oto nasza rozmowa z redakto­
rem naczelnym szczecińskiego 
Ośrodka TV'- Ryszardem L IS - 
KO W AC KIM .

★  „KU RIER”: — Pierwsze 
półrocze przyniosło niezłe, jeśli 
się tak można wyrazić, tempo 
„przenikania” programów szcze 
cińskich na antenę ogólnopol­
ską. Było ich nadspodziewanie 
dużo. Jak wyglądają tu plany 
u jak ich realizacja?

★  RED. R. LISK O W AC KI: —  
Nasz udział w  programie ogól­
nopolskim na rok bieżący miał 
zamknąć się liczbą 27 godziu e- 
misji tzw. programu żywego, 
premierowego — ale już w  pier 
wszym półroczu nadaliśmy 30 
godzin programu. W  skali całe­
go roku udział ten wyrazi się 
zapewne liczbą 44— 46 godzin.

★  „KURIER”: — A więc 
znaczne wyprzedzenie założeń. 
¡Jakimi jednak siłami dokona­
ne?

P r z e d tetewizfą
@ d w r o f b

„Kurier” rozmawia z redaktorem naczelnym 
OTV Szczecin —Ryszardem Liskowackim

♦  R E D . R . L B K O W A C K T : -  W  
o ś ro d ik u  p r a c u je  og ó łe .m , w lic z a ją c  
w  to  z a ró w n o  { w a c o w n lk ó w  b a z y  
t U rn o w e j, p e rs o n e l te c h n ie /rn y , o k o ­
ł o  100 o só b , z  cze g o  d w a n a ś c ie  to  
«b a ie rn ilka rze . J e s t to  je d n a  z  n a j-  
« k ro m -ru e js z y c h  łlc ze to tn e  r e d a k c j i  
T V  w  k r a ju ,  p o d c z a s  g d y  il-ość n a ­
s z y c h  r e a l iz a c j i  r ó w n a  s ię  w  ty m  
p ie rw s z y m  p ó łro c z u  n ie m a l i lo ś c i  
r e a l iz a c j i  ta k ic h  o ś r o d k ó w  ja k  k r a ­
k o w s k i  c z y  k a t o w ic k i .  Z e s p ó ł d z ie n ­
n ik a r s k i ,  w  te j n L e z w y M e  t r u d n e j ,  
s p e c y f ic z n e j j v a c y ,  d a je  s o b ie  n le -  
l l e  ra d e  *  t y m i  zw?.ęk>s>zonywń o b o -  
w ią z k a im i.  M o g L lb y ś m y  p ó jś ć  n a w e t  
je s z c z e  o k r o k  d a le j,  g d y b y  n e  
d,W ie za sa d n icze , m o im  z d a n ie m , 
s p r a w y .  P ie rw s z ą  z  n ic h  je s t  tz w . 
b a z a  te c h n ic z n o - p ro d u k c y jn a ,  s ta ­
n o w ią c a  w  te le w iz j i  W acun ek  s in e  
e u a  n o n  p o w o d z e n ia  k a ż d e g o  za­
m ie rz e n ia , d r u g ą  zaś  in s p ir u ją c y  
s to s u n e k  m ie js c o w y c h  ś r o d o w is k  
a r ty s ty c z n y c h ,  n a u k o w y c h ,  jS z ie in n i- 
kairsflróeh...

♦  ..K U R IE R ” : P o z o s ta ń m y  m oże  
n a  c h w ilg  p r z y  b a z ie .. .

♦  R E D . R. L IS K O W A C K I:  -  M im o  
p ię k n y c h  .p la n ó w  ro z b u d o w y  o ś ro d ­
ka,, k tó re  b ę d ą  re a liz o w a n e  w  n a d ­
c h o d z ą c e j 5 - la tc e , s y tu a c ja  n a  d z iś  
n ie  p rz e d s ta w ia  s ię , w b r e w  p o z o ­
r o m , do ibrze. N a d a l d u s im y  s ię  w  
¡n a jm n ie js z y m  w  P o ls c e  s tu d io  
<70 m  k w .) ,  k tó r e  p r z y  d z is ie js z y m  
r o z b u d o w a n iu  p r o g r a m u  s ta ­
n o w c z o  n ie  w y s ta rc z a . P o d o b ­
n ie  m a  s ię  s p ra w a  z n a s z y m i p o ­
m ie s z c z e n ia m i p o m o c n ic z y m i j a k  la ­
b o r a to r ia ,  m a g a z y n y , r e k w iz y to r n ie  
i t p . ,  n ie  o d p o w ia d a ją c y m i a n i sw ą  
w ie lk o ś c ią ,  a n i s ta n e m  w y p o s a ż e n ia  
te m u  co  p r z y w y k ło  s ię  w  te j  d z ie ­
d z in ie  u w a ż a ć  za p o d s ta w o w e  m i­
n im u m . N a sza  s y tu a c ja  p o le p s z y ła  
s ię  t r o c h ę  p o  o t r z y m a n iu  w  u b ie g ­
ły m  r o k u  w o z u  tra n s m is y jn e g o .  D a  
ło  t o  n a m  szan sę  r e a liz o w a n ia  
w ię k s z y c h  p r o g r a m ó w  po za  s tu d ie m . 
A le  p ra w d ę  m ó w ią c , n a jw s p a n ia l ­
s z y  n a w e t w ó z  t r a n s m is y jn y  n ie  
m o ż e  z a s tą p ić  s tu d ia  i  je g o  te c h ­
n ic z n o - p r o d u k c y jn e g o  za p le cza .

„KURIER”: — A owa de­
cydująca rola środowiska, w 
którym przyszło działać OTV?

★  RED. R. L ISK O W A C K I: —  
Ośrodek T V  może być wówczas 
jedynie dobry i sprawny jeśli 
będzie znajdował się pod sta­
łym naciskiem środowisk, które 
decydują o takim a nie innym  
kształcie tutejszej kultury ma­
terialnej i duchowej, a więc śro 
ćowisk — artystycznego, nauko 
wego i dziennikarskiego. Nie 
wyobrażam sobie dobrego tele­
wizyjnego programu teatralne­
go w; mieście, gdzie ¡nie ma dob 
fegb teatru, dobrego programu 
ekonomicznego — jeśli nie ma 
autentycznych ekonomistów, roz 
rywkowego — jeśli wokoło bę­
dzie pustynia rozrywkowa. Te­
lewizja, ludzie w  niej pracują­

cy, bez względu na talenty, roz 
miary własnych wysiłków i ini 
cjatyw, ttie są w stanie sami 
tworzyć pewnych wartości prze 
wyższając3Tch osiągnięcia -środo­
wiska, w którym przyszło im 
działać. Odczuwamy zbyt mały 
nacisk wspomnianych wyżej 
grup na pracę naszego Ośrod­
ka, na kształt jego programów. 
A przecież O TV mógłby speł­
niać niebagatelną rolę integru­
jącą, aa przykład jeśli chodzi 
o niezbyt prężne środowisko ar 
tystyczne. Dajemy twórcom wiel 
ką szansę i najwyższy czas, aby 
z niej skorzystali... — Co będzie 
dalej? Na tej bazie nie można 
zbyt daleko planować. W  prak­
tyce osiągnęliśmy obecnie pu­
łap naszych możliwości i bez 
zdecydowanego przełamania za 
równo inercji pewnych grup śro 
dowiskowych, jak i poprawy 
stanu naszego zaplecza teehnicz 
no-produkcyjnego, nie może 
być mowy o wyjściu ponad to, 
co już zrobiliśmy.

*  „KU RIER”: — Interesuje 
nas jeszcze jedna sprawa. Swe­
go czasu lansowano tezę o „spe 
eyfiec” regionalnych ośrodków 
TV . Co można' powiedzieć dziś 
na ten temat?

4- R E D . R . L IS K O W A C K I:  -  N ie  
u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  i ż  p o szcze g ó ln e  
o ś r o d k i p o w in n y  p rz e d s ta w ia ć  p r o ­
f i l  sw e g o  re g io n u  i  b y ło b y  ź le , 
g d y b y  z p r o g r a m ó w  T V  S zcze c in  
n ie  w y n ik a ło ,  iż  je s t  to  re g io n  m o r ­
s k i,  a le  z k o le i  tw o r z e n ie  w s z e lk ic h  
g e tt  te m a ty c z n y c h  je s t  b z d u rą . P o ­
k a z u je m y  to  co  m a m y  n a jle p s z e g o , 
to  c o  u w a ż a m y  za  w a ż n e  i  c ie k a w e . 
N a sz  w a c h la r z  te m a ty c z n y  je s t  b a r ­
d zo  s z e ro k i — o d  s p r a w  m ło d z ie ż y  
p o p rz e z  te a t r ,  r o z r y w k ę  i  s p o r t  d t j, 
p r o g r a m ó w  n a u k o w y c h ,  p r z y  
te  o s ta tn ie ,  r e a liz o w a n e  p r z y  W s p ó ł 
u d z ia le  n a u k o w c ó w  z W S Jt c e n im y  
s o b ie  s zcze g ó ln ie , g d y ż  Są n ie  t y lk o  
p e w n y m  n o -vum  w  n a sze j p r a ­
c y , le c z  te ż  a u te n ty c z n y m  s u k c e s e m  
O ś ro d k a . P o ę S ą tk o w o  m ie l iś m y  ic h  
n a d a ć  w  w y m ia rz e  1 g o d z in y  w  s k a  
l i  r o c z n e j,  p o  p ie rw s z y c h  u d a n y c h  
p o z y c ja c h  z re a liz u je m y  8 g o d z in  
e m is j i,  co  r ó w n a  s ię  16 p ro g ra m o m .

*  „KURIER”: — Czy lubi 
Pan oglądać program telewi­
zyjny?

'k  RED. R. L ISK O W AC KI: — 
Mogę bez żadnej przesady, ani 
też zawodowych obciążeń stwier 
diić, że tak. Jestem autentycz­
nym telewidzem. Tak samo jak 
każdy psioczę na ułomności, za­
równo tematyczne jak i tech­
niczne TV, lecz z drugiej strony

doceniam jej walory. Dzięki te­
lewizji człowiek ma szanse re­
laksu nie wychodząc z domu. 
Przyzwyczailiśmy się do tej 
„magicznej skrzynki” —  telewi 
zja weszła nam w krew. Jest 
na nią prawdziwe, społeczne za 
potrzebowanie. Nie ma już od 
niej odwrotu...

k  „KURIER”: — I  na koniec 
— co ujrzymy ze Szczecina w 
najbliższej przyszłości?

♦  R E D . R. L IS K O W A C K I:  —  D r u ­
ga  p o ło w a  l ip c a  p r z y n ie s ie  c z te ry  
p r o g r a m y  s z c z e c iń s k ie  n a  k r a jo w e j  
a n te n ie . J u ż  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie ­
lę ,  1S b m . n a d a m y  p ro g r a m  r o z r y w ­
k o w y  z a ty tu ło w a n y  „ N ie  w y p a d a j­
m y  ■/, r a m “ , 22 b m . — u r o c z y  s p e k ­
ta k l.  ,, P i eck ig ':“ , n ie  t y lk o  d.ia d z ie ­
ci.. „ T o  je s t  P o ls k a “ , 25 b in .  — f i ­
n a l  Ig rz y s k  M ło d z ie ż y , a 23 b m . w  
T E M  — a r ty s ty c z n y  p ro g ra m  „ F A -  
R IY  75'*. T y le  w  l ip e u ,  w  s ie r p n iu  
n a to m ia s t  w y p o c z y w a m y  — c a ły  ze­
s p ó ł s z c z e c iń s k ie j T V  id z ie  n a  u r lo p .

★  „KURIER ’: — A więc we 
solych i słonecznych wakacji! 
Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał:

M AREK SZYM CZYK

{Grzech pierworodny budownictwa mieszkaniowego

K osztow na

Sukces brneńskich
inżynierów

N IE  DA SIĘ ZAPRZECZYĆ, że budujemy coraz więcej 
mieszka'ń, wydając na ten cel rocznie średnio około 30 mi­
liardów złotych. W  rezultacie sytuacja mieszkaniowa ulega 
stałej, choć powolnej poprawie.

Z  B IEG IE M  LA T  udało się
nam także przezwyciężyć ten­
dencję do nadmiernego zmniej­
szania powierzchni mieszkań w  
budownictwie uspołecznionym. 
Wyciągnęliśmy wnioski ze zna­
nej prawdy, że mieszkania bu­
duje się na stulecia, a nie na 
kilka lat. To dyktuje koniecz­
ność wyeliminowania z polityki 
mieszkaniowej wpływu aktual­
nych, lecz przejściowych wa­
runków. Od 1966 do 1369 roku 
średnia powierzchnia użytkowa 
mieszkań wzrosła z 40,6 met­
rów kwadratowych do ponad 
42 metrów. Znaczenie zmiany 
na lepsze 'nie polega zresztą na 
dwóch, trzech metrach, o które 
średnio zwiększyło się mieszka­
nie, lecz na kierunku zmian.

M IM O  P O P R A W Y , m ie s z k a ń c y  no  
w y c h  d o m ó w  n a d a l n a rz e k a ją  n a  
z b y t  m a łe  k u c h n ie . N a  szczęśc ie  
o s ta tn io  z a n ie c h a n o  b u d o w y  „ ś le ­
p y c h ”  k u c h n i .  L o k a to r z y ,  a k c e p tu ­
ją c y  z k o n ie c z n o ś c i m a łe  r o z m ia r y  
p o k o i m ie s z k a ln y c h , n ie c h ę tn ie  g o ­
d zą  s ię  z b ra k ie m  s p iż a re k , s c h o w  
k ó w  i  in n y c h  p o m ie s z c z e ń  p o m o c ­
n ic z y c h . T a m  zaś, g d z ie  te  p o m ie s z  
cz e n ia  w y b u d o w a n o , ic h  m a łe  ro z  
m ia r y  o g ra n ic z a ją  k o r z y ś c i o d n o ­
szo n e  p rz e z  lo k a to r ó w .

OGŁOSZONE ostatnio dane 
wskazują, że postępowi w bu­
downictwie mieszkaniowym to­
warzyszą niezwykle przykre, u- 
jemne zjawiska. Wywodzą one 
rodowód ze źle pojętej oszczęd­
ności, przy której zyskując dzi­
siaj 100 złotych, tracimy jutro 
kilka tysięcy.

P i e r w s z y
czechosłowacki

samochód elektryczny
DO GRONA producentów sa­

mochodów osobowych, którzy 
podjęli prace nad popularnym 
typem samochodu o napędzie e- 
lektrycznym, doszła ostatnio 
Czechosłowacja. Badania nad 
tym rodzajem wozu, prowadzo­
ne przez kilka placówek, a  m. 
in. Naukowy Instytut Maszyn E- 
lektrycznych w Brnie, są już 
znacznie zaawansowane. Na mię 
dzynarodowej wystawie „Czło­
wiek i automobil” (od 26 czerw 
ca do 5 lipca) w  Pradze demon 
strowano prototyp elektryczne­
go samochodu obliczonego na 
dwie dorosłe osoby i dwoje 
dzieci. Jest to wóz nadający się 
raczej tylko do poruszania się 
w  mieście, na jazdę po szosach 
ma bowiem zbyt małą szybkość 
— ponad 50 km na godzinę. Jed 
ną z zalet wozu jest jego eko­
nomiczna eksploatacja, co zdaje 
się wróżyć mu szybką karierę.

Prace nad osobowymi samo­
chodami elektrycznymi, w  tym 
również nadającymi się do jaz- 
dy na szosach ze znaczną szyb­
kością (do 100 km na godz.) pro 
wadzone są m.in. w  ZSRR, 
USA i niektórych krajach za­
chodnioeuropejskich. Eksperci 
są zdania, że gdyby nie kontr­
akcja wielkich firm  samochodo 
wych zainteresowanych w pro­
dukcji tradycyjnych wozów, u- 
powszechnienie pojazdów o na­
pędzie elektrycznym byłoby 
kwestią zaledwie kilku lat.

(AR-WEZ)

Nowe fasony lozaczkśw
RADO M SKI „Radoskór” w y­

puści w bież. sezonie na rynek 
nowe fasony popularnych ko­
zaczków. Rewelacją mają być 
kozaczki „nappa” z miękkiej 
skórki, opinające łydkę, z lami­
natu w kolorach czarnym i brą­
zowym. Innym szlagierem mają 
być półbuciki damskie z tzw. 
przecieranej skórki, dwubarw- 
ne, o nowej, modnej linii.

domów, w  których nie zamie 
rza się naprawiać tzw. usterek 
z powodu braku środków finan 
sowych?

Straty pieniężne nie są jedy 
nym złem. Jeszcze większym są 
cierpienia lokatorów w  niedo- 
grzewanych lub zalewanych wo 
dą mieszkaniach. W  niektórych 
miastach są całe nowe domy 
i dzielnice, które należy przebu 
dować lub poddać kapitalnemu 
remontowi.’

Oto garść spraw stojących 
przed władzami mieszkaniowy­
mi licznych miast i miasteczek. 
Efekty „kosztownej oszczędno­
ści”...

BRONISŁAW  PAKUŁA

Z WĘDRÓWEK po kraju 
— Sejny. Pomnik ku czci 
pomordowanych przez hi­
tlerowców.

(CAF)

Też „ E ...”

Cudowny proszek
N A U K O W C Y  B U Ł G A R S C Y  O P R A C O W A L I T E C H N O L O G IĘ  P R O ­

D U K C J I  e n z y m o w e g o  p r e p a ra tu  o z n a czo n e g o  s y m b o le m  E-30, k tó r y  
.z n a jd u je  w ie lo s t ro n n e  i  n ie z w y k le  e fe k ty w n e  z a s to s o w a n ie . T e n  c u ­
d o w n y . p o z b a w io n y  z a p a c h u  i  ja k ie g o k o lw ie k  s z k o d liw e g o  d z ia ła n ia  
u b o c z n e g o  p ro s z e k , p o  ro z p u s z c z e n iu  w  w o d z ie  lu b  ro z tw o rz e  s o l i  
z n a c z n ie  p rz y s p ie s z a  p ro c e s  o b r ó b k i  s k ó r  z a ró w n o  d r o b n y c h ,  j a k  
i  d u ż y c h  z w ie rz ą t,  p o d n o s z ą c  p r z y  t y m  w y d a tn ie  ja k o ś ć  w y ro b ó w  
s k ó rz a n y c h . U ż y c ie  p re p a ra tu  E-30 w  p rz e m y ś le  m ię s n y m  p o z w a la  
u z y s k a ć  d e l ik a tn e  m ię s o , p a s z te t i  in n e  p r z e tw o r y  z  m ię s a  b a rd z o  
n a w e t s ta ry c h  z w ie rz ą t.

P rz e p ro w a d z o n e  b a d a n ia  i  d o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  że p re p a ra t 
E-30 n ie  ty lk o  n ie  p o w o d u je  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  n a s tę p s tw , a le
d z ia ła  w rę c z  le c z n ic z o  n a  ję z y k ,  z ę b y , d z ią s ła  i  in n e  częśc i ja m y  
u s tn e j.  O tw ie ra  to  s z e ro k ie  m o ż liw o ś c i d o  s to s o w a n ia  te g o  p re p a ra ­
tu  w  s to m a to lo g ii,  d o  p r o d u k c j i  p a s ty  d o  z ę b ó w , a ta k ż e  ró ż n e g o  
r o d z a ju  k o s m e ty k ó w  o c z y s z c z a ją c y c h  s k ó rę  r ą k ,  tw a r z y  i  c ia ła . R e­
w e la c y jn y  e n z y m  p rz y s p ie s z a  ró w n ie ż  ro z k ła d  s u b s ta n c j i  b ia łk o ­
w y c h ,  co m . in .  s tw a rz a  m o ż liw o ś ć  u ż y w a n ia  g o  ja k o  z n a k o m ite g o  
ś ro d k a  do  p ra n ia .

N a le ż y  jeszcze d o d a ć , że p r o d u k c ja  te g o  p r e p a ra tu , u z y s k iw a n e g o  
d ro g ą  fe rm e n ta c ji ,  je s t  b a rd z o  ta n ia  i  p r a k ty c z n ie  n ie o g ra n ic z o n a .

( IN T E R P R E S S )

KTO  PONOSI 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ?

JEŻELI smutna konieczność, 
czyli brak środków finanso­
wych, skłania do ograniczenia 
powierzchni mieszkaniowej do 
rozsądnych rozmiarów — to te­
go rodzaju postępowanie napo­
tyka na społeczną akceptację. 
Uzasadnioną natomiast krytykę 
wywołuje stosowanie rozwiązań 
o których z góry wiadomo, że 
nie nadają się do użytku. Czyż 
by ludzie odpowiedzialni za bu 
downictwo mieszkaniowe, inży­
nierowie, architekci i ekonomi­
ści nie wiedzieli, że stosowanie 
niewentylowanych stropo-da- 
chów izolowanych matami trzci 
nowymi powoduje zalewanie 
mieszkań?

W  T E J  C H W IL I  je s t  to  p y ta n ie  
r e to ry c z n e . N a  w s p o m n ia n y c h  s t r o ­
p a c h  za o szczęd zon o  p o  40 z ło ty c h  
n a  m e trz e  k w a d ra to w y m . Ic h  w y ­
m ia n a  lu b  n a p r a w a  w y n ie s ie  o k o ­
ło  150 z ło ty c h  o d  m e tra , c z y l i  p r a ­
w ie  'c z ? e ry  ra z y  w ię c e j o d  u z y s k a ­
n e j o s zczę d n o śc i. . . . .

P y ta n ie  d o ty c z ą c e  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i m o ż n a  ta k ż e  s k ie ro w a ć  do  
osó b , k tó r e  z a s to s o w a ły  „ ta n ie ”  u -  
rz ą d z e n ia  d o  o g rz e w a n ia , k tó re  n ie  
t y lk o  s ię  p s u ją , a le  u n ie m o ż liw ia ła  
u t r z v m a n ie p r a w id ło w e j  te m p e ia tu  
r v  w  m ie s z k a n ia c h . W  je d n y m  z 
m ia s t  p ó łn o c n e j P o ls k i,  p rz e b u d o ­
w a  w a d l iw y c h  u rz ą d z e ń  w  k i l k u  do 
m a c h  p o c h ło n ie  12 m il io n ó w  z ło ­
ty c h ,  c z y l i  w ię c e j n iż  „z a o szczę d zo

POZORNE OSZCZĘDNOŚCI, 
które później wylazły bokiem 
— to stosowanie w budownic­
twie mieszkaniowym rozwiązań 
umożliwiających oszczędność sta 
li, ale wymagających obecnie 
przebudowy i to wcale niema­
łym kosztem. To samo dotyczy 
kosztów przebudowy domów z 
„oszczędną” izolacją cieplną, po 
wodującą przemarzanie ścian 
osłonowych. W sumie w samym 
tylko budownictwie spółdziel­
czym zapłacimy około 400 mi­
lionów złotych za usunięcie skut 
ków fałszywej oszczędności. Za 
te pieniądze można by było wy 
budować ponad 10 tys. izb mie­
szkalnych.

N IEW YM IER NE STRATY

TYLE spółdzielczość mieszka­
niowa. A budownictwo rad na­
rodowych? A  lokatorzy licznych

Jak przechytrzyć leszcza ?
T E S Z C Z  w ra z  z  p ło c ią ,  w z d rę g ą ,  

o k o n ie m  i  s z c z u p a k ie m  s ta n o w i  
n a jp o s p o lit s z ą  g ru p ę  r y b  n a s z y c h  
r z e k  i  je z io r .  Z d a n ia  co  d o  w a lo ró to  
k u l in a r n y c h  t e j  r y b y  są d o ś ć  z n a c z ­
n ie  p o d z ie lo n e , tu  o c z y w iś c ie  d u ż ą  
r o lą  o d g r y w a  rz e c z  g u s tu , t ia to m ia s t  
je ś l i  c h o d z i o  p o ło w y ,  to  w  b łę d z ie  
je s t  te n  k to  tw ie r d z i ,  że leszcza, 
sz c z e g ó ln ie  te g o  g ru b e g o  ła tw o  je s t  
z ło w ić  na  w ę d k ę . N a  w s tę p ie  z w ra ­
c a m  u w a g ę , a b y  n ie  m y l ić  leszcza  z 
łu d z ą c o  p o d o b n y m  d o  n ie g o  k r ą -  
p ię tn . K r ą p  b y t u je  w  ty c h  s a m y c h  
m ie js c a c h  c o  i  leszcz , c z ę s to  n a w e t  
w  ty c h  s a m y c h  g ro m a d a c h . B ie rz e  
te  sam e p r z y n ę ty ,  a b ę dą c  je d n o c z e ­
ś n ie  n ie z w y k le  ż a r ło c z n y  s ta je  s ię  
n ie ra z  u t ra p ie n ie m  d !a  w ę d k a rz y  
p o lu ją c y c h  n o cą  n a  g ru b ą  ry b ę .  
J a k  w ię c  o d r ó ż n ić  k r ą p ia  o d  lesz ­
cza , s k o ro  te  d w a  g a tu n k i  są. aż  
ta k  ze so b ą  s p o k r e w n io n e ? N a j­
p ro s ts z e  r ó ż n ic e  m ię d z y  t y m i  d io o -  
n u i g a tu n k a m i is tn ie ją :

L E S Z C Z
P łe tw y  a z a ro n ie b ie s k ie  
Ł u s k i  m a łe , c ie n k ie  i  ła t  

w y p a d a ją c e  
L in ia  b a c z n a

le k k o  fa lis ta

K R Ą P
p a rz y s te  u  n a s a d y  ra e rw o n e  
d u że , g ru b e  i  s i ln ie  
o sa dzo ne

r ó w n o m ie rn ie  w y g ię ta

U w y p u k li łe m  te  r ó ż n ic e  d la te g o , w  d n ie  p o c h m u rn e , d e szczo w e , le cz  
że c z ę s to  m ło d e  leszcze  p o ła w ia n e  c ie p le , b e z p o ś re d n io  p o  u le w n y m  
są ja k o  d o ro s łe  k r ą p ie .  S ta n o w i to  d e szczu  lu b  b u rz y , p r z y  n is k im  s ta -  
p e w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d ła  le s z -  n ie  uzody, p r z y  p o g o d z ie  w ie t r z n e j,  
c z y , g d y ż  k rą p ie , r y b a  p r a w ie  be z - p -rzy  k tó r e j  n ie  p rz e s z k a d z a  n a w e t  
w a r to ś c io w a „ ja k o  c h w a s t r y b i  są s i ln a  fa la .  O so b iśc ie  n a jle p s z e  re z u l-  
n is z c z o n e . ta ty  o s ią g a łe m  p o d cza s  b a rd z o  s t l-

L E S Z C Z  z a m ie s z k u je  w s z y s tk ie  n e g o  w ia t r u ,  k ie d y  w o d a  u le g ła  
w o d y  n iz in n e  o ra z  b a ł ty c k ie  p r z y -  z m ą c e n iu , w  d n ie  c ie p le  i d e szczo -  
b rze żn e  s lo n a w e  z a to k i  i  z a le w y  w e , w c z e s n y m  r a n k ie m  lu b  p ó ź n y m  
p r z y m o r s k ie .  U  nas os ią g a  d łu g o ś ć  w ie c z o re m .
70 c m  i c ię ż a r  3—5 k g . W io s n ą  z ło -  Le szcza  ło w i  s ię  m e to d ą  g r u n to ­
w a n ie  leszcza  je s t  ra c z e j p r z y p a d -  w ą . P r z y  p o ło w a c h  w  rze ce  n a j le p -  
k o w e . Z e ro io a n ie  p rz e d  ta r łe m  je s t  sze r e z u lt a ty  d a je  p r z e p ly w a n k a .  Do  
k r ó t k ie  i  z  p o w o d u  d u ż e g o  s ta n u  p o ło w ó w  n a  je z io ra c h  u ż y w a m y  
w o d y  i  j e j  z a n ie c z y s z c z e n ia  m ija  w ę d z is k a  3 d o  6 m  d łu g o ś c i,  ż y łk i  
n ie p o s trz e ż e n ie . N a jle p s z y  o k re s  p o -  g ru b o ś c i 0,3—0,4 m m , p r z y p o n u  g ru -  
ło w u  leszcza  p rz y p a d a  w  ty d z ie ń  b o śc i 0,25 m m  i  d łu g o ś c i o k . 1,5 m , 
lu b  d w a  p o  ta r te  ( p o c z ą te k  c z e r w -  h a c z y k ó w  o d  n r  12 d o  8, d o s to s o -  
ca ) o ra z  w  s ie r p n iu  i  w rz e ś n iu . to a n y c h  d o  r o d z a ju  p r z y n ę ty .  Le szcz

K o rz y s tn e  p o ło w y  k s z ta łt u ją  s ię :  ż e r u je  p r z y  d n ie  i  d la te g o  p r z y n ę ta
___________________________________________ m u s i s ię  z n a le ź ć  n a  d n ie  lu b  bez-

p o ś re d n io  n a d  n im .  J a k o  p r z y n ę ty  
s to s u je m y :  d ż d ż o w n ic e  c z e rw o n a w e ,  
d ż d ż o w n ic e  z ie m n e , c h r u ś c ik i ,  c ia ­
s to , g ro c h , p s z e n ic ę  i  g o to w a n e  
z ie m n ia k i.  Z an ę ca n ie . m ie js c  p o ło ­
w u  je s t  j a k  n a jb a rd z ie j  w s k a z a n e , 
a  n a j le p ie j  u ż y w a ć  d o  te g o  c e lu  g o ­
to w a n y c h  z ie m n ia k ó w , p a r z o n e j i  
p rz e p u s z c z o n e j p rz e z  m a s z y n k ę  
p s z e n ic y , s ło d k ie g o  łu b in u  lu b  d r o b ­
n o  p o s ie k a n y c h  d ż d ż o w n ic .  P o n ie ­
w a ż  leszcze  ż e r u ją  s ta d a m i,  z a c ię tą  
r y b ę  trz e b a  j a k  n a js z y b c ie j o d e r ­
w a ć  o d  d n a  i  w y p r o w a d z ić  z ło w i ­
s k a , a b y  n ie  s p ło s z y ła  re s z ty  s ta -

Już Sokrates...

w klinice

N o r w e s k a
monarchia

w  niebezpieczeństwie
O S LO . N o rw e s c y  m o n a r c h iś ­

c i są  o s ta tn io  w  s ta n ie  c ią g łe j r o z ­
t e r k i .  P rz e d  k i l k u  m ie s ią c a m i m o -  
n a rc h is ty c z n a  p ra s a  p o ru s z y ła  p ró b  
le m  n a s tę p s tw a  t r o n u ,  p o d k re ś la ją c  
z n a jw y ż s z y m  z a n ie p o k o je n ie m , że 
o b e c n y  n a s tę p c a  t r o n u ,  je d y n a k  
k s ią ż ę  H a r a ld  i  je g o  m a łż o n k a , c ó r  
k a  k u p c a  b la w a tn e g o , k s ię ż n a  S o n - 
ja  — m im o , iż  p o b r a li  s ię  p rz e d  
p rz e s z ło  d w o m a  la ty ,  w c ią ż  je s z ­
cze n ie  m a ją  m ę s k ie g o  p o to m k a . 
K o n s ty tu c ja  n o rw e s k a  p rz e w .d u je  
d z ie d z ic tw o  tr o n u  t y l k o  w  p ro s te j 
l i n i i  m ę s k ie j,  t j .  p rz e k a z y w a n te  k o ­
r o n y  z  o jc a  na  n a js ta rs z e g o  s y n a . 
K o n s ty tu c ja  m e  p r z e w id u je  m o ż li­
w o ś c i p o w ie rz e n ia  k o r o n y  k o b ie c ie .

N ie p o k ó j n o rw e s k ic h  m o n a r c h i­
s tó w  p o g łę b ia  p o w a żn a  c h o ro b a  le ró  
la  O la fa  V , k tó r y  m u s ia ł n a w e t 
p rz e jś ć  c ię ż k ą  o p e ra c ję  i w c ią ż  je s z  
cze n ie  p o w ró c i ł  d o  z d ro w ia .

W p o ło w ie  c ze rw ca  — k u  w .e lk ie j  
ra d o ś c i m o n a rc h is tó w  — d w ó r  k r ó ­
le w s k i p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i,  że 
k s ię ż n a  S o n ja  o c z e k u je  w  s ty c z n iu  
1971 r. p o to m k a . L e cz  ra d o ś ć  t r w a  
la  n ie d łu g o . N a  p o czą f k u  l ip c a  u -  
ja w m o n o ,  że k s ię ż n a  S o n ja  p o r o n i­
ła . W  o b o z ie  m o n a rc h is ty c z n y m  za ­
p a n o w a ło  p rz y g n ę b ie n ie . G a z e ty  
k o n s e rw a ty w n e  p r z y p o m in a ją .  że 
a n a lo g ic z n ą  tra g e d ię  p rz e ż y w a  b e l­
g i js k i  d o m  k r ó le w s k i.  J e ś li m a łż e ń  
s tw o  H a r a ld  — S o n ja  p o z o s ta n ie  
b e z d z ie tn e , p o w s ta je  k o n k r e tn a  m o ż  
l iw o ś ć  w y g a ś n ię c ia  w  N o r w e g ii  t y ­
s ią c le tn ie j m o n a r c h i i .

d a .
W y m ia r  o c h r o n n y  z o s ta ł u s ta lo n y  

n a  25 c m , n a  w o d a c h  P G R y b  —  p o ­
n iż e j 0,5 k g  (o k . 35 c m ).

O K O ff

■„Jeżeli je s t  u c z n ió w  d w u d z ie ­
s tu , m a  b y ć  je d e n  n a u c z y c ie l,  
je ż e l i  u c z n ió w  je s t  c z te rd z ie ­
s tu  —  n ie c h  b ę d z ie  d w ó c h  n a ­
u c z y c ie l i ”  — m a w ia l i  s ta ro ż y t ­
n i  i b y ła  to  p ie rw s z a  z o rg a n i­
zo w a n a  fo rm a  n a u c z a n ia  — 
s z k o ła . D ru g ą  fo r m ą  b y ło  p i ­
s m o . t r z e c ią  d r u k ,  a c z w a r tą  
ś r o d k i  w iz u a ln e .

—  JUŻ SOKRATES byl prze- 
ciwny stosowaniu jako głównej 
formy nauczania tylko pisma —
mówi doc. dr Zygmunt KOR­
NACKI, kierownik I  K lin iki Po 
łożnictwa i Chorób Kobiecych 
PAM  w Szczecinie. — M y dzi­
siaj powiedzielibyśmy „środki 
audiowizualne”. Ich powszech­
ność w dydaktyce zapanuje nie 
wątpliwie w  X X I  wieku, ale 
pierwsze pionierskie kroki w* 
tym kierunku poczyniliśmy już 
w naszej klinice.

Z E  W Z G L Ę D U  n a  s p o łe c z n ą  d o ­
n io s ło ś ć  z a w o d u  le k a rz a , w ie lk ą  w a  
gę  p r z y w ią z u je  s ię  o b e c n ie  d o  m e ­
to d y k i  n a u c z a n ia  s tu d e n tó w . C h o ­
d z i  o  to  b y  ju ż  o d  p o c z ą tk u  s tu -  
d ió w  s tw o r z y ć  s tu d e n to w i m o ż l i ­
w o ś ć  j a k  n a jb l iż s z e g o  k o n ta k tu  s 
p a c je n te m . N ie  s p r z y ja  te m u  „ t r a ­
d y c y jn y ”  w y k ła d .  T rz e b a  z a te m  f o r  
rnę  s e m in a r y jn ą  z a s tą p ić  lu b  c h o ć ­
b y  t y l k o  u z u p e łn ić  d e m o n s tra c ją  w i  
z u a ln ą . C z y  w ię c  w p ro w a d z ić  s tu ­
d e n tó w  d o  s a l i ,  w  k tó r e j  le ż y  c h o ­
r y  m a ją c y  s ta n o w ić  tę  d e m o n s tra ­
c ję ?  A  m o że  p a c je n ta  d o  s a l i  w y ­
k ła d o w e j?

N ie  w  k a ż d y m  d z ia le  m e d y c y n y  
je s t  t o  m o ż liw e . W  g in e k o lo g i i  n p . 
n a jw ię k s z ą  p rz e s z k o d ą  b ę d z ie  p rz e  
de  w s z y s tk im  c z y n n ik  o b y c z a jo w y . 
Z u p e łn ie  z r o z u m ia ły ,  je ż e l i  s ię  u -  
w z g łę d n i o p o r y  p a c je n tk i  —  p r z e ­
c ie ż  k o b ie ty .

W  s u k u r s  n o w o c z e s n e j m e d y c y ­
n ie  p rz y c h o d z i z a te m  n o w o c z e s n a  
te c h n ik a . A  w ła ś c iw ie  p rz y s z ła  ju ż

o d  p a r u  m ie s ię c y  g o ś c i w  s a l i  w y  
k ła d o w e j I  K l i n i k i  P o ło ż n ic tw a  i  
C h o ró b  K o b ie c y c h  P A M . N a  I  p ię ­
tr z e  w  s a l i  p o ro d o w e j le ż y  p a c je n t  

z  ro z p o z n a n ie m  z a t ru c ia  c ią ż o ­
w e g o . P rz e d  łó ż k ie m  k a m e r y  te le ­
w iz y jn e .  a n a  p a r te rz e  w  s a l i  w y  
k ła d o w e j s tu d e n c i.

N a  w y s o k o  u m ie s z c z o n y c h  e k r a ­
n a c h  c z te re c h  te le w iz o r ó w  p o ja w ia  
s ię  o -braz t r a n s m ito w a n y  z  s a l i  po  
ro d o w e j.  P a c je n tk a  s ta n o w i d z iś  de  
m o-nsfcrację d o  w y k ła d u  p ro w a d z o  
n e g o  p rz e z  d o c . d ra  Z y g m u n ta  K o r  
n a e k ie g o . T e m a t w y k ła d u :  d ia g n o ­
s ty k a  z a g ro ż e n ia  p ło d u .

T r z y  s ło w a , o k re ś le n ie  m o g ą c e  na  
w e t  d la  p rz y s z ły c h  le k a r z y  b rz m ie ć  
ja k o  s u c h a  fo r m u ła ,  a le  o to  n a  
e k r a n ie  p o ja w ia  s ię  k o lo r o w y  o b ra z . 
R a d o sn e , z d ro w e  d z ie c i o b o k  
s w o ic h  r ó w ie ś n ik ó w ,  w  k tó r y c h  ń a  
w e t  c z ło w ie k  n ie  m a ją c y  n ic  w s p ó ł 
n e g o  z m e d y c y n ą  ro z p o z n a  u m y ­
s ło w o  u p o ś le d z o n e  is to t y .

T e n  o b ra z  s ta n o w ią c y  m o t to  w y ­
k ła d u  m u s i  n a  zaw sze  z a p a m ię ta ć  
d z is ie js z y  s tu d e n t.  W  n ie d a le k ie j 
p rz y s z ło ś c i ju ż  ja k o  le k a rz  m o ż e  
s ta n ą ć  p rz e d  łó ż k ie m  p a c je n tk i ,  u  
k tó r e j  ro z p o z n a  z a g ro ż e n ie  p ło d u . 
O d  tr a fn e g o  i  w ła ś c iw e g o  p r z e c iw ­
d z ia ła n ia  za le żeć  b ę d z ie  lo s  d z ie c k a .

D Z IĘ K I  te c h n ic e , s tu d e n t  s ie d zą c  
d z iś  w  s a l i  w y k ła d o w e j  m o ż e  n ie ­
ja k o  u c z e s tn ic z y ć  w  b e z p o ś re d n im  
d ia g n o s ty c z n y m  p ro c e s ie  o d b y w a ją ­
c y m  s ię  w  s a l i  p o ro d o w e j p r z y  łó ż  
k u  p a c je n tk i .  Z a in s ta lo w a n ie  te le ­
w iz j i  w  k l in ic e  u m o ż liw ia  k i ik u d z ie  
s ię c iu  s tu d e n to m  o b s e rw o w a n ie  te g o  
p ro c e s u  ta k ,  ja k b y  o n i s a m i ucze s t 
n ic z y l i  w  n im  w  b e z p o ś re d n ie j b l i ­
s k o ś c i p a c je n tk i .  W iz u a ln a  d e m o n ­
s t r a c ja  p r z y b liż a  p rz y s z łe g o  le k a ­
rz a  d o  p a c je n ta , s ta n o w i n ie z b ę d n e  
w  n o w o c z e s n e j d y d a k t y c e  u z u p e łn ię  
n ie  tr a d y c y jn e g o ,  p ro b le m o w e g o  w y  
k ła d u . I  t o  j e s t  n o w o c z e s n o ś ć .

Z a n im  je d n a k ż e  z a g o ś c iła  n a  s ta
łe  w  s z c z e c iń s k ie j k l in ic e  p o p rz e ­
d z i ł  j ą  e n tu z ja z m  i  o f ia rn o ś ć  g r u ­
p y  le k a rz y ,  k tó rz y  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  d o c . d ra  Z .  K o rn a c k ie g o  

i  in ż .  R a jm u n d a  S u lik a  — d y r e k to  
r a  te c h n ic z n e g o  s z c z e c iń s k ie j T V  
s a m i z m o n to w a li  i  in s ta lo w a li  te ­
le w iz y jn e  u rz ą d z e n ia  i  s a m i j e  te ­
r a z  o b s łu g u ją , o p ra c o w u ją  p ro g ra m . 
W y m ie ń m y  z a te m  c h o ć b y  t y l k o  le  
k a r z y  A n to n ie g o  S z c z y g ie ls k ie g o , 
Z d z is ła w a  C z a jk o w s k ie g o ...

W  szczecińskiej klinice, jako 
jeduej z pierwszych w  kraju, 
nowoczesna technika przychodzi 
z pomo-cą nowoczesnej medy­
cynie w dziedzinie nauczania 
przyszłych lekarzy.

H. SOCHACKA

M IG AW KA reporterska 
znad Bałtyku...

(CAF—ADN)

Festiwal filmowy
w Karlovych Varach

K A R L O V E  V A R Y . 25 f i lm ó w ,  
re p re z e n tu ją c y c h  22 k r a je ,  u cze ­
s tn ic z y  w  k o n k u r s ie  X V I I  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  F i lm o w e ­
go  w  K a r lo v y c h  V a ra c h . U ro c z y ­
s te go  o tw a r c ia  im p re z y  d o k o n a ł w  
ś ro d ę  w ie c z o re m  d y r e k to r  n a c z e ln y  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  f i lm u  d r  J i r z i  
P u rs z .

W  p ie rw s z y m  d n iu  fe s t iw a lu  za ­
d e m o n s tro w a ły  s w o je  f i l m y  C zech o  
S ło w a c ja , R u m u n ia  i  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i.  G o s p o d a rz e  p r z e d s ta w il i  w  
k o n k u r s ie  f i lm  s ło w a c k i o  te m a ty ­
c e  w s p ó łc z e s n e j, k tó re g o  a k c ja  ro z ­
g r y w a  s ię  W T a tra c h , p t .  „ M ie d z ia ­
n a  w ie ż a ”  r e ż y s e r i i  M a r t in a  H o le -  
g o ; f i lm o w c y  ru m u ń s c y  — d ra m a t  
w o je n n y  „ Z a m e k  s k a z a ń c ó w ”  r e ż y ­
s e r i i  M ic h a i Ja co b a , a ra d z ie c c y  — 
d w ie  p ie rw s z e  częśc i z re a liz o w a n e ­
g o  z  ro z m a c h e m  i  o g r o m n y m  n a ­
k ła d e m  ś r o d k ó w  f i lm u  „ W y z w o le ­
n ie ”  r e ż y s e r i i  J u r i ja  O z ie ro w a . o b ra  

ż u ją c e  k o le jn e  e ta p y  o s w o b a d z a - 
n ia  p rz e z  A r m ię  R a d z ie c k ą  k r a jó w  

E u ro p y  s p o d  h i t le ro w s k ie j  o k u p a c j i .

P o ls k a  k in e m a to g r a f ia  p rz e d s ta w i 
d w a  f i l m y :  „ S ó l  z ie m i c z a rn e j”  K a  
z im ie rz a  K u tz a  i  „ D z iu r a  w  z ie m i”  
A n d r z e ja  K o n d ra t iu k a .

Elektryfikacja 
w portach

W  PORTACH Gdyni i Gdań­
ska trw ają przyspieszone pra­
ce będące ostatnim etapem elek 
iryfikacji magistrali kolejowej 
Śląsk — Morze. Do portu w  
Gdyni pociągi elektryczne docie 
rają już od kilku tygodni, na­
tomiast w Gdańsku obecnie u- 
kłada się trakcję na odcinku 
Pruszcz — Przeróbka i Pruszcz 
— Zaspa. Zakończenie prac prze 
widziano na koniec br.

Rekordowy deficyt
REKORDOWY DEFICYT w  

szwedzkim bilansie handlowym 
zanotowano w  okresie styczeń 
—kwiecień br. W porównaniu 
z analogicznym okresem roku 
1969 wartość importu wzrosła o 
25 proc. do 12 079 min koron, 
eksportu zaś — tylko o 18 proc. 
do 10 613 min. Deficyt zatem wy 
niósł 1466 min koron (wobec 
665 min w  ub. roku), podczas 
gdy minister finansów przewi­
dywał ujemne saldo handlu za­
granicznego za cały 1970 rok w 
wysokości 800 min koron.

Pszczół? na eksuort
D O  c z te rd z ie s tu  k r a jó w  ś w ia ta  

e k s p e r to w a n e  są  ob ecn ie  p s z c z o ły  
(o d m ia n a  s z a ra -g ó rs k a ) , z k tó r y c h  
s ły n ą  p a s ie k i g ru z iń s k ie .

P s z c z o ły  t e j  o d m ia n y  w y tr z y m a łe  
są n a  w ia t r ,  z m ie n n ą  po g o d ę , deszcz 
i  m g łę . Ic h  d z ie ń  p ra c y  je s t  o  w ie le  
d łu ż s z y  n iż  u  in n y c h  g a tu n k ó w  
p szczó ł. N a jw a ż n ie js z e  zaś, że są d o ­
s k o n a ły m i m a tk a m i,  w  z w ią z k u  z 
c z y m  w  d o l in ie  r z e lt i  I lo b i  w  G r u z j i  
z a ło ż o n o  h o d o w lę  m a te k  n s zcze lich  
o d m ia n y  s z a ra -g ó rs k a . ’TT ltró tce  79 
ty s ię c y  p s z c z e lic h  m a te k  w y s ła n y c h  
z o s ta n ie  d o  p a s ia k  w e  F r a n c j i ,  D a ­
n i i ,  F in la n d i i  i  J a p o n ii.

^ ^ R O U J K R K :
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ZIELONOOKI
P O T W O R

(Tyt. oryginału „TH E  GREEN-EYED MONSTER*1 
tłum. Izabela Dąbska)
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Oczy ukryte były za okularami, o grubych so­

czewkach i chociaż zachowanie je j było swobodne, jak przy­
stoi pannie z bardzo bogatego domu, czuło się pod tym 
wszystkim jakąś wzruszającą niemal prostotę i nieśmiałość. 
Andrzej zajął się przyrządzaniem drinków a obie młode ko­
biety zaczęły sobie opowiadać ploteczki. Nie robiły jednak 
wrażenia, że aż tak się cieszą swoim loidokiem, jak An­
drzej to sobie wyobrażał. Zwłaszcza Rosemary była jakby 
trochę zmieszana a je j oczy rzucały mu raz po raz cieka­
we spojrzenia z poza grubych szkieł. Początkowo przypusz­
czał, że to proste zainteresowanie, na jakiego też człowieka 
natrafiła Maureen, ale kiedy te badawcze i sondujące spoj­
rzenia nie ustawały, zaczął się czuć nieswojo. W pewnej 
chwili, kiedy zainteresowanie Rosemary Andrzejem stało się 
specjalnie widoczne, Maureen spytała:

— No i co? Jak ci się podoba mój wybrany?
— Wiesz — powiedziała wolno Rosemary, to wprosi nie 

do wiary! Mam na myśli to niesłychane podobieństwo. Od 
pierwszej chwili jak tu weszłam, wprost dech mi zaparło 
z wrażenia. Twój mąż, to żywy portret Neda — dojrzałego 
Neda!

— Ach, więc pani zna mojego brata?
Na twarzy Rosemary rozlał się promienny uśmiech, czy­

niąc ją niemal ładną.
— O, tak! Znam Neda — roześmiała się radośnie. — Za 

miesiąc mamy się pobrać!
Skoro tak powiedziała, Andrzej musiał je j uwierzyć, ale 

wiadomość ta ogromnie go zaskoczyła. Już sam fakt, że Ned 
ze swoim wstrętem do wiązania się uczuciowo i genialnym
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wykręcaniem się dotychczas z tego rodzaju sytuacji, mógł 
się w ogóle poważnie kimś zająć — było dość niewiarygod­
ne, ale żeby na dodatek miała to być kuzynka Rosemary?!

Usłyszał trochę ostry glos Mawreen:
— Ależ Ned byl u nas zaledwie parę dni temu i nic nam

0 tym nie wspomniał!
— Wiem  — odpowiedziała Rosemary — bo to jeszcze se­

kret, i ja miałam nic wam o tym nie mówić, ale po prostu 
nie mogłam wytrzymać jak zobaczyłam twojego męża! Ale 
zresztą to przecież nie ma znaczenia. Ned na pewno nie bę­
dzie się gniewał, że wam o tym powiedziałam,. prawdą?

Pochyliła się, żeby wziąć ze stojącej na stoliku szkatułki 
papierosa... Obracała go w palcach, jak to robią zwykle 
dziewczęta przyzwyczajone do tego, że ktoś im podaje ogień. 
Kiedy Andrzej podszedł do niej z zapalniczką, zaczęła opo­
wiadać.

— Poznaliśmy się w Hialeah, na wyścigach. Byłam w to­
warzystwie przyjaciół a Ned wszedł do naszej loży. Po. paru 
dniach polecieliśmy awionetką do St. Thomas i wynajęliśmy 
jacht. Żeglowaliśmy sobie od jednej wyspy do drugiej.. Ach, 
to była cudowna bajka! Czy możesz sobie wyobrazić mnie, 
jako osobę tak przedsiębiorczą? — zwróciła się do Maureen.

Andrzej przeżywał teraz kilka wrażeń równocześnie, naj­
bardziej jednak zapadły mu w pamięć słowa: ,,Wynajęliśmy 
jacht”. Kto wynajął ten jacht? Ned? Za jakie pieniądze? Na­
tychmiast skojarzył sobie z tym faktem rozmowę z matką
1 prośbę Neda o pożyczenie mu pięciu tysięcy dolarów. Spoj­
rzał z ukosa na Maureen, i podchwycił na je j twarzy ten 
specyficzny wyraz niechęci, czy pogardy, jak zwykle gdy 
była mowa o Nedzie.

,—  ----------------------------------  2 lt -------------------------------------------

— Ale dlaczego taka tajemnica? — spytała.
Rosemary strąciła popiół w popielniczkę i odpowiedziała:
— To pomysł Neda. Życzy sobie żeby wszystko zostało za­

łatwione w odpowiedni sposób. Bo widzicie: mama i papa 
jeszcze go nie znają i mimo, że nie jestem rodzoną córką 
papy — mama była już przedtem zamężna, to papa jest 
zwariowany na punkcie „następcy tronu”, a ja jestem właś­
nie kandydatką do tego tytułu. Toteż szalenie dla niego jest 
ważne, żebym wyszła odpowiednio za mąż...

— Więc jak dotąd, rodzice pani o niczym jeszcze nie wie­
dzą? — spytał Andrzej.

— Jeszcze nie. Nie chodzi o to, żebyśmy się niepokoili czy 
bali, bo jak mogą nie oszaleć na punkcie Neda, skoro raz na 
niego spojrzą? Wszyscy za nim wariują! No a w dodatku jest 
synem tej cudownej kobiety, co miała tylu mężów! Papa ją 
kiedyś poznał i powiada, że wywarła na nim kolosalne wra­
żenie!

— Jakież są zatem plany Neda? — spytała chłodnym, 
ostrym głosem Maureen.

— Właściwie to nie mamy żadnego konkretnego planu. Po 
prostu mam wieczorem obiad z mamą i papą, podczas któ­
rego opiszę im powierzchowność i zalety' Neda, a w końcu 
— wyjadę z tą wielką nowiną. Bo... widzicie... oni mnie bar­
dzo kochają i pragną nade wszystko mojego szczęścia... A 
skoro tylko zrozumieją, że dla mnie nie ma szczęścia bez 
Neda, jestem przekonana, że...

Przy tych słowach zadźwięczał w przedpokoju dzwonek.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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V Ogólnopolskie Igrzyska Letnie 
M łodzieży Szkolnej — coraz bliżej

Ostatnie przygotowania 
do gigantyczne! imprezy

V OGÓLNOPOLSKIE IG R ZYSK A LE TN IE  M ŁO D ZIEŻY dą młodzi sportowcy. 21 bm. 
SZKOLNEJ, które odbywa« się będą w  dniach 22—26 bm. do godz. 16 zameldować się mu 
na sportowych arenach grodu Gryfa będą największą im- szą w Szczecinie wszystkie eki- 
prezą sportową organizowani u nas, na przestrzeni X X V - py uczestniczące w igrzyskach.

(ja-gr)lecia. Będzie to również wielka manifestacja patriotycznych 
uczuć przywiązania polskiej i szczecińskiej młodzieży do 
prastarego, piastowskiego grodu nad Odrą.

ZR O ZU M IA ŁYM  Ł godnym roczyste otwarcie w  dniu Lip- 
pochwały jest więc trud jaki cowego Święta, na stadionie 
dziesiątki ludzi wkładają w pra szczecińskiej Pogoni. Zapłonie 
ce organizacyjne, związane z olimpijski znicz, odbędzie się 
przygotowaniem tej gigantycz- defilada 3-tysięcznej rzeszy mło 
nej imprezy, na której starcie dych sportowców, a uroczystość 
stanie blisko 3 tys. młodych uświetni ponadto występ repre 
sportowców z całej Polski, zentacyjnej orkiestry M arynar- 
,Wszyscy chcemy bowiem, by ki Wojennej. Swój udział w  ot- 
szczecińskie igrzyska na długo warciu igrzysk zapowiedzieli 
pozostały w  pamięci uczestni- przedstawiciele władz cenfcral- 
ków zawodów. By mile i przy- nych.
jemnie wspominali kilkudnio- Po ceremonii otwarcia na mu 
w y pobyt w naszym mieście, rawie stadionu rozegrany zosta 

aie  międzypaństwowy mecz pił- 
Głównym punktem V Ogólno ki nożnej Polska — Irak. 

polskich Igrzysk Letnich M ło- n ia  m ło d y c h  s p o r to w c ó w  z ca łe g o  
dzieży Szkolnej — będzie ich u  k r a ju  p rz y g o to w a n o  w S z c z e c in ie , 

b a rd z o  a t r a k c y jn y  p ro g ra m  p o b y tu .  
W s z y s c y  o n i z w ie d z ą  nasze  m ia s to , 
p o z n a ją  je g o  h is to r ię ,  z a b y tk i  i  
X X V - łe tn i  d o ro b e k . Z o b a c z ą  nasze  
n a jw ię k s z e  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e  
s to c z n ię  i  p o r t .  B ę d ą  g o ś ć m i z a k ła ­
d ó w , k tó r e  o b ję ły  p a t r o n a ty  n a d  p o ­
s z c z e g ó ln y m i e k ip a m i.  P rz y g o to w a ­
n o  te ż  sze re g  im p r e z  k u ltu r a ln y c h . ,  
n a  cze le  z  w ie lk im  k a r n a w a łm  n a d  
O d rą  o ra z  w ie le  in n y c h  a t r a k c j i .

W CZASIE POBYTU w na­
szym mieście goście z całej Pol 
ski podjęci zostaną przez przed 
stawicieli naszych władz woje­
wódzkich i miejskich. Kierow­
nicy ekip wojewódzkich spot­
kają się z Komitetem Organi­
zacyjnym Igrzysk, będą też go­
ścić w  PMRN. Z  młodzieżą 
spotkają się czołowi sportowcy.

Na okres trwania igrzysk, 
spodziewany jest przyjazd do 
Szczecina blisko 50 dziennika­
rzy z całego kraju.

OBECNIE trwają ostatnie 
przygotowania do tej. imprezy, 
W  Szkole Podstawowej nr 64 
działa Komitet Organizacyjny. 
Ostatnią kosmetykę przechodzą 
obiekty, na których walczyć bę

INTENSYW NIE przygo­
towują się do igrzysk mło­
dzi sportowcy.

Na zdjęciu: fragment tre­
ningu gimnastyczek, które 
przed startem w igrzyskach 
ćwiczą na obozie w  WDS.

Foto: St. Cieślak

Koszykarze
coraz b lż e j  f-nału

W C Z O R A J  m ło d z i k o s z y k a rz e , u -  
e z e s tn ic z ą c y  w  p ó ł f in a ło w y m  t u r n ie ­
j u ,  k tó re g o  s ta w k ą  je s t  a w a n s  do  
¡ f in a łu  V  O g ó ln o p o ls k ic h  Ig r z y s k  L e t­
n ic h  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j,  ro z e g ra l i  
t r z e c ią  k o le jk ę  s p o tk a ń .

S e r ię  c z w a r tk o w y c h  p o je d y n k ó w  
r o z p o c z ę ły  z e s p o ły  g r u p y  I I I .  W  
p ie rw s z y m  m e c z u  d n ia  W ro c ła w  w y ­
g r a ł  z  O p o le m  53:4» (13:19). S p o tk a ­
n ie  S zcze c in a  z Z ie lo n ą  G ó rą , za ­
k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  m ło d y c h  
e z c z e c in ia k ó w  68:4! (25 :2 t). N a jw ię ­
c e j p u n k tó w  d la  z w y c ię s k ie g o  zesp o ­
ł u  u z y s k a ł D łu ż ą  k  -  25.

P o  I I I  k o le jk a c h  s p o tk a ń  ta b e la  
t e j  g r u p y  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s łę p u -
# ą c o :

l .  S zcze o in 6 204:122
2. P o z n a ń 3 91:87
3 . W ro c ła w 3 90:93
4. Z ie lo n a  G ó ra 3 94:116
5. O p o le 3 137:188

W  p o z o s ta ły c h  c z w a r tk o w y c h  s p o t­
k a n ia c h  p a d ły  n a s tę p u ją o e  w y n ik i :  
B y d g o s z c z  -  W a rs z a w a  m . 44:72 
(27 :27). R zeszó w  — K r a k ó w  62:59 
(24:23), K o s z a l in  — K a to w ic e  33:57 
(10 :23 ). G d a ń s k  -  K ie lc e  17:35 (6 :1 1 ), 
B ia ły s t o k  -  Ł ó d ź  m . 32:56 (16:28), 
L u b l in  -  O ls z ty n  53:4« (19:19).

D z iś  d a ls z y  c ią g  t u r n ie ju .  W  s p o t­
k a n ia c h  p o p o łu d n io w y c h  w a lc z ą : 
o  15.30 P o z n a ń  z O p o le m , o  16.45 K a ­
to w ic e  z G d a ń s k ie m  1 o  g o d z . 18 
Ł ó d ź  w o j .  z K o s z a lin e m . W  s o b o tę  
n a to m ia s t  g r a ją :  o  9 K r a k ó w  z B y d ­
g o szczą . o  10.15 W a rs z a w a  m . z  R ze ­
s z o w e m . a n a s tę p n ie  G d a ń s k  z  Ł o ­
d z ią  w o j .  1 K ie lc e  z K a to w ic a m i.  
O  g o d z . 15.30 L u b l in  z m ie r z y  s ię  z 
W a rs z a w ą  w o j . ,  o  16.45 O ls z ty n  z Ł o ­
d z ią  m .,  o  18 Z ie lo n a  G ó ra  z  P o z n a ­
n ie m  1 w  o s ta tn im  m e c z u  tu r n ie ju
0  g o d z . 19.15 S z c z e c in  z  W ro c ła ­
w ie m . S p o tk a n ia  ro z e g ra n e  zo s ta n ą  
n a  s ta d io n ie  A Z S  p r z y  u l.  K o rd e c ­
k ie g o ,  a  w  w y p a d k u  n ie p o g o d y  w  
c a l i  W S N  p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j.

( ja - g r )

D Z IE W C Z Ę T A  P R Z E G R Y W A J Ą

( T E Ł .  W Ł . ) .  N IE  p o w io d ło  s ię  w  
k o le jn y c h  m e c z a c h  p ó ł f in a ło w y c h ,  
o  w e jś c ie  d o  f in a łu  V  O g ó ln o p o l­

s k ic h  I g r z y s k  L e tn ic h  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j s z c z e c iń s k im  k o s z y  k a r k o m
1 s ia tk a r k o m .  K o s z y k a r k i  p r z e g r a ły  
w e  W s c h o w e j z W ro c ła w ie m  22:38 
(9 :16). S ia tk a r k i  u le g ły  w  N o w e j 
S o l i  0 :2 (15:0, 15 :0 !) d z ie w c z ę to m  
e  W ro c ła w ia , (g)

Dobra postawa naszych sportowców w Rostocku

^  Dar Szczecina walczy o pierwsze miejsce 
<M4 medali wywalczyli lekkoatleci

(OD NASZEGO SPECJALNEGO W YSŁANNIKA), 
sportowców kilku krajów startujących w imprezach odbywają­
cych się w Rostocku z okaz.fi Tygodnia Bałtyku, bardzo liczną 
grupę stanowią Polacy, których najwięcej jest ze Szczecina. Na­
sze województwo reprezentują żeglarze, byli także wioślarze, 
lekkoatleci i gimnastyozki.

SZCZEGÓLNE zainteresowa- ty te u  w ia ł  s i ln y  w ia t r ,  p a d a ł deszcz ,

nie mieszkańców Rostocku
wzbudził start Żeglarzy na jach u m ie ję tn o ś c i n a w ig a c y jn y c h ,  w y k o ­
tach pełnomorskich. Jako wyda 7-ać  o d w a g ę , h a r t  i  w o lę  w a L k i.
rżenie numer jeden uznano u- *

W ś r ó d  t a k ie  b ie g a c z e :.  K .  M a r c in o w s k i 
(1500 m ) i  J .  R a c h o w s k i (3000 m ) .  
P o n a d to  z ło te  m e d a le  w y w a lc z y l i :  
L ,  S w ie r c z y f ts k i w  s k o k u  wzwyż»- 
C z. K im o n  w  b ie g u  n a  400 m  i  B . 
I l u  baszę w s k  a w  b ie g u  n a  800 m . 
S re b rn e  m e d a le  z d o b y l i :  B . M a to ł­
k a  -  100 m ,  T .  G la s z k e  -  800 m , C z. 
S u rd e ł — 400 m , o ra z  w  k o n k u r e n ­
c ja c h  m ę s k ic h  W . G o n d e k  -  400 m .

czestniczenie w X X  międzyna­
rodowych regatach bałtyckich, 
jachtu flagowego naszego okrę 
gu, „Daru Szczecina**. Jednost­
ka ta triumfowała już w pier­
wszej imprezie przeprowadzonej 
w ubiegłym tygodniu. Od wtór 
ku jachty pełnomorskie walczą 
na bzw. d-użym trójkącie.

R o s to c k a  ga ze tą , O stsee Zei-bung, 
zam ieszcza  c o d z ie n n ie  m e ld u n k i z 
m o rz a . P o g o d a  jo s t  fa ta ln a .  N a  B a ł-

G IM N A STY C ZK I W RÓ CIŁY  
BEZ SUKCESÓW

R E P R E Z E N T A N T K I R o s to c k u  1 
R y g i o k a z a ły  s ię  za s i ln y m i  p rz e ­
c iw n ic z k a m i d la  m ło d y c h  szczee i- 
n ia n e k , k tó re  z a jm o w a ły  o s ta tn io

k a c h  ś w ie tn ie  s p is u ją  s ię  n a s i żeg la­
rz e  i  ja ch -t „ D a r  S zcze c in a ” , k tó r y  
w y k a z u je  d u ż ą  d z ie ln o ś ć  m o rs k ą .
J e d n o s tk a  ta .  u w a ż a n a  z re sz tą  za- 
fa w o r y ta  re g a t, o b ję ła  p ro w a d z e n ie  n i  i ej.se a w  tró jm e c z u .  Z re s z tą  w  e k t -  
z a ra z  p o  s ta rc ie .  J a k  w y n ik a ło  z d ru  P a ch  ło te w s k ie j i n ie m ie c k ie j b y ły  
g ie g o  m e ld u n k u  (p o  26 g o d z . z a w o - ta k ż e  m ło d e  z a w o d n ic z k i,  re p re z e n -  
d ó w )  na  cze le  s ta w k i  n a d a l z n a jd o -  tu ją c e  je d n a k  ju ż  b a rd z o  w y s o k i p o ­
w a ł  s ię  „ D a r  S z c z e c in a ”  w y p rz e d z a -  z io m . T a k  n p . 1 8 - le in ia  S ze g a liko w a  

ją c  o  m in .  „ R o s to c k ” . W c z o ra j 3e£^  Już c z ło n k in ią  k a d r y  n a ro d o ­
w ie c  zo re m  ob a  ja c h ty  z n a jd o w a ły  w e '-  s k la s y f ik o w a n ą  w  Z S R R  n a  7 
s ię  ju ż  p o m ię d z y  A ld & rg g u n d  i  K a p  p o z y c j i .  N ie  w ię c  d z iw n e g o , że  w ła s -

8500 km  na row erze

Radziecki kolarz-turysta
B y ły  żo łn ierz A . I .  W asilżenko pozdraw ia  

mieszkańców Szczecina
S W E G O  C Z A S U  zam ieśći-liuśm y in ­

fo rm a c ję  o  p rz e je  źdiz ie p rz e z  p u n k t  
g r a n ic z n y  w  K o łb a s k o w ie  r a d z ie c ­
k ie g o  tu r y s t y - k o la r z a  A .  W a s ilż e n -  
k i ,  k t ó r y  z m ie rz a ! z M o s k w y  do  
B e r l in a .  S y m p a ty c z n y  ra d z ie c k i tu ­
r y s ta  n a p is a ł d o  na s  m i ł y  l i s t  z 
w ie lu  c ie k a w y m i s z c z e g ó ła m i d o t y ­
c z ą c y m i je g o  k o la n s ik o -fc u ry s ty c z -  
n y o h  w y p r a w .

P IS Z E  W IĘ C  N A M  A .  I .  W a s ilż e n ­
k o ,  iż  je s t  n a u c z y c ie le m  i  z -c ą  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  s e k c j i  r o w e r o w e j  m o ­

n ą  w  r .  1968. T ra s a  w io d ła  z M o s k w y  
d o  W a rs z a w y . O d le g ło ś ć  lSUO k m ' 
p rz e je c h a ł w  c ią g u  9 d n i.  P ó ź n ie j 
je ź d z i ł  po  P o ls c e  w ra z  z p o ls k im i  
tu ry s ta m i,  z w ie d z a ją c  m . in .  L u b l in ,  
R zeszó w , R a d o m , K r a k ó w , b y  p r z y ­
b y ć  w  o z n a c z o n y m  c z a s ie  na  c e n ­
t r a ln y  z lo t  t u r y s t y k i  r o w e r o w e j w  
O p o lu . Z a  s w o je  s u k c e s y  o t r z y m a ł 
w te d y  z ło tą  k o la rs k ą  o d z n a k ę  t u r y ­

s ty c z n ą . C a łą  tra s ę  ( łą c z n ie  z  po­
w ro te m )  p r z e b y ł n a  p r o s ty m , p o p u ­
la r n y m  ro w e rz e  „ Z i ł ” .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  w y b r a ł  s ię  s z ła -

3 min dolarów za Tostao
R IO  DE JANEIRO. W  Brązy- tym, aby Tostao zmieniał bar- 

l ii  rozeszły się pogłoski, że je- wy klubowe, gdyż w wypadku, 
den z bohaterów ostatnich m i- gdy klub nie będzie mógł się 
strzostw świata w piłce nożnej wywiązać z zobowiązań finan- 
— Tostao, ma opuścić swój ma sowych wobec zawodnika, któ- 
cierzysty „Cruzeiros Belo Hori- ry przyczynił się do rozsławie- 
zonte”, albowiem klub nie mo- nia Brazylii, brakujące kwoty 
że sprostać wymaganiom finan- wyłoży rząd brazylijski, 
sowym sławnego piłkarza. O tym, aby Tostao wyjechał

W  tej sprawie zabrał głos za granicę, również chyba mo- 
Tzecznik Ministerstwa Turysty- wy być nie może, albowiem 
ki Zagranicznej, który w  imię- „Cruzeiros Belo Harizonte” usta 
niu gubernatora Pinheiro o- l ił  za swą gwiazdę ogromną 
świadczył, że tnie ma mowy. o cenę, ponad 3 min dolarów. i

s k ie w s k ie g o  k lu b u  tu ry s ty c z n e g o ,  k ie m  s w o ic h  d a w n y c h  w o je n n y c h  
P o p rz e d n io  b y ł  c z y n n y m  k o la rz e m , m a rs z ó w . A . W a s ilż e n k o  ja k o  ż o ł-  
W y p r a w y  r o w e ro w e , z- k tó r y c h  n a j-  n ie rz  A r m i i  R a d z ie c k ie j te  z ie m ie  
d łu ż s z e  w y n o s z ą  p o  5—6 ty s . k m  i  p rz e d  la ty  w y z w a la ł.  W y s ta r to w a ł 
t r w a ją  p o  2—3 m ie s ią c e , m o s k ie w s c y  s p o d  M a u z o le u m  L e n in a  w  M o s k w ie , 
c z ło n k o w ie  k lu b u  łą c z ą  z  z a in te re s o -  u d a ją c  s ię  n a s tę p n ie  d o  L e n in g ra d u , 
W a n ia m i n a u k o w y m i,  z b ie ra ją c  n a  T a U ln n a . R y g i i  K a l in in g ra d u .  N a  z ie  
tra s ie  w ę d ró w k i  c ie k a w e  m a te r ia ły  m ia c h  p o ls k ic h  w y b r a ł  m a r s z ru tę : 
d o  r e p o r ta ż y  i  ró ż n y c h  o p ra c o w a ń , B a rto s z y c e  -  E lb lą g  -  G d a ń s k  -  
k tó r e  w z b o g a c ą  p ó ź n ie j d o ś w ia d c z ę -  S zcze c in . D o ta r ł  tu  d o  na s  w  ró w n o  
n ia  t u r y s t y k i  r o w e r o w e j.  n ie m a l m ie s ią c  od  s ta r t u  w  s to lic y

S a m  A . W a s ilż e n k o  w y r u s z y ł  n a  K r a ju  R ad , d o c ie ra ją c  d o  p o ls k ie g o  
s w o ją  p ie r.w szą  w y p r a w ę  z a g ra n ie z -  S zcze c ina , w  k tó r y m  ja k o  ż o łn ie rz  

d e m o b il iz o w a ł s ię  w e  w rz e ś n iu  1945 r .
D a lsza  tra s a  z a p a lo n e g o  tu r y s t y  

w io d ła  d a le j d o  B e r l in a ,  a  p o te m  z 
p o w ro te m  d o  S zcze c in a  s k ą d  b ie g ła  
d o  B y d g o szczy . W a rs z a w y  i  K r a k o ­
w a , a p ó ź n ie j d o  P ra g i,  B u d a p e s z tu , 
B u k a re s z tu , S o f i i  i  s ta m tą d  d o  Z W ią z  
k u  R a d z ie c k ie g o  p rz e z  Odessę.

W  su m ie  a m b it n y  k o la rz  — z a p la ­
n o w a ł p rz e je c h a n ie  n a  r o w e rz e  tu ­
r y s ty c z n y m  8 560 k m .

P ra g n ie m y  tą  d ro g ą  s e rd e c z n ie  p o ­
d z ię k o w a ć  A . I .  W a s ilż e n c e  za l is t  
i  p o z d ro w ie n ia  d la  m ie s z k a ń c ó w  
S zcze c ina , ż y c z ą c  m u  je d n o c z e ś n ie  
d a ls z y c h  w s p a n ia ły c h  w ra ż e ń  z ta k  
o ry g in a ln y c h  i  ja k ż e  p r z y je m n y c h  
w ę d ró w e k  po  E u ro p ie .

N A  M A R G IN E S IE , tro s z k ę  n a m  
ż a l, że o tu ry s t y c e  r o w e r o w e j s ły ­
s z y  s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie  b a rd z o  n ie  
w ie le .  P r z y k ła d  ra d z ie c k ie g o  k o la ­
rz a  je s t n a jle p s z ą  c h y b a  p ro p a g a n ­
d ą  te j p ię k n e j d y s c y p l in y .

K .  K U L IG

A r k o n a  w  d ro d z e  p o w ro tn e j d o  m e­
t y .  S ą d z im y , że  s z c z e c in ia n ie  n ie  
d a d z ą  so b ie  o d e b ra ć  z w y c ię s tw a .

W  R o s to s k u , m ie ś c ie  p o r to w y m , 
m ie ś c ie  ż e g la rz y , d u ż o  m ó w i s ię  o 
n a s z y c h  ja c h ts m e n a c h , k tó r z y  są re ­
w e la c ją  te g o ro c z n y c h  re g a t, d u ż o  
ta k ż e  m ó w i s ię  o  „ D a r z e  S z c z e c in a ”  
je d n  o s tce  za .p ro j e k to w  a n  e j 
w a n e j w  S zcze c in ie .

W  W a rn e m u e n d e  i  R e r ik  o d b y w a ­
j ą  s ię  ta k ż e  r e g a ty  ja c h tó w  k la s  
o l im p i js k ic h  o ra z  m ło d z ie ż o w y c h . 
N a jle p ie j  w y p a d ł  R o s iń s k i,  k t ó r y  w  
g r u p ie  d z ie c i z a ją ł d ru g ie  m ie js c e .

n ie  o n a  zo s ta ła  u z n a n a  za n a jle p s z ą  
z a w o d n ic z k ę  t ró jm e c z u , z d o b y w a ją c  
za ć w ic z e n ia  b a rd z o  w y s o k ie  n o ty .  
D ru g ą  p o z y c ję  z a ję ła  B e a ta  G e h rk e  
(R o s to c k ) .  O b ie  te  z a w o d n ic z k i s to ­
c z y ły  w s p a n ia łą  w a tk ę  d e m o n s tru ją c  
n a d z w y c z a j t r u d n e  u k ła d y ,  k tó re  
w y k o n y w a ły  z  w ie lk ą  p re c y z ją *  

z b u d o -  w d z ię k ie m  i  w  s z y b k im  te m p ie . B y ­
ła  t o  d o s k o n a ła  le k c ja  p o g lą d o w a  
d la  s y m p a ty c z n y c h  s z c z e e in ia n e k . 
S z k o d a  je d n a k ,  że nasze  d z ie w c z ę ta  
d o  R o s to c k u  c ią g le  ja d ą  t y l k o  p o  
n a u k ę  a n ie  ja k o  g o d n e  p rz e c iw ­
n ic z k i  s w y c h  r ó w ie ś n ic  z  R y g i  i  
R o s to c k u .

T A D E U S Z  R E K

Łucznicy w?lsza
o tytuły mistrzów CRZZ

POCHW AŁA  
DLA LEKKOATLETÓW

Ś W IE T N IE  s p is a l i  s ię  n a s i le k k o ­
a t le c i ,  k tó r z y  u c z e s tn ic z y l i  w  m i t y n ­
g u  z o rg a n iz o w a n y m  w  R o s to c k u .
D z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  ze S zcze c in a  
i  S ta rg a rd u  z d o b y l i  łą c z n i»  14 m e ­
d a l i ,  w  ty m  7 z ło ty c h  i  4 s re b rn e . w  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  ro z p o c z n ą  
W  czas ie  z a w o d ó w  p a d a ł b a rd z o  s ię  w  P o z n a n iu  I I I  m is t rz o s tw a  łu c z  
g ę s ty  deszcz , b ie ż n ia  i  r o z b ie g i d o jn ic z e  C R Z Z . O m ia n o  n a j le p s z y c h  
s k o k ó w  b y ły  w ię c  r o z m o k łe . W  ty c h  i  łu c z n ik ó w  k lu b ó w  z w ią z k o w y c h  r y -  
w a ru n k a e h  t r u d n o  b y ło  u z y s k iw a ć  j  w a l  .zo w a ć b ę d ą  ze  s o b ą  m . in .  w i -  
d o b re  r e z u lt a ty .  A  p rz e c ie ż  na sza  j  c e m i.s trz y n :e E u r o p y :  I r e n a  S z y d - 
c z o lo w a  s p r in te r k a  D a n u ta  K o n a  aż  • ło w s k a , M a r ia  M ą c z y ń s k a  i  H a n n a  
d w a  r a z y  p rz e b ie g ła  d y s ta n s  100 m . B rz e z iń s k a  o ra z  G ra ż y n a  K o t ła rz #  
w  12 s e lt. ( e l im in a c je  i  f in a ł ) .  Z a -1  J»Tarota Ł a w n ic z a k  i  K r y s ty n a  W o j-  
w o d n ic z k a  ta  w s p a n ia le  p o b ie g ła  w  1 O le ch o w ska , a w ś ró d  m ę ż c z y z n : T o *  
s z ta fe c ie  w y p ro w a d z a ją c  ja  n a  p ie rw  1 m asz  L o z a ń s k i.  W o jc ie c h  S z y m a ń -  
sze m ie js c e . Ś w ie tn ie  f in is z o w a l i1 czy*k i  B o g d a n  M ą c z y ń a k i.

,Z Kurierem i PTTK w plener,!

Na relaks — Indywidualnie
PO SE R II IM PREZ turystycz- Stargard — Krąpiel — Pęzino. 

nych organizowanych w  czerw- W Pęzinie można zwiedzić go- 
cu i pierwszych dniach lipca w  tycko-renesansowy zamek, młyn

Kurierem i  wodny. Powrót do Szczecina 
obecnie pro- przez Ulikowo — Stargard, lub

ramach akcji „Z 
PTTK w  plener” 
ponujemy, na okres kilku tygod- wzdłuż rzeki Krąpiel przez Sta­
ni, wszystkim uczestnikom na- rocin do Stargardu (odcinek 
szej akcji — indywidualne w y- trudny, lecz b. ciekawy krajo-
jazdy na relaks, na trasy o któ­
rych poniżej.

Posiadaczom motocykli

brazoiuo).
Piechurzy mogą się wybrać do 

ogrodu dendrologicznego w G lin
mochodów proponujemy w y- nej. Ogród ten, który założono 
cieczkę do leżącej nad Zalewem w 1823 r. w  tzw. Słonecznej Do-
Stepnicy, gdzie można przyjem­
nie wypocząć, popływać na ka­

linie ma wiele pięknych okazów 
roślin azjatyckich i amerykan-

jaku. Kolarzy zachęcamy na wy skich. Na trasę najlepiej wystar 
cieczkę krajoznawczą na trasie tować z Klęskowa, dokąd moż- 
Szczecin — Struga, Kobylanka — na dojechać autobusem nr 54. (g)
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PIĄ TEK  
17 LIPCA

DZIŚ: Bogdana 
JUTRO: Kamila

P O G O D A
ZACHMURZENIE zmien­

ne i przelotne opady. Skłon 
ność do burz. Temp. 19 st. 
Nad morzem 16 st. Wiatry 
umiarkowane — północne.

R A D A  D N I A
Jutro weekend. Wyje- 

^  dziesz prawdopodobnie 
za miasto samochodem lub 
motocyklem. Aby nie za­
wiódł sprawdź go dokład­
nie Już dzisiaj.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ; 25 la t  p la s ty k i  s zcz e c iń ­
s k ie j ;  R en e sa n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h ; M a la rs tw o  H . B ie l-  
c z y k  g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 

—  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  G o s p o d a rk a  
m o-rska  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945-1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ; D z ie je  p ie ­

n ią d z a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o ; K u l ­
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o ­
k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
P o ls k ie  m a la rs tw o  m a r y n is ty c z n e  g. 
9 -1 5 ; D K  „ S Ł O W IA N IN ”  -  K o rz e ­
n io w s k ie g o  2 — m a la rs tw o  K .  F e l-  
c h n e ro w s k ie g o .

TEATRY
(P O L S K I -  „ J a d z ia  w d o w a ”  g . 19; 
e o b o ta : g .  19.30; M U Z Y C Z N Y  -  n ie ­
c z y n n y .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ P ie s k i  ś w ia t 
iM o n d o  C an e”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 -  
•w i. o d  la t  16; s o b o ta : „ C z a r o w n ic e ”  
g .  10.30, 13, 15.30 — W i. o d  la t  16; 

P ie s k i ś w ia t M o n d o  C an e”  g . 20.30;
s. ,W iz y tk ą  s ta rs z e j p a n i”  g . 22.45 — 
N R F - A i ł fe k i  ^ io d  la t  16 — p a n o r . 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ A n g e l ik a  i  
s u ł ta n ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 , 21
— I r .  o d  la t  16 — p a n o ra m , (p ią te k )  
i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-13) 
4,,W inne>tou”  g . 9 -  ju g . - N R F  o d  la t  
11 -  p a n o ra m . I I  c z .; „ B ia łe  w i l k i ”  
g . . 11.15, . 13-30, 16, 10.30, 21 -  N R D  
o d  l a t '£4. (p ią te k  i  s o b o ta ) ; B A Ł T Y K
( te l.  733-35) „ K r ó le w n a  i  r y b a k ”  g. 
9 ; „ P o je d y n e k  w  s ło ń c u ”  g . 11, 13.3«, 
36, 18:30, 21 -  U S A  o d  la t  16 (p ią te k  
i  s o b o la ) ; O G R O D O W E  -  „D z ie s ię ­
c iu  m ą ły c h  In d ia n ”  g. 21.15 -  a n g . 
o d  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; D E R B Y
— „ S t r z a ł  w  c ie m n o ś c i”  g. 21 -  a n g .
o d  la t  14; s o b o ta : „ O s ta tn ie  p o lo ­
w a n ie ”  g . 21 — U S A  — p a n o ra m .; 
(P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ N ie  d ra ż n ić  
c io t k i  L e o n ty n y ”  g. 16, 18. 20 — f r .  od  
l a t  16; s o b o ta : „L e m o n ia d o w y  J o e ”  
g . 10, 12; „ N ie o c z e k iw a n e  la to ”  g . 
14, 16 — n o r w .  od  la t  16; „ N ie  d ra ż ­

n ić  c io t k i  L e o n ty n y ”  g . 18, 20 — f r .
Od la t  16; P IO N IE R  ( te l. 475-02) 
j ,M a ły  a r ty s ta ”  g. 10; „ P r z y g o d y
T o m k a  S a w y e ra ”  g . 11, 13, 15 — 
m m .  o d  la t  11; „ P a t r ia  o M u e r te ”  
g .  17; „W e e k e n d  z d z ie w c z y n ą ”  g. 
38, 20 -  p o i. o d  la t  14; „ W  p e łn y m  
e ło ń o u ”  g . 22 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
M A R S  — „ P o r w a n y  za m ło d u ”  g. 
38, 20 — N R D  o d  la t  16 — p a n o r . ;  
P R O M IE Ń  — „ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  
g . 16, 18 -  ju g .  od  la t  11 — p a n o ra m .; 
„ D a le k o  o d  s ło ń c a ”  g . 20 — ju g ,  o d  
l a t  14; s o b o ta : „ B i tw a  o  A n g l ię ”  g . 
16, 18, 20 -  a n g . o d  la t  14 -

p a n o r a m .;  F A L A  — „ J a rz ę b in a  c z e r  
w o n a ”  g . 17, 19.40 — p o i.  o d  la t  14 - 
p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ; E C H O  
(K rz e k o w o )  „ B e c z k a  p r o c h u ”  g . 18, 
20 — ja p .  o d  la t  16 — p a n o ra m , ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  g . 17.30, 
19.45 -  U S A  o d  la t  16 -  p a n o ra m .; 
eobofea; „ R a j  n a  z ie m i”  g . 17, 19 — 
p o i .  o d  la t  14; „ N a  t r o p ie  S o k o ła ”  
g .  21 — ju g .  o d  la t  14 — p a n o ra m .; 
M E W A  (Z e le c h o w o ) „ W ę g ie r s k i m a ­
g n a t ”  g . 18 — p a n o ra m , o d  la t  14 — 
■węg.; s o b o ta : „ Z o l t a n  K a r p a th y ”  g. 
18 — w ę g . — p a n o ra m , o d  la t  14; 
(P R Z Y J A Z N  (D ą b ie ) „ S ó l  z ie m i cza r 
m e j”  g . 18. 20 -  p o i.  o d  la t  14 (D ią - 
t e k  1 s o b o ta ) : B A J K A  (P o lic e )  
% ,K le o p a tra ”  g . 18 — U S A  o d  la t  14
— p a n o r a m .;  s o b o ta : „N a s z a  z w a ­
r io w a n a  ro d z in k a ”  g . 17, 19 — CSRS 
o d  ła t  14 — p a n o r a m .;  S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  „ N i k t  n ie  r o d z i s ię  ż o ł­
n ie rz e m ”  g . 19 — ra d ź . p a n o ra m , o d  
l a t  14 ( p ią t e k ) : H U T N IK  (S to lc z y n )
t ,  A lb u m  p o ls k i ”  g . 18. 20 30 -  p o i. 
« d  ła t  14 ( p ią t e k ) ; D A R  (S ta rg a rd )  
s ,S posób na  k o b ie ty ”  — a n g . o d  la t  

1® — g . lf l.  20: s o b o ta : . .B a n d a  A s a  
K ie r ”  g . 16, 18. 20 -  r a d ź . ;  P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd )  „C z a rn a  p a n te ra ”
— N R D  o d  la t  11 — p a n o ra m .; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ W in n e to u  i  k r ó l  
n a f t y ”  g .  19 -  ju g . - N R F  o d  la t  14; 
s o b o ta : „ Z n ic z  o l im p i js k i ’ ’ g. 19 — 

p o i.  o d  la t  14; G R Y F  (G r y f in o )  
4,Z w ia d o w c a ”  — ra d ź . p a n o ra m , od 
Ja t 11; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ W k r ó t c e  
n a d e jd z ie  w io s n a ”  g . 18, 20 — ra d ź . 
o d  la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; „ W E ­
N U S  (G o le n ió w )  „ N ie  m a  p o w ro tu  

J o h n  n w  —  p o i. o d  la t  16 (p ią te k  i
s o b o ta ) .

T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f i lm  „ M a r y ­
s ia  j  N a p o le o n ”  g. 19 (p ią te k  i  s o ­
b o ta )  ; P O C Z T Y L IO N  -  D w o rc o w a  20 
-  d a n s in g  g . 20 (s o b o ta ) ;  S T A R Ó W ­
K A  -  p l .  Ż o łn ie rz a  — d a n s in g  g . 
18—23 (s o b o ta ) .

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . -  A r k o ń s k a ;  

C H IR . —  G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IE : D Z IE ­
C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g . 19 -7 ; 
O G O L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  
— a l.  P ia s tó w  1 — g . 2 0 -8 ; P R Z Y ­

C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O - 
G IC Z N E : H . P o b o ż n e g o  14 — g. 8—17; 
M . B u c z k a  40/42 -  g . 8 -17  1 19 -7 ; 
W . P o la  6 -  g . 8-16.30; N a d  O d rą  
14 -  g . 8 -1 8 ; K a p ita ń s k a  3 -  g . 8 -1 5 ; 
W o j.  P o l.  101 -  g. 8 -1 7 ; B a t.  C h ło p ­
s k ic h  g . 14-16.
S O B O T A
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U n i i  
L u b e ls k ie j ; W E W N . -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ; C H IR . — I I  P o m o r z a n y ; PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y  (p o ra d ­
n ie  te  sam e có w  p ią te k ) .
A P T E K I
N R  7 - 5  L ip c a  7 -  te l.  443-38; 
N R  8 — a i.  W y z w o le n ia  107 — te l.  
213-12; N R  48 -  L e le w e la  1 — te l.  
726-24.

„S p o s ó b  n a  A lc y b ia d e s a ” . 16.05 „ A l ­
f a  i  O m e g a ” . 17 R e d . P u b l.  M ło d z ie ­
ż o w e j. 18.05 M a g a z y n  m u z y k i  m ło ­
d z ie ż o w e j.  19.15 P o ra d n ik  ra d io -  
te le a m a to ra . 19.20 M o to -s p ra w y . 19.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.25 „ P a n o w ie  p r o ­
s zą  p a n ie ” . 21 Z e  w s i i  o w s i. 21.24 
„ P ię ć  m in u t  o  w y c h o w a n iu ” . 21.30 
Z e s p ó l D z ie w ią tk a . 22 M a g a z y n  s tu ­
d e n c k i.  23.10 „ O  co  tu  c h o d z i” . 23.15 
C ze ska  m u z y k a  k a m e ra ln a .

P R O G R A M  I I

14.05 S tu d io  w c z a s o w e  n r  8. 15 K o n ­
c e r t  z  n a g ra ń  c h ó ru  P R  i  T V  w  K r a ­
k o w ie .  15.30 K o m p o z y to r z y  -  d a m o m  
s e rc a . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 „ N  
p o r ta c h  i  n a  m o rz a c h  ś w ia ta ” . 16.35 
„ M u z y k a  d a le k ic h  m ó r z ” . 17 P A W  
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 
„S o n d a ” . 19.15 U n iw e r s y te t  r a d io w y .
19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  20.10 D y s ­
k u s ja  l i te r a c k a .  21.30 C h w ila  p o e z ji. 
21.40 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  22.30 G ra  
o r k .  P R  w  L o d z i.  23.10 „J a z z ” . 23.40 
M e lo d ie  na  d o b ra n o c . 0.05-3 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17.05 Q u o d lib e t  -  c z y l i  c o  k to  lu b i .  
17.:«) „S a la m b o ” . 17.40 P io s e n k a rs k ie  
k o r e p e ty c je  d la  p o l ig lo tó w . 18 E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  18.05 P o d  b o c ia ­
n im  g n ia z d e m . 18.25 Z  nasze j ta ś m o ­
te k i.  19 „ N a g r o d y  i  o d zn a cze n ia ” .
19.30 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  19.45 M in i ­
m a x  20.05 „ N a jb a rd z ie j  lu b ię  Z a ­
m o y s k ic h ” . 20.20 S a ła tk a  po  w ło s k u . 
20.45 B a je c z k a  u l t r a k r ó tk a .  20.55 U -  
c h e m  s ło n ia . 21.15 „ M o ja  p rz y g o d a  
z a rc h e o lo g ią ” . 21.25 P io s e n k i z te le -  
k ’n a . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 C h w i­
la  p o e z ji.  23.05 K o n c e r t  t y lk o  d la  
m e lo m a n ó w . 23.50 M e lo d ia  n a  d o b ra -

P R O G R A M  P O L S K I

16.40 P ro g ra m  d n ia . 16.50 D z ie n n ik  
T V .  17 T e le fe r ie .  18.30 „R e k o n e s a n s  
i  co z n ie g o  w y n ik a ” . 18.45 W szech ­
n ic a  T V .  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20 P o ls k i f i lm  T V  
„R ó ż a n ie c  z g r a n a tó w ” . 20.30 „ K r a j ” . 
21.10 V I I  T V  F e s t iw a l T e a tr ó w  D ra ­
m a ty c z n y c h  „ D o n  J u a n ” . 22.40 D z ie ń  
n i k  T V .  22.55 P ro g ra m  n a  ju t r o .  
S O B O T A
10 F i lm  CSRS „ A n io ł  b ło g o s ła w io n e j 
ś m ie r c i ” . 16 P ro g ra m  d n ia .  16.10 F i l ­
m y  k ró tk o m e tr a ż o w e .  16.40 „ W i t r y ­
n a  k s ię g a rs k a ” . 16.50 D z ie n n ik  T V .  
17 F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o w y .  17.10 „ K r o  
n ik a  s z c z e c iń s k a ” . 17.30 S p o tk a n ia  
z  p r z y ro d ą . 17.55 Z  c y k lu  „ P r o f i le  
k u l t u r y ” . 18.25 T e le -e c h o . 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 M o n ito r .  20.20 

T e a tr  R o z r y w k i  „ B a ś k a ” . 22 D z ie n ­
n i k  T V .  22.20 F i lm  U S A  „W y p ra w a  
s ie d m iu  z ło d z ie i” . 24 P ro g ra m  na  
ju t r o .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.55 T e le fe r ie .  15.10 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 15.15 S p o tk a n ie  w  R o s to c k u .
15.45 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  16.10 

F i lm  „ M ę tn a  w o d a ” . 17.55 W ia d o m o  
ś c i. 18 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y  
„ P o je d y n e k  w  d u e c ie ” . 18.25 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 18:40 G im n a s ty k a . 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 

19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  w ł .  „D o r o ż ­
k a  n r  13”  I  cz. 21.25 „S p o s trz e ż e n ia  
i  e k s p e r y m e n ty ” . 21.50 K r o n ik a .  22.10 
S z tu k a  T V  „ E d d ie ,  m ó j  o jc ie c ” .

S O B O T A

8.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.50 G im ­
n a s ty k a . 9 G o s p o d a rk a  s o c ja l is ty c z ­
n a .  9.30 K r o n ik a .  10.05 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” . 11.30 W ia d o m o ś c i. 11.35 „ K r o ­
n ik a  je d n e g o  p ó łw ie c z a ” . 12.10 G ra  
i  ś p ie w a  ze sp ó ł r u m u ń s k i .  13 T e le ­
r e k la m a .  13.20 „ B łę k i t n e  m ie c z e  
1969” . 14 L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o . 14.30 
W id o w is k o  d',a d z ie c i. 16 W ia d o m o ­
ś c i. 16.05 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 
17 „ S p o r t  w  Z S R R ” . 18.45 O m ó w ie ­
n ie  p r o g ra m u . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le k in o .  18.20 
„ T a r g i  w  1970” . 18.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  „ D o ­
r o ż k a  n r  13”  cz. I I .  21.15 O d  
lo d i i  d o  m e lo d i i.  22.15 K r o n ik a .

S Z C Z E C IN  U K F

16.05 „ C o  m o ż n a  u s p ra w n ić  w  le c z ­
n ic tw ie ” . 16.15 Z  o p e re te k  L e h a ra . 
16.40 „ O d r o b in ę  h u m o r u  n a  co 
d z ie ń ” .

S O B O T A
P R O G R A M  I

7.20 S p o r to w c y  w ie js c y  na  s ta r t .  8.05 
v ,D z ie ń  d o b r y ,  t u  re d . sp o łe czn a ” . 
8.14 M o z a ik a  m u z y c z n a . 8.44 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 9 P rz e b o je  zaw sze m ło d e . 
9.38 U tw o r y  n a  h a r fę .  10.05 „ M o je j  
a n k ie ty  p e rs o n a ln e j p u n k t  35” . 10.25 
M u z y c z n a  p ro g n o z a  p o g o d y . U  U tw o  

r y  C im a ro s y , T e le m a n n a  i  M o z a rta .
11.25 K o n c e r t  o r k .  m a n d o lin is tó w  z 
lo d z i .  11.49 „ A B C  d la  ro d z ic ó w ” .
12.25 „ W ię c e j,  le p ie j,  t a n ie j ” . 12.45 
„ R o ln ic z y  k w a d ra n s ” . 13.20 Z  k r a ju  
k a s ta n ie tó w  i  c o r r id y .  13.40 M e lo d ie  
i  r y t m y  d la  w s z y s tk ic h .  14 „C z y  
zna sz  tę  k s ią ż k ę ” . 14.30 K o n c e r t  m u ­
z y k i  p o ls k ie j.  15.05 „ N a  s z la k u  le t ­
n ie j  p r z y g o d y ” . 15.45 D la  d z ie c i „S p o  
só b  na  A lc y b ia d e s a ” . 16.05 S p o tk a ­
n ie  z  p io s e n k ą  ra d z ie c k ą . 17 R ed . 
P u b l.  M ło d z ie ż o w e j.  18.05 L is ta  p rz e ­
b o jó w  S tu d ia  R y tm .  19.15 „ D o b r y  
w ie c z ó r  -  z a c z y n a m y ” . 19-30 W ę­
d r ó w k i  m u z y c z n e  p o  k r a ju .  20.25 
„ P r z y je d ź  m a m o  n a  p rz y s ię g ę ” .. 20.47 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  22.30 M u z y k a  ta ­

n e czn a . 23.10 T a ń c z y m y  do  p ó łn o -

P R O G R A M  I I

7.17 In fo r m a c je  n a  d z ie ń  d o b ry . 7.54 
K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w . 8.35 „ O s t­
p o l i t i k ” . 9 Z  m u z y k i  s c e n iczn e j. 9.35 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  10.25 D w a  s łu ­
c h o w is k a . 11.25 P o ra n n y  k o n c e r t  c h o  
p in o w s k i.  12.27 R a d io re k la m a . 12.50 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.40 O p o w ia d a n ie  
„ R o z p r a w a ” . 14.05 A m a to rs k ie  zespo 
ł y  p rz e d  m ik r o fo n e m . 14.45 L u d o w e  
r y tm y  H is z p a n ii .  15 P rz e k ró j m u ­
z y c z n y  ty g o d n ia .  15.30 N o w o śc i p ła ­
to w e  „ M e lo d i i ” . 16.05 „M o rz e  w  m u ­
z yce  f r a n c u s k ie j ” . 16.30 „M ó w i p ro f.  
Z a re m b a ” . 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17.15 „N a s z e  s p ra w y ” . 
17.25 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 18.20 
„ W id n o k r ą g ” . 19.30 „M a ty s ia k o w ie ” . 
20.01 R e c ita l ty g o d n ia .  20.30 „ Ż n iw a  
l i t e r a c k ie ” . 20.43 „ D r o g i  i  bezd ro ża  
A m e r y k i  C e n tr a ln e j” . 21.13 P rze g lą d  
f i .m o w y .  24528 Id o le  i  be m o le . 21.48 
M u z y k a  ta n e c z n a . 22.30 S e re na da  na  
d o b ra n o c . 22.45 R a d io k a b a re t.  0.05—3 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. 18, 18.50. 20. 23. 24. 
15.05 R a d io w y  T e a tr  M ło d y c h . 15.35 

P o  p ro s tu  m y ” . 15.45 D la  d z ie c i

17.05 M is t rz o w ie  m u z y k i  k la s y c z n e j. 
17.30 „S a la m b o ” . 17.40 „ P io s e n k i z 

„ w ło s k ie g o  b u ta ” . 18 E ksp re se m  p rze z  
ś w ia t .  18.05 „ K a w a łe k  ż y c ia ” . 18.20 
„ S p o tk a n ie  p r z y  b e lg i js k ic h  p ły ­
ta c h ” . 18.35 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a . 

19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” . 19.15 K lu b  G ra  
ją c e g o  K r ą ż k a . 19.55 S łu c h o w is k o  
„ N a p ó j  H ip e rb o r e jó w ” . 20.45 „S n y .  

m a rz e n ia , tę s k n o ty ” . 21.05 K lu b  G ra  
ją c e g o  K r ą ż k a . 21.20 L e k s y k o n  p io ­
s e n k i.  21.40 M ik r o r e c it a l  O sca ra  S a in -  
ta l.  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  
d n ia .  22.03 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 . .N a g ro d y  i  o d zn a cze n ia ” . 
22.45 „ C o r r id a  w  k r z y w y m  z w ie r ­
c ia d le ” . 23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 W ie ­
c z o rn e  s p o tk a n ie  z  b e l ca n to . 23.50 
M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

PP „MOTOZBYT” 
w Szczecinie, pl. Orla Białego 10

uprzejmie informuje,

2E  W ZN A W IA  PRZYJM O W ANIE  
PRZEDPŁAT NA SAMOCHODY 

„WARSZAWA—224”

za gotówkę.

Rejestrowane będą tylko przedpłaty 
od mieszkańców miasta Szczecina 

i  woj. szczecińskiego.

Termin realizacji zostanie podany 
po dokonaniu przedpłaty.

Przedpłatę w  pełnej wysokości 
(120 000 zł) prosimy dokonywać na 
nasze konto NBP I  O /M  Szczecin 

1412-8-17-3227.
2574-K

Zawiadomienie
Uprzejmie zawiadamiamy 

wszystkich zainteresowanych,

że z  dniem 29 czerwca 1970 roku

ZA KŁA D USŁUG SOCJALNYCH 
BUDOW NICTW A SZB

został przeniesiony z dotychczasowej 
siedziby przy ul. Kusocińskiego 2

NA ULICĘ SMOLANSKĄ 3 
teł. tymczasowy 342-49.

2464-K

15 lipca 1970 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarła przeżywszy lat 50

Regina Wieczorek
z domu Kozłowska

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej na Cmentarz Cen­
tralny nastąpi 18 lipca br. o g. 14.15

o czym zawiadamiają

pogrążeni w  głębokim smutku

MĄŻ, SYNOWIE i RODZINA

KOLEDZE
EDWARDOWI ZIOM KO W SKIEM U  

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

M a t k i
składają

koleżanki i koledzy 
z „Miastoprojektu — Szczecin”

RO DZIN IE  
tragicznie Zmarłej

Barbary Sak
wyrazy współczucia

składają

PREZYDIUM  M RN  
i  RADA ZAKŁADOW A

P O K Ó J  2 -o s o b o w y  o ra z  
l -o s o b o w y .  n ie k rę p u ją -  
c y  o d n a jm ę . S a n d o m ie r  
s k a  40. 7098-G

P O S Z U K U J Ę  po m ie szczę  
n ia  n a  m a g ie l.  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  723-23. od  
g o d z . 20. 7O90-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze 3 -p o k o jo w e  z ła z ie n  
k ą  z a m ie n ię  na  d w a  
m ie s z k a n ia  o d d z ie ln e . 
A d re s :  B ro n is ła w a  Szcze 
p a n o w s k a , S z c z e c in -P o - 
g o d n o , u l .  Ż w ir k i  i  W i­
g u r y  19—1, o g lą d a ć  od  
g o d z  17 d o  20. 7088-G

U C Z Ę  m a te m a ty k i,-  f i ­
z y k i ,  c h e m ii.  T e ł.  
760-16. . 6543-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . M . B u c z k a  16—2.

6357-G
K U P IĘ  m ie s z k a n ie ^  lu b  
d u m e k  (w ła s n o ś c io w e )  
w  S ta rg a rd z ie . O fe r ty  a 
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze­
c in ,  p o d  7069. 
S P R Z E D A M  d o m  1- r o ­
d z in n y  — 3 p o k o je ;
k u c h n ia ,  g a ra ż . I r e n a  
S a rb a , Ł ó d ź  12, u l.  N a -  
re w s k a  9 -d . B liż s z e  w ia  
d o m o ś c i: A n n a  T o k a ­
r e k ,  S zcze c in  18, te L  
62-682. 7071-G
G O S P O D A R S T W O  r o l­
n e  10 h a  65 a r ó w .  za­
b u d o w a n ia  z e le k t r y f ik ©  
w a n e , p i ln ie  s p rz e d a m . 
J ó z e f P e r l iń s k i,  w ie ś  
W o la , p - ta  B u cze k»  
p o w . Ł a s k . 2422-K
D O M  z w y g o d a m i,  4 c le  
p la m ie ,  b u d y n e k  g o s p o ­
d a rc z y  — s p rz e d a m . H e ­
le n a  B o c h e ń s k a , T u ­
s z y n  k /L o d z i,  Ś c ie g ie n ­
n e g o  50. 2421-IC
K A W A L E R  la t  44, d o ­
b rz e  s y tu o w a n y  p o z n a  
w  c e lu  m a tr y m o n ia l ­
n y m  p a n n ę  lu b  w d o w ę  
b e z d z ie tn ą , m ile  w id z ia  
n a  je s t  p a n i spo za  m ia ­
s ta  S zcze c in a . O fe r t y :  
B iu ro  O g ło sze ń , S zcze ­
c in .  p o d  7076. 
P O G O T O W IE  T e le w iz y J  
n e , te l.  75-821, D u d z ik .

6159-0
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , in ż . C z e rn e c k i, te L  
381-51. 6711-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , E d w a rd  D y d o , te ł.  
367-18. 7252-G
O D N A J M Ę  g a ra ż . A b ra  
m o w s k ie g o  11. 7072 -0
„ F I A T A ”  850 C o u p e i 
s ta n  b a rd z o  d o b r y  — 
s p rz e d a m . T e l.  477-25, w 
g o d z . 9 -1 9 . 6339-G
„ IF Ę - 8 ”  o ra z  W S K , s ta n  
b a rd z o  d o b r y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 36-850. 63S8-G 
„ O P L A  R E K O R D A  O -  
L I M P IĘ ”  1700 -  s p rz e ­
d a m . P l.  O r ła  B ia łe g o
— p a r k in g ,  g o d z . 17—26.'

6244-0
„ V O L K S W A G E N A ”  1210
— s p rz e d a m . R o se n b e r­
g ó w  44-1, go dz . 18—26.

6405-0;
„M O S K W IC Z A ”  403,
s ta n  b a rd z o  d o b r y  — 
s p rz e d a m . S zcze c in , M a i  
c z e w s k ie g o  17—1, p o  
go dz . 15. 7073-G
Ł Ó Ż K A  sp rz e d a m . P ia ­
s tó w  16 -5. 7074-G

SH L-175 3 -b ie g o w ą  . —
s p rz  ed a m . G u m ie ń c e , u l . 1! 
R u b ie ż  11 (b o czn a  u l .  
D w o  r s k ie j ) .  7077-0

W Y W A Ż A R K Ę  d o  k ó ł
s a m o c h o d o w y c h , t y p u  
„ H o fm a n ”  — ta n io  s p rz e  
d a m . W a rs z a w a , te l.  
33-75-82. . 2420-K3
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  — 
s p rz e d a m . K a s z u b s k a  
71 -2 . 7079-G
W Ó Z E K  in w a lid z k i  2 -  
o s o b o w y , k r y t y  — s p rz e  
d a m . T e l.  742-50, p o  16.

7082-G
M A G N E T O F O N  },T o n e t-
te ” , o d b io r n ik  t r a n z y ­
s to ro w y  „ P h i l ip s ”  — 
s p rz e d a m . K a s z u b s k a  
59 -8 , Od 19. 7089-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  s a m o ­
c h o d u  „W a rs z a w a ”  I  
p o c h o d n y c h  — s p rz e ­
d a m . P o lic e , B ie ru ta  9 
_•?
C Z Ę Ś C I d o  j ,F ia ta ”  600
— s p rz e d a m . S p ó łd z ie l­
cza 16, o d  18. 7095 -0

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  704-42.

7097-0
5 P O K O I z a m ie n ię  n a  3 
o ra z  1 p o k ó j z ła z ie n k ą , 
c. o . T e l.  -448-75. 7075-0 
P A N  p r a c u ją c y  po szu  
k u je  p o k o ju  s u to lo ka to F  
s k ie g o . O f e r t y : te ł.
246-87, p o  g o d z . 16.

7064-0
M IE S Z K A N IE  -  2 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a
— O le c k o , w o j .  B ia ły ­
s to k  (m ie js c o w o ś ć  w ę z a  
s o w a ),  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z cze c in ie . W ia  
d o m o ś ć : S zcze c in . N o a -  
k o w s k ie g o  21—8, po  16.

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie .  I  p „  o f ic y n a ,  p r z y  
a l.  B o h . W a rs z a w y  
99—22. z a m ie n ię  n a  3 -p o  
k o jo w e  lu b  ró w n o rz ę d ­
n e . f r o n t .  W ia d o m o ś ć  
m ię d z y  g o d z . 16—19.

7085-G

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  G o s p o d a rk i T e r e n a m i w  S z cze c in ie , p l.  
F . D z ie rż y ń s k ie g o  n r  1 z a t ru d n i te c h n ik a  . b u ­
d o w la n e g o  ze s ta że m  p r a c y . W a r u n k i  p ra c y  
i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  w  Z a rz ą d z ie , I I  p. 
p o k . 246. 2577-K

Z a k ła d y  „ W is k o r d “  w  S zcze c in ie  z a t ru d n ią  za­
ra z  in ż y n ie r a - m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  s t. te c h  
n o lo g a . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  i 5 la t  
p r a k t y k i .  W y n a g ro d z e n ie  za sa d n icze  d o  3 460 z ł 
m ie s ię c z n ie  i p re m ia  re g u la m in o w a . In fo r m a c j i  
u d z ie la  D z ia ł K a d r ,  te l. 61-281, w e w . 33.

2578-K

F a b ry k a  K a b li  „Z a ło m “  w  S zcze c in ie , z a t ru d n i 
z a ra z  k ie r o w n ik ó w  W y d z ia łó w  P ro d u k c y jn y c h  
— w y m a g a n e  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  te c h n ic z n e  
i  4 la ta  p r a k ty k i  w  d a n e j s p e c ja ln o ś c i, k ie r o w ­
n ik ó w  ro z d z ie ln i — w y m a g a n e  ś re d n ie  w y ­
k s z ta łc e n ie  te c h n ic z n e  i  4 la ta  p r a k ty k i .  W y n a ­
g ro d z e n ie  zg o d n ie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  
d la  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o . D la  k ie r o w n ik ó w  
W y d z ia łó w  P r o d u k c y jn y c h  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  
o t rz y m a n ia  w  r o k u  1971 m ie s z k a n ia . D o ia z d  do  
p r a c y  a u to b u s a m i l i n i i  p ra c o w n ic z y c h  25 m in u t  
ze Ś ró d m ie ś c ia . Z a k ła d  p ro w a d z i s to łó w k ę . Z g ło  
szenóa p r z y jm u je  s e k c ja  K a d r  F a b ry k i ,  te l. 
61- 221, w e w , 228.

2582-K

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  „ P o l ic e “  w  b u d o w ie  za.fcrud_ 
n ią  n a ty c h m ia s t  k o m e n d a n ta  S tra ż y  P o ża n o w e j. 
w y m a g a n e  o f ic e r s k ie  w y s z k o le n ie  k w a tó f ik a c y j-  
n e  i  s p e c ja l iz u ją c e  o ra z  s to p ie ń  k a p ita n a  p o ­
ż a rn ic tw a . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie ­
n ia  na  m ie js c u . P o n a d to  z a k ła d y  z a t ru d n ią  4 
m a s z y n is tó w  tu r b in  p a ro w y c h , w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  za w o d o w e  i  p r a k ty k a .  W a r u n k i  
p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u . 
O fe r ty  p r o s im y  k ie ro w a ć  po d  a d re s e m - Z a k ła d y  
C h e m ic z n e  „ P o l ic e “  w  J a s ie n ic y  S z c z e c iń s k ie j, 
lu b  zg ła szać  s ię  o s o b iś c ie  w  D z ia le  K a d r .  p o k ó j 
n r  21 w  go dz . 8—13. D o ja z d  d o  Z a k ła d ó w  C he­
m ic z n y c h  a u to b u s e m  P K S  z p la c u  L e n in a  w  
S z cze c in ie , go dz . 9.30, 11.30.

2579-K

® Y ibO o ^C A.5 ®XG|2e c ir 'fJ0 f . W y d a w n ic tw o  P ra so w e  RSW  „ P R A S A "  w S zcze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
i?na e L i i . „ ł r S a ? , lń s ?  <red , tCT n a c z e ln y ) .  A. K i ln a r  (z -ca  re d  n a c z e ln e g o ). T  R ek . M S zy m c z y k  (s e k r  r e d a k c j i ) .  I .  W ię c k o w s k a  ł E W itu s z y ń s k i T E L E F O N Y j e e n tra -  

. red  o a £?«Ji,ego.. 457-41: za s tęp ca  re d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21 : s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  33): d z ia ł m ie js k i 482-35: d z ia ł 
n r »vSi m , H o r, SD0.r t o w y  37 - 950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło szeń  428-62: re d a k c ja  o o ra n n a  io o  e o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  
P r n c im i* n o cz te w e . lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r l0-ft-i3770 P rze d s ł e b io rs tw o  U o c w s z e c h n le n la
tn in io  sn = n » i W. Szczf , r  n.ie " a l N ie p o d le g ło ś c i 41/42 P re n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r -  

' n a o c z n ie  -  77 z ł ;  ro c z n ie  -  154 z ł P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  -  p r z y lm u je  B iu ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  e a g ra n lc z n y c h  
„ R u c h ” : W a rsza w a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. O m k -  « z ^ d r t s k l e  7 a k ła d v  G ra f ic z n e  K - t
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Czyżby ostygł pierwszy zapał?

Handlowe porządki
-  z opóźnieniem

'L ZAINTERESOW ANIEM  oczekiwaliśmy zapowiedzianych' z resowania i zapału ze strony 
początkiem br. prób uporządkowania szczecińrskiej sieci han- inicjatorów porządków w  szcze 
dlowej. Etap pierwszy handlowych porządków miał być za- ciuskim handlu, po których tak 
kończony z końcem maja, kiedy to nowego kształtu m iały wiele sobie wszyscy obiecywali, 
nabrać dwie najważniejsze śród miejskie arterie handlowe — (kg)
al. Niepodległości z al. Wyzwolenia oraz Wojska Polskiego.

TRZEBA PRZYZNAĆ, że jak  
dotąd zrobiono bardzo wiele 
(zmodernizowano ponad 60 
sklepów) i już obecnie widać 
zarysy, w miarę nowoczesnego, 
centrum handlowego Szczecina. 
Nie uniknięto jednak niepo­
trzebnych opóźnień wynikłych 
po części z braku zrozumienia 
u wszystkich handlowych kon­
trahentów, a w  głównej mierze 
z niedotrzymywania terminów 
prac remontowych i rekonstruk 
cyjnych. Tak np. długo ponad 
ustalony termin przebudowy, 
ciągnęły się prace w sklepie

PRZEBUDÓW A węzła ko­
munikacyjnego na Bramie 
Portowej powoduje koniecz 
ność częstych zmian trasy 
linii tramwajowych.

Na zdjęciu: rozkład jaz­
dy M PK trzeba znów uak­
tualnić.

Foto: St. Cieślak

„Szaiurtny zieleń”
PRZYKŁADEM  W A N D A LIZ­

M U  jest stosunek do piękna zie­
leni Szczecina przedsiębiorstwa 
(nie znam nazwy) prowadzące­
go wykop na skwerku przy ul. 
Dworcowej 2.

Prawdopodobnie przeprowa­
dzana praca jest planowana. Nie 
stety, nie stwierdza się jakiej­
kolwiek organizacji planowanej 
w tej pracy. Przykład — pomi­
mo, że jest możność dojazdu do 
wykopu, nie naruszając żywopło 
tu okalającego skwer, samocho­
dy załadowane ziemią przejeż­
dżają przez żywopłot, niszcząc 
go.

Ponadto zostało wyrwane z 
korzeniami drzewo ozdobne sta­
nowiące lcrasę tego skwerku.

Pytanie — czy nie można było 
drzewa okopać w odpowiednim 
czasie (o ile praca jest planowa 
na) i po prostu w odpowiedniej 
porze roku przesadzić je na tym 
samym skwerku na inne miej­
sce?

Uważam, że obok pięknych i 
szczytnych celów urbanistycz­
nych, nie wolno nikomu nisz­
czyć piękna natury Szczecina, na 
utrzymanie której łożymy duże 
pieniądze.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

Im wcześniej tym taniej

Warto systematycznie 
oszczędzać na mieszkanie

M IESZK AŃC Y naszego województwa mają obecnie 30 262 
oszczędnościowe książeczki mieszkaniowe, ale tylko 9 431 osób 
korzysta z przywileju comiesięcznej premii za systematyczne 
oszczędzanie.

Przypominamy, że premia ta’ 
przysługuje tym pracownikom, 
którzy oszczędzają na wkład 
mieszkaniowy drogą systema­
tycznych, comiesięcznych potrą­
ceń z list płac w zakładzie pra 
cy.

Do każdej wpłaty miesięcz­
nej, nie niższej niż 100 zł i wno 
szonej systematycznie w  ciągu 
co najmniej 4 lat, doliczana 
jest premia w  kwocie 50 zł. 
Niezależnie od premii za syste 
matyczne oszczędzanie PKO do 
liczą do wkładu odsetki w  w y­
sokości 3 proc. w  stosunku rocz 
nym, a ponadto wpłaca spół­
dzielni od wkładu 1,5 proc. w 
stosunku rocznym na cele spo­
łeczno-wychowawcze, a więc 
budowę świetlic, boisk i innych 
urządzeń o charakterze socjal­
nym, z których korzystać będą 
spółdzielcy po otrzymaniu 
mieszkania.

Wszystkie te korzyści i przy­
wileje przysługują również 
wówczas, gdy poprzez zakład 
pracy rodzice lub opiekunowie 
gromadzą oszczędności na rzecz 
swych małoletnich dzieci. Im  
wcześniej zatem rozpocznie się 
oszczędzanie na książeczkach 
mieszkaniowych tym większa 
będzie dopłata państwa a mniej 
obciążony budżet domowy.

MPK-owcom do sztambucha
r .. .......................................

A może kurs podstaw kultury?
CIĄGLE JESZCZE ZBYT CZĘSTO spotykamy się z przypadkam i nie taktow nego 

lub  wręcz n ie ku ltu ra lne go  zachow ania się konduktorów, kierowców i m otorn i­
czych obsługujących nasze szczecińskie tram w aje  i autobusy m ie jskie.

Oto pierwszy z brzegu „kw iatek” z te j dziedziny. Zdarza się czasam i, io  
tra m w a j l in i i  3, zdążający w kierunku Lasku A rkońskiego musi z ja k ie jś  przy­
czyny zjechać n iespodziewanie do zajezdn i N iem ierzyn przy u l. R ewolucji Paź­
dz ie rn ikow ej. Do rzadkości należą przypadki, k iedy konduktorka w grzeczny 
sposób poprosi pasażerów o przejście do czeka jącego obok d ru g ieg o tram ­
w a ju . N ajczęście j poprzesta je na jakim ś niezrozum iałym  okrzyku, w efekcie 
czego zdezorien towani pasażerow ie nie bardzo w iedzą co m ają ze sobą począć. 
W  czwartek, 9 bm, o godzinie 23.05 „polecenie” opuszczenia tramwaju  
przy zajezdni Niemierzyn wydal np . ... ślusarz z miejscowych warsztatów. M im o, 
że n ik t z pasażerów nie  w ied z ia ł o co chodzi, konduktorka n ie  uważała za 
stosowne odezwać się choć słowem.

'  Inny przyk ład : 11 czerwca br. o godz. 15.45 konduktorka tram w aju  lin i i  9 
(n r wozu m otorowego — 279) zdążającego w kierunku G łębok iego , sprawdzając 
b ile ty  zw racała się do pasażerów poprzez... trąca n ie  ich kułakiem  w bok. Na 
zwróconą uwagę, że gest to  co na jm n ie j n ie  na m ie jscu, zareagow ała d łuż­
szym niewybrednym  „p rzem ów ien iem ” . Oczyw iście tradycy jn ie  odm ów iła  poda­
n ia  swojego numeru służbow ego (d laczego nie m ia ła  go na widocznym m ie j­
scu — to  pytan ie k ierujem y do przełożonych kondukto rk i), notabene — czyniąc 
to  za „koleżeńską ra d ą " pana m otorniczego.

Tego typu przypadki psu ją op in ię  ca łe j za łodze MPK. M oże w ięc d la  nie­
których konduktrów, kierow ców  i m otorniczych p rzyd a łby się jak iś  kurs z za­
kresu kultu ry obs ług i pasażerów? (taw o)

NASZE TRZY  
GROSZE

Gdy nie jestem 
modelką...

U C Z E S T N IC Z Ą C  w  ró ż n o ro d n y c h  
p o k a z a c h  m o d y , p rz e g lą d a ją c  ż u r -  
n a le  o d n o s i s ię  w ra ż e n ie , że p r o ­
je k ta n c i  u b io r ó w  z a p o m in a ją , iż  n ie  
k a ż d a  P o lk a , c h o ć  u ro d z iw a ,  l ic z y  
so b ie  170 c e n ty m e t ró w  w z ro s tu , d w a  
d z ie ś c ia  k i lk a  la t ,  48 c e n ty m e t ró w  
w  t a l i i  i 86 w  b io d ra c h . Są p rz e c ie ż  
w  n a s z y m  k r a ju  p a n ie  — i  s ta n o ­
w ią  ch yb a  w ię k s z o ś ć  —  lic z ą c e  s to  
p ię ć d z ie s ią t  k i l k a  c e n ty m e t ró w  lu b  
n ie c o  p o n a d  160 — w z ro s tu , d z ie ­
w ię ć d z ie s ią t k i l k a  w  b io d ra c h  i n ie  
c o  la t  p o n a d  tr z y d z ie ś c i.  D la  p ro ­
je k ta n tó w  m o d y  ta k ie  P o lk i  je d n a k  
n ie  is tn ie ją .

J e ś l i  m o d n e  są n p . s u k ie n k i  m a r ­
szczo n e  w  t a l i i ,  to  s ię  je  la n s u je  i  
na  p o k a z a c h  i na  k a ż d e i* k a r tc e  ż u r  
n a la . W szędzie  p rz e ró ż n e  k o m b in a ­
c je  o w y c h  m a rs z c z e ń . W ia d o m o , że 
k o b ie ta  n is k a , o  k s z ta łta c h  od b ie g a  
ją c y c h  n ie c o  o d  s m u k łe j  s y lw e tk i  
m o d e lk i,  n ie  m o że  s ię  w  to  u b ra ć .  
C o m a  na  s ie b ie  w ło ż y ć  ż e b y  w y ­
g lą d a ć  ła d n ie  i  m o d n ie ?  T e g o  p r o ­
je k ta n c i  ju ż  n ie  m ó w ią . P o d o b n ie  z 
p a n ia m i,  k tó re  ju ż  od  k i l k u  la t  
p rz e s ta ły  b y ć  p o d lo tk a m i.  C ho ć  n p .  
m o d n e  są s e tk i fa lb a n e k ,  fa lb a n e -  
cz e k . s u p e r m in i , k o b ie ta  c z te rd z ie ­
s to  k i lk u le t n ia  n ie  m oże  s ię  w  to  
u b ra ć , bo o d z ia n a  b y  b y ła  m o że  
m o d n ie  a le  z a ra z e m  ś m ie s z n ie .  W  
c o  z a te m  p o w in n a  s ię  u b ie ra ć ?  P ro  
je k ta n c i  z r e g u ły  m ilc z ą .

Ł a d n a , m ło d a , z g ra b n a  d z ie w c z y ­
na  c o k o lw ie k  b y  na  s ie b ie  n ie  w to  
t y ła  — bę d z ie  w y g lą d a ć  e fe k to w ­
n ie . P o m a ga ć  w  d o b ie ra n iu  u b io r u  
p o w in n o  s ię  z a te m  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d z ie w c z y n o m , o k tó r y c h  n ie  
m ó w i s ię : „ f i g u r a  ja k  u  m o d e lk i ”  
o ra z  p a n io m , k tó r y c h  n ie  z d o b i ju ż  
sa m a  m ło d o ść . W ła ś n ie  im  p o w in ­
n o  s ię  ra d z ić  j a k  u b io r e m  za tu s z o ­
w a ć  m a n k a m e n ty  f ig u r y ,  b y  w y g ią  
da ć  n ie  t y lk o  m o d n ie  a le  i  ła d n ie . 
G d y b y  p r o je k ta n c i  „ c iu s z k ó w ”  ze­
c h c ie l i  w z ią ć  so b ie  d o  s e rca  nasze  
u w a g i, z y s k a l ib y  za p e w n e  w d z ię c z ­
no ść  m il io n ó w  P o le k , (zd a ń )

Kolegium orzekło
KO LEGIUM  K A R N O -A D M I­

NISTRACYJNE przy Prezy­
dium DRN Pogodno ukarało 40- 
letniego Zygmunta Piątkowskie 
go, syna Adama, za wywołanie 
awantury z użyciem nieprzy­
zwoitych słów w  dniu 24 m ar­
ca br., na ul. Pocztowej la  —  
grzywną w wysokości 1 000 zł 
oraz podaniem nazwiska do pu­
blicznej wiadomości.

„ORIENT” i pobliskim „K A ZI­
K U ” z galanterią męską.

D a lsze  p rz e d s ię w z ię c ia  h a n d lu  w  
t y m  re jo n ie  to  o tw a rc ie  s k le p u  
o b u w n ic z e g o  i  s k le p u  fu t r z a r s k ie g o  
(a l. W y z w o le n ia  — ró g  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o ), ro z b u d o w a  s k le p u  s p o r  
to w e g o  (a l.  W y z w o le n ia  i  M . B u c z ­
k a )  p o p rz e z  p o łą c z e n ie  go  ze s k le ­
p e m  s ą s ie d n im , d o ty c h c z a s  s p rz e d a ­
ją c y m  r o w e r y .  W  n o w y c h  d o m a c h  
p r z y  p l .  2 o ln ie rz a  o tw a r ty  zo s ta n ie  
s k le p  „ R u c h u ”  z  p a m ią tk a m i,  „ J u ­
n io r ”  z o d z ie ż ą  c h ło p ię c ą , s a lo n  j u ­

b i le r s k i  i  s k le p  z  tk a n in a m i.
W  I I I  kwartale br. obiecują 

nam nareszcie przeniesienie 
sklepu z aparaturą pomiarową 
przy al. Niepodległości i otwar- 
eie w  tym miejscu sklepu z po 
ścielą i ręcznikami (pomieszczę 
nie przy pl. Zwycięstwa, w któ­
rym sprzedawano te artykuły, 
otrzyma Klub Książki i Prasy). 
Na przyszły rok planowane jest 
dobudowanie drugiego skrzydła 
do pawilonu obuwniczego obok 
baru „Extra”, które przykryje 
niezbyt estetyczne podwórze 
magazynu WPTO. Ostatnią z t; 
gorocznych prac na tej arterii 
będzie modernizacja sklepu z 
zabawkami.

SPORO zmian przewiduje się 
również w  al. Wojska Polskie 
go. Jeszcze w  IV  kwartale br. 
połączony zostanie sklep „So­
bol” z punktem usługowym „Ja 
bilera” z przeznaczeniem na o- 
buwie dziecięce, co zamknie 
kompleks sklepów obuwniczych 
w  tym mikrorejonie. Tuż obok 
powiększony zostanie sklep z 
kosmetykami, a lokal „Tryko­
tu” zaadaptowany zostanie na 
bar kawowy. Do programu han 
dlowej rekonstrukcji wprowa­
dzono kilka istotnych popra­
wek, z których wymienić chce­
my przeznaczenie znacznie więk 
szej powierzchni na wzorcowy 
sklep „Mody Polskiej (pl. Przy­
jaźni) i otwarcie 4 nowych skle 
pów z pasmanterią, z których 
jeden urządzony będzie w obec 
nym ..Botku” przy al. Wojska 
Polskiego.

PRZYPATRUJĄC się prowa­
dzonym zmianom, remontom i 
przebudowom placówek handlo 
•wych obserwujemy ostatnio 
znaczne zwolnienie tempa wszy 
stkieh związanych z tym prac. 
Chcemy wierzyć, że nie wyni­
ka ono ze zmniejszonego zainte-

KURIEREM
PO MIEŚCIE

P O R Z U C O N Y  S A M O C H Ó D

P R Z Y  u l.  K u  S ło ń c u  (v is  a 
v is  a p te k i)  o d  k i l k u  d o b ry c h  
m ie s ię c y  s to i s ta ry ,  u s zko d zo ­
n y  s a m o c h ó d  o s o b o w y . O g ó ln y  

je g o  s ta n  i  w y g lą d  je s t  o d ra ­
ż a ją c y , a m ie js c u , w  k tó ry m  
go  u lo k o w a n o , n ie  d o d a je  o n  
u r o k u ,  le cz  p rz e s z k a d z a , b o ­
w ie m  z n a jd u je  s ię  p o  p ro s tu  
n a  c h o d n ik u .

S .Z A S Z Ł Y K A R N IA

B E Z  S Z A S Z Ł Y K Ó W

N A  P L A C Y K U , u  z b ie g u  a l. 
P ia s tó w  z u l .  B o le s ła w a  K r z y ­
w o u s te g o  z n a jd u je  s ię  s z a s z ły -  
k a r n ia  n a le żą ca  d o  S zcze c iń ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  G a s tro n o m ic z ­
n y c h . Z  n ie w ia d o m e g o  p o w o d u  
je s t  o n a  n ie c z y n n a . A  sz k o d a , 
z n a jd u je  s ię  w  d o ść  r u c h li ­
w y m  p u n k c ie  m ia s ta .

B E Z U Ż Y T E C Z N E  Ł A W K I

N A  n ie z a g o s p o d a ro w a n y m  
p la c u  p r z y  u l.  D rz y m a ły  Z Z M  
u s ta w ił  s p o rą  l ic z b ę  ła w e k , 
k tó r e  n ik o -m u  n ie  s łu ż ą , b o  

t p la c  n ie  je s t  p rz e z n a c z o n y  a n i 
d o  s p a c e ró w  a n i te ż  d o  za b a w . 

Ł a w k i  m o ż n a  b y  b y ło  p rz e n ie ś ć  
ta m , g d z ie  je s t  ic h  za m a ło , 
n p .  d o  p a r k u  p r z y  u l.  N o a -  
k o w s k ie g o .

N A  D W O R C U  S C H O D Y

N IE D A W N O , n a  d w o rc u  P K P  
S zcze c in  G ł. ,  k o le ja r z e  z a k o ń ­
c z y l i  p r z y  ń  p e ro n ie  b u d o w ę  
s c h o d ó w  w io d ą c y c h  w p ro s t  d o  
m ia s ta , (w d )

Dzieci wracają 
z kolonii

W Y D ZIA Ł  Oświaty Prezy­
dium M RN informuje o przy­
jazdach dzieci z kolonii letnich: 

KOŚCIERZYNA — przyjazd 
dzieci z kolonii w  dniu 19.07. 
1970 r. godz. 20.08 — dworzec 
Szczecin Gł.

PIECHOW ICE — przyjazd 
dzieci z kolonii w dniu 22.07. 
1970 r. godz. 9.37 dworzec 
Szczecin Gł.

JELENIA GÓRA — przyjazd 
dzieci z kolonii w  dniu 24.07 
1970 r. godz. 9.37 dworzec 
Szczecin Gł.

W AŁBRZYCH — przyjazd 
dzieci z kolonii w  dniu 18.07. 
1970 r. godz. 9.37 dworzec 
Szczecin Gł.

SŁAWA ŚLĄSKA — przy­
jazd dzieci z kolonii w  dniu 19. 
07.1370 r. godz. 21.18 dworzec 
Szczecin Gł.

PDWDz. SZCZECIN Wielgo- 
wo, kolonia zdrowotna — przy­
jazd dzieci z kolonii w dniu
21.07.1970 r. godz. 17.30 autobu­
sem do Szkoły Podst. nr 63.

GORZÓW WLKP. — przy­
jazd dzieci z kolonii w dniu 21.
07.1970 r. godz. 10.00 w  Szkole 
Podst. nr 62.

Podniebne dźwigi
dla ZPS

W  PR ZYSZŁY wtorek zawia­
nie do portu szczecińskiego ho­
lownik NRD-owski, który przy­
prowadzi wielki ponton. Na 
pontonie tym płyną do Szczeci­
na 3 dźwigi fińskie wyprodu-, 
kowane w  zakładach firm y  
„Kone”. Każde urządzenie mo­
że jednorazowo unieść 10 ton 
towaru. Dźwigi te będą poru-* 
szać się na tarze o szerokości.^ 
40 metrów (!) ułożonym na wy­
sokim moście. Takich urządzeń 
•nie eksploatowano dotychczas 
w  naszym porcie.

Nowe nabytki ZPS-u zainsta­
lowane zostaną na nabrzeżu 
Górnośląskim i będą służyć do 
przeładunku siarki, (awa)

K r o n i k a  
oj cf #» a fSBzóaj

T r a g ic z n y  w y p a d e k  w y d a rz y !  
s ię  na  d irodze N o w o g a rd  -  M a ­
szew o . 22- le tn i  m o to c y k l is ta ,  m ie sz ­
k a n ie c  p o w ia tu  g o s ty n .iń s k ie g o  p o ­
n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u , p o  u d e rze ­
n iu  w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o .

P r z y  s k rz y ż o w a n iu  a l.  B o h a te ró w  
W a.rszaw y i  u l.  K rz y w o u s te g o  w y ­
b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
i  w ip a d la  p o d  „W a rs z a w ę “  M S  0018 
1 2 - le tn ia  Z o f ia  L .  D z ie c k o  z  o b ja ­
w a m i w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .

*  *  *
76-lefcni c y k l is ta  G rz e g o rz  G . n a  

m o to ro w e rz e  „ K o m a r “  n ie  u d z ie  l i i  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  u l.  Z e g a d ło w ic z a  ł  S ie l­
s k ie j  i  w p a d ł n a  m o to c y k l is tę  R y ­
s z a rd a  J . n a  „M Z -e i.c e “ . S ta ru s z ­
k a  ze z ła m a n y m  o b o jc z y k ie m  i  o g ó l 
n y m  p o t łu c z e n ie m  p rz e w ie z io n o  d o  
s a p ita la .

*  *  *
W e w s i T r o s z y n  p o w . G r y f ic e  

s p a l i ła  s ię  s to d o ła  z  p r z y b u d ó w k ą .  
S t r a ty  o s z a c o w a n o  n a  o k .  50 ty s .’ 
z ło ty c h . P rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ła  za­
b a w a  4 - le tn ie g o  d z ie c k a  A n d rz e ja  
P . z a p a łk a m i.


